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Gmina Prudnik po raz kolejny wystąpiła 

z wnioskiem o dofi nansowanie modernizacji

 stadionu z Polskiego Ładu. Szacunkowy budżet 

inwestycji został zmodyfi kowany.

zdjęcie poglądowe

WSCHODNIA OBWODNICA PRUDNIKA

Sąsiedztwo ogrodów działkowych, gospodarka wodna 
oraz przyszłość drogi z prudnickiego Jasionowego Wzgórza 
do Jasiony to tematy, które w największym stopniu 
interesowały mieszkańców Prudnika i gminy Lubrza podczas 
zorganizowanych konsultacji społecznych dotyczących 
przebiegu planowanej obwodnicy wschodniej miasta.

ania 

CZYTAJ NA STR. 6

CZYTAJ NA STR. 4

D
A

M
IA

N
 W

IC
H

E
R

, 
G

M
IN

A
 P

R
U

D
N

IK

CZYTAJ NA STR.3CZYTAJ NA STR.5

POMOC UKRAINIEMEDYCYNA

Dzieci uchodźców 
w prudnickich 
szkołach

Z własnym 
laboratorium 
i poradnią POZ
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Najwięcej obaw 

mieli działkowcy

PLANY

Zrezygnowano 
z jednego z boisk

A   G Ł

MEDY

Z własn
labora
i poradnią POZ

W prudnickich szkołach uczą się 

już dzieci, które razem z rodzinami 

i opiekunami uciekły z ogarniętej 

wojną Ukrainy. Jak wygląda proces 

ich asymilacji dziennikarz „Tygodnika 

Prudnickiego” pyta Marię Strońską.

Prudnickie Centrum Medyczne 

wychodząc naprzeciw oczekiwaniom 

pacjentów stale rozszerza zakres 

świadczonych usług. Spółka nie boi 

się wyzwań inwestycyjnych, mimo 

trudnego okresu pandemicznego. 

Dopiero co oddała do użytku 

m.in. nowy blok operacyjny i 

centralną sterylizatornię, a już 

ma kolejne powody do dumy.
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Odpowie za posiadanie i uprawę narkotyków

Z POLICJI

BEZPIECZEŃSTWO
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Pan Tadeusz: 

- Nareszcie. Maseczki były skuteczne, ale już za długo 

obowiązywały. I tak nie wszyscy zakładali je na twarze, 

mnóstwo osób w jawny sposób lekceważyło obostrzenia. 

Musimy mieć na uwadze, że pandemia nadal trwa i każdy 

powinien przestrzegać podstawowych zasad higieny, kon-

trolować sam siebie również dla dobra innych.  

Pani Katarzyna:

 - Fantastyczna sprawa. Bardzo się cieszę z decyzji naszego 

rządu. Zrobiło się ciepło, dużo ludzi choruje na serce lub 

płuca i te maseczki są naprawdę niepotrzebne. Co do 

kwarantanny, uważam, że nieszczepieni w dalszym ciągu 

powinni podlegać obowiązkowej izolacji. Koronawirus 

zagraża przede wszystkim organizmom słabym, dlatego 

największą czujność powinny zachować osoby starsze, chronić musimy także 

dzieci. Należy też pamiętać, że są wśród nas uchodźcy z Ukrainy. Dobrze, że 

ich przyjęliśmy, ale to zupełnie obcy dla nas ludzie, o których nic nie wiemy: 

na co chorowali, czy posiadają szczepienia etc.  

Rząd zniósł obostrzenia sanitarne - kwarantannę i obowiązek 

noszenia maseczek…

Damian WICHER

Pan Zdzisław: 

- Czas pokaże, czy była to słuszna decyzja. Ja się nie boję 

tego wirusa i się nie szczepiłem. Po prostu nie, jak wszyscy 

u mnie w domu. Uważać trzeba na grypę i każdą inną cho-

robę, nie tylko na koronawirusa. Maseczkę nosiłem, bo tak 

kazali, i szło się przyzwyczaić.

W sobotni poranek (ok. godz. 10.00) nad Prudnikiem pojawił się słup czarnego dymu. Okazało się, że doszło do pożaru 

wiaty magazynowej na terenie byłego zakładu włókienniczego przy ul. Nyskiej, w sąsiedztwie oczyszczalni ścieków. 

Zagrożenie zażegnało sześć zastępów straż pożarnej. Nikt nie odniósł obrażeń. (d)
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Prudniccy kryminalni 
zajmujący się zwalczaniem 
przestępczości narkotykowej 
podejrzewali, że 41-letni 
mieszkaniec Prudnika może 
mieć narkotyki.

długotrwały brak opadów 
sprawił, że w całym kraju 
wzrosło zagrożenie pożarami 
lasów.

Rysunkowy 
komentarz

Duże zagrożenie pożarami lasów
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Rysował:  Grzegorz Weigt

Niska wilgotność ściółki 
spowodowana długotrwałym 
brakiem opadów, to główna 
przyczyna pożarów obszarów 
zadrzewionych.

Prudniczanin posiadał w domu 0,6 kg marihuany oraz jej uprawę w… szafie
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W 
ostatnich dniach na tere-

nie nadleśnictw południo-

wej części województwa 
opolskiego Lasy Państwowe oceniły 
stopień zagrożenia jako wysoki i 
średni. Ryzyko powstania pożaru 
ocenia się na podstawie wilgotności 
ściółki, powietrza i współczynnika 
opadowego.
 Dodatkowym problemem dla 
leśników oraz straży pożarnej jest 
wiosenne wypalanie traw, które 
stanowi bezpośrednie zagrożenie 
nie tylko dla sąsiednich lasów ale 
również zabudowań.
 Od początku roku do 25 marca 
w polskich lasach odnotowano 
1064 pożary, gdy w analogicznym 
okresie 2021 - 113. Tylko jednego 
dnia – 21 marca gaszono 109 leśnych 
pożarów. Według służb ratowni-

czych przyczyną 25% pożarów były 
podpalenia.
 Poprawa sytuacji ma nastąpić w 
drugiej połowie tygodnia (pierw-

sze opady miały miejsce już we 
wtorek), kiedy to wraz z ochłodze-

niem powietrza prognozowane są 
opady. (d) n

I
ch przypuszczenia potwierdziły 
się. Podczas przeszukania jego 
miejsca zamieszkania funkcjo-

nariusze znaleźli ponad 600 gra-

mów marihuany. 

 Szybko okazało się, że 41-latek 
oprócz posiadania zakazanych 
substancji ma również na sumieniu 
uprawę konopi indyjskich. W spe-

cjalnie do tego celu przystosowanej 
szafie ubraniowej, śledczy ujawnili 
kilka krzewów tej rośliny. Wszystko 
zostało zabezpieczone, a mężczyzna 
trafił do policyjnego aresztu.

 Mieszkaniec Prudnika usłyszał 
już zarzuty w tej sprawie. Za ta-

kie przestępstwa grozi mu teraz 
nawet do 10 lat więzienia. Dodat-

k o w o  n a  p o c z e t  p r z y s z ł e j  k a r y 
policjanci zabezpieczyli mienie 
o wartości 3000 złotych. (źródło: 
KPP Prudnik) n
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Maria Strońska

Urząd Gminy w Czeskiej Wsi

SOLIDARNI Z UKRAINĄ

KAZMIERZ – WRÓBLIN

Ruch uczniów ciągle trwa

Ktoś wyciął siedem dębów
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Średnica pnia (50 cm) jednego z drzew

GMINA WALCE

W drodze do partnerstwa

Damian WICHER

5 pytań do Marii strońskiej, dyrektor Gminnego zarządu 
oświaty i wychowania w prudniku 

starostwo powiatowe w prudniku zgłosiło policji nielegalne 
wycięcie drzew wzdłuż drogi na terenie gminy Głogówek

J
ak przebiega proces przyjmo-
wania uchodźców wojennych 
do placówek oświatowych w 
gminie Prudnik?  

-  Proces przyjmowania uchodź-

ców do placówek oświatowych 
p r z e b i e g a  z g o d n i e  z  z a s a d a m i 

o b o w i ą z u j ą c y m i  p r z e p i s a m i 
p r a w n y m i  w  t y m  z a k r e s i e .  J e s t 
bardzo dynamiczny, ze względu 
na zmieniającą się liczbę uczniów 
przybywających i wyjeżdżających 
d o  i n n y c h  m i e j s c o w o ś c i  ( r ó w -

nież za granicę państwa). Szkoły 
p r z y j m u j ą  u c z n i ó w  z g o d n i e  z 
obwodem zamieszkania. W przy-

p a d k u  z n a c z n e g o  z w i ę k s z e n i a 
uczniów w danej szkole, ucznio-

wie przyjmowani są do innej pla-

cówki w uzgodnieniu z organem 

prowadzącym. 

- Ile ukraińskich dzieci zostało już 
włączonych do systemu oświaty na 
naszym terenie? 

-  Do systemu oświaty w gminie 
Prudnik, według stanu na dzień 
21 marca, zostało włączonych 77 
dzieci (szkoły - 65, przedszkola -12). 

R
adni gminy Walce wyrazili 
zgodę na zawiązanie oficjal-

nego partnerstwa między ich 
samorządem a czeską gminą Czeska 
Wieś (Česká Ves). Stosowną uchwałę 
podjęto podczas sesji 21 marca.

 Czeska Wieś sąsiaduje z uzdro-

wiskowym miastem Jeseník i liczy 
około 2,5 tys.  mieszkańców. Na 
czele miejscowego samorządu stoi 
starosta (odpowiednik polskiego 

P
rzy drodze Wróblin – Kazi-

m i e r z  w  p a s i e  d r o g o w y m 

doszło do wycięcia drzew – in-

formuje oficer prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Prudniku asp. 
Andrzej Spyrka. - Teren ten należy 
do Powiatu Prudnickiego.

 Łącznie usunięto 7 dębów. War-

tość czterech z nich (były dwa zgło-

szenia) wstępnie wyceniono na 25,4 
tys. zł.

- Staramy się ustalić świadków oraz 
osobę odpowiedzialną za to prze-

stępstwo – dodaje rzecznik Spyrka. 
Do wycinki miało dojść w okresie od 
2 lutego do 19 marca.

 Sprawca ścigany jest na podsta-

wie art. 278 Kodeksu karnego, czyli 
kradzieży. (d) n

Natomiast wg stanu na dzień 23 
marca - 69 dzieci. Ruch uczniów 
ciągle trwa.

- Gdzie i w jaki sposób realizowane 
są zajęcia dla cudzoziemców? 

- Zajęcia szkolne realizowane są 
we wszystkich placówkach pro-

wadzonych przez Gminę Prudnik.  
Ze względu na duże grupy ucz-

niów ukraińskich, przyjętych do 

Publicznej Szkoły Podstawowej 
nr 3 (22) i Publicznej Szkoły Pod-

stawowej nr 4 (24), obie placówki 
o r g a n i z u j ą  o d d z i a ł y  p r z y g o t o -

wawcze dla klas IV-VI oraz VII-

-VIII.  Natomiast uczniowie klas 
I - I I I  w  w y m i e n i o n y c h  s z k o ł a c h 
oraz wszyscy uczniowie w  pozo-

stałych placówkach są przypisy-

wani do istniejących oddziałów 
klasowych.

- Jak dobrano kadrę nauczycielską?

- Kadrę pedagogiczną w oddzia-

łach stanowić będą nauczyciele 
zatrudnieni w tych placówkach. 
Celem usprawnienia komunikacji 
językowej i zapewnienia właści-

wej opieki nad przyjętymi ucznia-

mi, w szkołach, w których będą 
funkcjonowały oddziały przygo-

towawcze zatrudniono dwie oso-

by, wykazujące się znajomością 
języka ukraińskiego (po jednej w 
każdej placówce) na stanowisku 
pomocy nauczyciela.  

- Czy samorząd otrzyma dodatko-
we środki z subwencji oświatowej 
na edukację uchodźców? 

-  W s z y s c y  u c z n i o w i e  s ą  w p r o -

wadzani do Systemu Informacji 
Oświatowej, co pozwoli na nali-

czenie dodatkowych środków sub-

wencyjnych na edukację. n

wójta) Petr Mudra. Od dłuższego 
czasu trwały nieformalne kontakty 
między Walcami a Czeską Wsią. 
Oficjalne podpisanie partnerstwa 
planowane jest w czerwcu.

 Miejscowość koło Jeseníka jest 
drugim czeskim samorządem, z któ-

rym Walce będą miały partnerską 
współpracę. Pierwszym jest Mała 
Morawka (Malá Morávka) u stóp Pra-

dziada. (d) n
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Czy Kamil Bortniczuk wywiąże się ze swojej obietnicy?

HONOROWO

PRUDNIK 

INWESTYCJE 

Damian WICHER

Gmina Prudnik po raz kolejny wystąpiła z wnioskiem  
o dofinansowanie na modernizację stadionu z Polskiego  
Ładu. Pierwszy etap prac ma kosztować ok. 16,5 mln,  
a swoim zasięgiem objąć m.in. przebudowę płyty boiska 
głównego i bieżni lekkoatletycznej. Na pytania ws. inwestycji 
odpowiada wiceburmistrz Jarosław Szóstka. 

Oddaj krew

Wykluczono udział osób trzecich 

Zrezygnowano z jednego z boisk 

W 
poprzednią niedzielę, oko-
ło godz. 6.00 na trawniku 
przy ulicy Chrobrego w 

Prudniku odnaleziono ciało mężczy-
zny. Przybyły na miejsce lekarz pogo-
towia ratunkowego stwierdził zgon. 

- Policjanci wykluczyli udział osób 
trzecich – informuje st. asp. Andrzej 
Spyrka z prudnickiej KPP.

 Zmarły miał 51 lat i był mieszkań-
cem Prudnika. (w) n

W 
najbliższym poniedziałek 
4 kwietnia w Prudniku 
będzie możliwość hono-

rowego oddania krwi. Krwiobus 

tradycyjnie stanie na parkingu przy 
hali sportowej I LO od strony ul. Koś-
ciuszki i Klasztornej. Początek: godz. 
9.00. (d) n

K
iedy gotowa będzie doku-

mentacja projektowa prze-

budowy stadionu przy ulicy 

Kolejowej w Prudniku?

- Prace projektowe są już na fini-
szu. Dokumentacja powinna być 
gotowa w drugiej połowie czerw-

ca. Obecnie trwają formalności 
związane z decyzją środowiskową.

- Jakie są główne założenia koncep-

cji wybranej do realizacji projektu?

-  O p r ó c z  r e z y g n a c j i  z  j e d n e g o 
boiska bocznego nic się nie zmie-
niło z pierwotnej koncepcji. Płyta 
g ł ó w n a  z  b i e ż n i ą ,  t r y b u n a m i  i 
oświetleniem. Budynek admin -

s t r a c y j n o - g o s p o d a r c z y ,  b o i s k o 
boczne, miejsce pod lodowisko, 
parkingi.

- Czy uwzględniono uwagi zgłoszo-

ne w toku konsultacji społecznych?

- Najwięcej merytorycznych uwag 
padło podczas spotkania z nauczy-

westycji? Na czym ta pomoc miałaby 

polegać?

- Burmistrz Grzegorz Zawiślak roz-
mawiał z ministrem i Kamil Bort-
niczuk w dalszym ciągu deklaruje 
swoje wsparcie. Myślę, że pytanie 
o istotę pomocy należy skierować 
do samego ministra. n

cielami wychowania fizycznego. 
D o t y c z y ł y  o n e  r o z m i e s z c z e n i a 
pomieszczeń w planowanym bu-

dynku administracyjno-gospodar-
czym. Natomiast podczas dwóch 
publicznych spotkań przewijał się 
temat usunięcia z projektu boi-
ska bocznego i ta uwaga została 
uwzględniona.

- Ile ostatecznie powstanie boisk 

treningowych i w jakiej odległości 

będą one usytuowane od budynków 

mieszkalnych?

- Jedno o nawierzchni sztucznej i 
w odległości spełniającej wyśru-

bowane wymagania części lokato-
rów pobliskich zabudowań.

-  Czy przewidują Państwo możli-

wość sprzedaży nieużytków, który-

mi zainteresowanie wyrażali pobli-

scy mieszkańcy?

- Nie, tereny te nie powinny zostać 
sprzedane.

- Inwestycja ma być realizowana etapo-

wo. Czy gmina rozpocznie jeszcze w tej 

kadencji jakiekolwiek prace budowlane 

na stadionie przy ul. Kolejowej, jeśli nie 

uda się pozyskać środków zewnętrznych 

na ten cel? Pierwotny plan zakładał 

wykonanie zaplecza, w tym boisk trenin-

gowych, do 2023 roku.

- Oczekujemy na decyzję o przy-
znaniu środków finansowych na 
jeden z etapów.

-  C z y  K a m i l  B o r t n i c z u k ,  o b e c ny 

m i n i s t e r  s p o r t u ,  p o d t r z y m u j e 

wcześniejszą deklarację dotyczącą 

udzielenia wsparcia w realizacji in-
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Z własnym laboratorium i poradnią POZ

Szukają głównego księgowego

997

INWESTYCJE 

PRACA

Z PÓŁŚWIATKA

Prudnickie Centrum Medyczne, wychodząc naprzeciw oczekiwaniom pacjentów stale rozszerza 

zakres świadczonych usług. Spółka nie boi się wyzwań inwestycyjnych, mimo trudnego okresu 

pandemicznego. Dopiero co oddała do użytku m.in. nowy blok operacyjny i centralną sterylizatornię, 

a już ma kolejne powody do dumy. 

Damian WICHER
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Z
a nami dwa najcięższe lata 
w historii chyba każdego 
szpitala – przyznaje prezes 
PCM Witold Rygorowicz. 

– Ciągłe zamykanie i otwieranie od-
działu covidowego wymagało prze-
organizowania pracy całej placówki 
i wiele wysiłku personelu. O zysku 
finansowym nie mogło być nawet 
mowy. Zresztą wszystkie procedury 
wykonywane w ramach NZF są nie-
doszacowane, opierają się o stawki 
z 2015 roku. Tak jest chociażby w pe-
diatrii, którą podałem za przykład 
podczas dyskusji z wiceministrem 
zdrowia Piotrem Bromberem. 

Właśnie mija rok, odkąd Prud-
nickie Centrum Medyczne usamo-
dzielniło się w zakresie nocnej i 
świątecznej opieki zdrowotnej. W 
zaledwie kilka tygodni od podjęcia 
decyzji o zakończeniu współpracy z 
podwykonawcą pozyskano dodat-
kowych medyków (nawet z Kłodzka 
i  W r o c ł a w i a )  i  z o r g a n i z o w a n o 
pracę NiŚOZ na terenie szpitala. To 
średnio pół tysiąca godzin dyżurów 
miesięcznie (dla porównania – w 
POZ liczba ta wynosi ok. 220 godzin). 
Kulawy system ochrony zdrowia 
i słaba przepustowość lokalnych 
przychodni sprawia, że NiŚOZ to dla 
wielu chorych jedyna możliwość do-
stępu do świadczenia lekarza. Wy-
soki poziom „produktu” i przyjazna 
atmosfera skłania część pacjentów 
do pokierowania swoich kroków 
bezpośrednio do PCM.

- Wynika to już z przyzwyczajenia. 
Ludzie wolą od razu przyjść do nas, 
niż czekać gdzieś w kolejce. Tyle, 
że za tymi pacjentami nie idą pie-
niądze. Stawka kapitacyjna (ok. 170 
zł rocznie na pacjenta – red.) trafia 
do przychodni – wyjaśnia prezes 
Rygorowicz. 

E k s t r a  w y d a t k i  p o n o s z o n e  w 
NiŚOZ spółce ma zrekompensować 
działalność Podstawowej Opieki 
Zdrowotnej. Zapowiadana od jakie-
goś czasu poradnia uruchomiona 
zostanie w drugim półroczu tego 
roku. Prace budowlane w adapto-
wanych pomieszczeniach dawnej 
świetlicy idą pełną parą. Równole-
gle prowadzone są rozmowy z kadrą 
lekarską (pediatrzy, interniści). POZ 
dopełni ofertę PCM, które prowadzi 
poradnie niemal wszystkich specja-
lizacji. Świadczeniobiorcy z jednej 
strony zyskają wygodę, z drugiej 
możliwość wyboru.     

-  Każdy sam zdecyduje, gdzie 
chce należeć. Musimy w jak naj-
krótszym czasie osiągnąć liczbę 
2,5 - 3 tys. zdeklarowanych pacjen-
tów. To minimum wynikające ze 
zwykłej  ekonomii.  Nasze plany 
zakładają również ekspansję POZ 
na tereny wiejskie, ale to już w ko-
lejnym etapie – zapowiada Witold 
Rygorowicz.  

Prudnickie Centrum Medyczne 
doczekało się - po długich latach 
przerwy - własnego laboratorium 
diagnostycznego. Blisko dziesię-
cioosobowy, doświadczony zespół 
pracuje na nowoczesnym sprzęcie 
24 godziny na dobę. 

- Z tego tytuły w szpitalu zostaje 15 
tys. zł miesięcznie na czysto – wyli-
cza szef PCM.

L a b o r a t o r i u m  p o w s t a ł o  n i e 
tylko z myślą o pacjentach szpi-
talnych. Szeroki wachlarz wyko-
n y w a n y c h  b a d a ń  r ó w n i e ż  b e z 
skierowania od lekarza sprawia, 
że z każdym tygodniem powiększa 
się grono klientów prywatnych. 
C e n i ą  o n i  s o b i e  d o s t ę p n o ś ć  d o 
u s ł u g  p r z e z  7  d n i  w  t y g o d n i u  i 
krótki czas realizacji – większość 
w y n i k ó w  j e s t  d o  o d b i o r u  j u ż 
tego samego dnia. Spółka czyni 
s t a r a n i a  w  k i e r u n k u  z a w a r c i a 
umów z POZ-ami tak, aby pacjenci 
p r u d n i c k i c h  p r z y c h o d n i  m o g l i 
nieodpłatnie wykonywać w szpi-

talu, oprócz RTG czy tomografii 
k o m p u t e r o w e j ,  t a k ż e  b a d a n i a 
laboratoryjne. W chwili obecnej 
b e z p ł a t n e  b a d a n i a  o f e r o w a n e 
s ą  p a c j e n t o m  z  p o w i k ł a n i a m i 
po przebytym COVID-19, którzy 
uzyskają stosowne skierowanie 
od lekarza POZ, w ramach reali-
zowanego przez szpital w Kupach 
projektu unijnego. Mieszczące 
s i ę  w  t y m c z a s o w e j  l o k a l i z a c j i 
laboratorium docelowo zostanie 
przeniesione do dedykowanych 
pomieszczeń. Wiele wskazuje na 
to, że modernizację dofinansuje, 
za pośrednictwem Wojewody, Mi-
nisterstwo Zdrowia. Nie bez zna-
czenia była tutaj pomoc posłanki 
Katarzyny Czochary i starosty Ra-
dosława Roszkowskiego. Pozosta-
ła część ze spodziewanych 700 tys. 
zł miałaby zostać spożytkowana 
na zagospodarowanie ostatniej 
kondygnacji szpitalnego obiektu 
na potrzeby rehabilitacji ambu-
latoryjnej. PCM ma też otrzymać 
niemały zastrzyk gotówki z Urzę-
du Marszałkowskiego. 

- Zarząd województwa – kontynu-
uje prezes Rygorowicz – zgodził się 
nam przekazać 600 tys. zł na przy-
wrócenie budynkowi po zakaźnym 
dawnej roli oddziału, niezależnie od 
jego fi nalnego przeznaczenia. Jeste-
śmy w stanie tam pomieścić około 

20 pacjentów, a jedna z koncepcji 
zakłada mini ZOL.   

A m b i t n e  p l a n y  m ó w i ą  t e ż  o 
wzniesieniu nowego budynku (w 
sąsiedztwie wiaty dla karetek) dla 
Zespołów Ratownictwa Medycz-
nego i apteki szpitalnej. Projekt 
budowlany jest gotowy. Szacunko-
wy koszt inwestycji to ok. 7 mln zł. 
Władze spółki będą usilnie zabiegać 
o środki zewnętrzne na ten cel. Cał-
kiem niedawno natomiast udało się 
przekonać marszałka województwa 
do wsparcia w zakupie nowego am-
bulansu, który ma zastąpić pojazd 
zniszczony w wypadku drogowym. 

Powiew nowoczesności i pozytyw-
nych zmian dostrzec można nawet 
w wyżywieniu szpitalnym. Dzięki 
wspólnym wysiłkom personelu PCM 
i właścicieli fi rmy cateringowej, wy-
pracowano rozwiązania, które czy-
nią posiłki nie tylko smaczniejszymi, 
ale i wywołują zachwyt w oczach na 
widok estetycznego podania.  

- Potwierdzam, pacjenci chwa-
lą sobie wyżywienie, niektórzy, 
zwłaszcza panowie, nie chcą wy-
chodzić do domu… – uśmiecha się 
Witold Rygorowicz. 

Prudnickie Centrum Medyczne 
zatrudnia w Prudniku i Głogówku- 
w różnej formie - około 370 osób. To 
jeden z większych zakładów pracy w 
powiecie. n

Prezes Zarządu PCM Witold Rygorowicz przy punkcie rejestracyjnym

Przyszła przychodnia POZ jeszcze w trakcie remontu
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Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki Publicznej ogłosił nabór na sta-
nowisko głównego księgowego. Dokumenty aplikacyjne można składać 
w biurze administracji ośrodka do 8 kwietnia. Szczegóły na stronie www 
POK-u. (d) n

Moszczanka – z klatki schodo-
wej skradziono rower. Straty: 
2.000 zł.

Prudnik,  ul. Przemysłowa – 
włamano się do altanki ogro-
dowej, skąd skradziono kosę 
spalinową. Straty: 800 zł.

Stare Kotkowice – oszustwo 
internetowe przy zakupie obu-
wia. Straty: ponad 300 zł. 

Prudnik,  ul. Wiejska – z ot-
w a r t e j  a l t a n k i  o g r o d o w e j 
skradziono plecak wraz z do-
kumentami oraz pieniędzmi. 
Straty: ponad 500 zł.

Biała, ul. Opolska – zatrzyma-
no 32-letnią kobietę, która kie-
rowała samochodem wbrew 
zakazowi sądowemu. 

Racławice Śl.  – zatrzymano 
nietrzeźwego motocyklistę (18 
l.), który miał w organizmie 
prawie 1,5 promila alkoholu. 
(s/w) n
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Najwięcej obaw mieli działkowcy

OBWODNICA WSCHODNIA PRUDNIKA

W spotkaniu - konsultacjach uczestniczyli burmistrz Grzegorz Zawiślak 
i  starosta Radosław Roszkowski

Andrzej DEREŃ

sąsiedztwo ogrodów działkowych, gospodarka wodna oraz przyszłość drogi z prudnickiego 
jasionowego wzgórza do jasiony to tematy, które w największym stopniu interesowały 
mieszkańców prudnika i gminy lubrza podczas zorganizowanych w środę (23 marca) 
konsultacji społecznych dotyczących przebiegu planowanej obwodnicy wschodniej miasta.

drogą i linią kolejową. Jeden z wa-
riantów przewiduje wykorzystanie 
istniejącego wiaduktu w ciągu 
lokalnej drogi z Lubrzy do Jasiony. 
Okazało się jednak, że państwowa 
K o l e j  z a m i e r z a  m o d e r n i z o w a ć 
linię poprzez jej elektryfikację, co 
wymusza zwiększenie wysokości 
wszystkich konstrukcji znajdują-
cych się nad linią, a więc również tej 
w Lubrzy.

 Potwierdziło się, że w przypad-
ku wariantu trzeciego planowany 
węzeł usytuowany najbliżej nowe-
go centrum handlowego w Lubrzy 
nie uwzględnia możliwości zjazdu 
pojazdów jadących od strony Gło-
gówka w kierunku granicy w Trze-
binie. W takim wypadku kierowcy 
musieliby objechać nieodległe 
Rondo im. S. Szozdy i zawrócić. 
Mankamentów tych pozbawiony 
jest wariant drugi (również z pęt-
lą), umożliwiający jazdę z każdej 
strony w każdym kierunku.

 Pytania obecnych na spotkaniu 
działkowców sprowadzały się do 
oddziaływania przyszłej obwodni-
cy na użytkowany przez nich teren. 
W dwóch wariantach droga częś-
ciowo odsunięta zostanie od połu-
dniowej części kompleksu działek 
poprzez budowę nowego ronda 
na wschód od istniejącej szosy. W 
trzecim wariancie obwodnica za-
czynałaby się jeszcze na południe 
od rzeki Prudnik, przecinała ciek 
po nowym moście i biegła w kie-
runku północno-wschodnim, a 
więc w znacznym oddaleniu od 
kompleksu działek. Działkowcy 
dopytywali o możliwość budowy 
ekranów akustycznych, co raczej 
nie jest możliwe do wykonania, po-
nieważ te buduje się w sąsiedztwie 
terenów mieszkalnych. Obecny 
na spotkaniu burmistrz Grzegorz 
Zawiślak proponował nasadzenia 
drzew wygłuszających hałas. Tak, 
c z y  i n a c z e j  k a ż d y  z  w a r i a n t ó w 
przewiduje częściowe lub całkowi-
te odsunięcie istniejącej drogi od 
kompleksu działek.

 Realizacja inwestycji miałaby też 
w końcu doprowadzić do załatania 
istniejącej „dziury” między ścieżką 
pieszo-rowerową od strony Trzebiny 
a chodnikiem w Prudniku.

 Kolejna sprawa dotyczyła drogi 
g r u n t o w e j  m i ę d z y  p r u d n i c k i m 
osiedlem Jasionowe Wzgórze a Ja-
sioną. Jej ciąg zostanie utrzymany 
poprzez budowę wiaduktu nad 
obwodnicą, o ile rady gmin w Prud-
niku i Lubrzy zdecydują się na jej 
przekwalifikowanie na publiczną 
drogę gminną. W innym wypadku 
droga zostanie trwale „przecięta” 
obwodnicą. Mówiąc o tym pod-

kreślono, że nowa kategoria drogi 
daje w przyszłości obu gminom 

możliwości inwestycyjnego wyko-
rzystania ich sąsiedztwa, zwłasz-
cza że wokół są tereny z pełnym 
uzbrojeniem.

 Przy okazji zgłoszono problem 
stosunków wodnych. Przy obfi-
tych opadach od strony Prudnika 
do Jasiony następuje duży spływ 
wody gruntowej, która przyczynia 
się do zniszczeń w miejscowości 
wiejskiej. Inwestor zapewnił, że 
system odwodnienia obwodnicy 
częściowo przejmie wodę opado-
wą, a więc dzięki temu problem 
jeśli nie zostanie zlikwidowany, to 
przynajmniej ograniczony.

 Starosta prudnicki Radosław 
Roszkowski, zabierając głos, po-
dziękował za organizację etapu 
k o n s u l t a c j i  s p o ł e c z n y c h  p r z e d 
i n w e s t y c j ą ,  p r z y p o m i n a j ą c ,  ż e 
takich nie byłoby – nawet z wła-
dzami samorządów gminnego i 
powiatowego – w sprawie budowy 
m o s t u  w  c i ą g u  u l .  B a t o r e g o  w 
Prudniku, gdzie nie dopilnowano 
tematu przeprowadzenia ścieżki 
pieszo-rowerowej, mimo posze-
rzenia przeprawy.

- Nas będą interesowały bezpieczne 
wpięcia nowego obejścia drogo-
wego Prudnika w ul. Wiejską, w ul. 
Skowrońskiego (ta druga jest drogą 
powiatową) oraz drogę krajową 
łączą Głogówek z Prudnikiem. Roz-
wiązania bezkolizyjne i bezpieczne 
– mówił starosta.

- Dzisiejsze plany są rozwiązaniami 
proponowanymi i one mogą ulegać 
modyfikacjom. Od tego jest między 
innymi dzisiejsze spotkanie. Mamy 
jeszcze możliwość zmiany tych 
rozwiązań – mówił w Prudniku dy-
rektor opolskiego oddziału GDDKiA 
Rafał Pydych.

 Do 6 kwietnia GDDKiA oraz firma 
projektowa Mosty Katowice – organi-
zatorzy spotkania – czekać będą na pi-
semne wnioski dotyczące przebiegu 
obwodnicy. Wnioski można pobrać 
ze strony www.dk41-prudnik.pl.

 W ostatnim kwartale przyszłego 
roku planowane jest wydanie decy-
zji środowiskowych. Potem nastę-
puje spora, prawie trzyletnia luka 
czasowa. W II kwartale 2026 r. ma 
powstać opracowanie projektu bu-
dowlanego, a następnie ogłoszenie 
przetargu i budowa z końcowym 
terminem finalizacji inwestycji w 
IV kwartale 2028 r., czyli za ponad… 
6 lat.n

 Na południu obwodnica ma się 
zaczynać między Trzebiną a Prud-
nikiem, prowadzić na wschód od 
Jasionowego Wzgórza i  na pół-
nocy łączyć z obecną obwodnicą 
Lubrzy.

 Planowana obwodnica nie jest 
szczególnym wyzwaniem dla pro-
jektantów i inwestora - Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych i Auto-
strad Oddziału w Opolu głównie ze 
względu na niewielką długość (2,8 
– 3,4 km; dla porównana obwodnica 
Nysy – 16,5 km). W zależności od wa-
riantu pewnym utrudnieniem jest 
wpięcie nowej drogi do obwodnicy 
Lubrzy ze względu na przebiegającą 
tu dwutorową linię kolejową. To z 
tego powodu wszystkie koncepcje 
przewidują budowę węzłów – pętli 
/ wiaduktów nad dotychczasową 

O 
trzech wariantach pla-
n o w a n e j  o b w o d n i c y 
szczegółowo pisaliśmy 
w ubiegłym tygodniu. 

Głównym celem nowej szosy ma 
być wyprowadzenie tranzytowego 
ruchu samochodowego w ciągu 
drogi krajowej nr 41 od Rep. Czeskiej 
i Trzebiny w głąb Polski. O ile droga 
nie cechuje się szczególnie dużym 
ruchem pojazdów, to przeważają 
na niej duże pojazdy ciężarowe, 
poruszające się często na długich, 
europejskich trasach. Aktualnie 
dojeżdżają do głównego skrzyżowa-
nia w mieście – Ronda im. Żołnierzy 
Wyklętych, nie tylko ograniczając 
ruch na nim, który powoduje korki 
na ulicach z innych kierunków, ale 
i sprzyjając niebezpiecznym sytua-
cjom (wypadki, również z udziałem 
pieszych).
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Z Zobaczymy…
 Historia planów budowy 

wschodniej obwodnicy Prudnika 

nie sięga nieodległych czasów 

rządowego Programu Budowy 

100 Obwodnic, w ramach które-

go droga ma być finansowana. 

Pierwsze podejście do jej po-

wstania sięga ponad dziesięciu 

lat wstecz, kiedy zaawansowanie 

przygotowań do realizacji prze-

kroczyło etap wydania decyzji 

środowiskowych (aktualnie nie 

ma jeszcze takiego zaawansowa-

nia działań). Potem temat padł, 

a ówczesna dyrekcja opolska 

GDDKiA ogłosiła w 2012 r., że 

obwodnicy nie będzie. Bo nagle 

okazało się, że jest mały ruch i w 

ogóle bez sensu…

 N i c  w i ę c  d z i w n e g o,  ż e 

podchodzimy z rezerwą do 

aktualnych terminów budowy 

obwodnicy a już ogłoszone 

przesunięcie czasu ogłoszenia 

przetargu o dwa lata k aże 

wyrazić zaniepokojenie z tego 

powodu. Podczas spotkania w 

Prudniku dyrektor Rafał Pydych 

dementował informacje, jakoby 

przesunięto termin finalizacji 

zadania o dwa lata (z 2026 na 

2028), tyle że takie deklaracje 

składano zaraz po ogłoszeniu 

Programu 100 Obwodnic (mówił 

o tym m.in. ówczesny wojewoda 

Adrian Czubak), choć faktycznie 

zakres czasowy realizacji pro-

gramu sięgał krańcowego 2028 

roku.

 Doświadczenie poprzednich 

lat wskazuje, że najbardziej 

ryzykowne w realizacji są te 

inwestycje, które wpisuje się do 

programów wieloletnich na 3-5 

pozycji, bo gdy okazuje się, że 

przychodzi na nie kolej, to wów-

czas albo zmienia się władza, 

albo powstają nowe okoliczności 

ekonomiczne, jakich nie było 

przy ogłaszaniu listy. Tak było 

z obwodnicą Prudnika i też ze 

zbiornikiem wodnym Ścinawa – 

Piorunkowice. Gdy programy są 

wznawiane (pod nowym hasłem 

propagandowym oczywiście), 

to bardzo rzadko zdarza się, by 

zadania z poprzedniego progra-

mu, które miały być następne, 

pojawiają się na początku listy.

 Czy więc można stwierdzić, 

że wschodnia obwodnica Prud-

nika będzie do 2028 roku, choć to 

i tak kosmicznie bardzo odległy 

termin? Zobaczymy… n

eprasa.pl 56e2913e80
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Polonia Przemyśl  
Pogoń Prudnik 64:63
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Celujemy w mistrzostwo
KOSZYKÓWKA 

Pogoń może się poszczycić najgorętszą atmosferą na trybunach w całej 2. lidze

Trener Tomasz Michalak zapowiada walkę o powrót na zaplecze ekstrakalsy

Damian WICHER

Prudnicka Pogoń przystąpi 

dziś (30.03) do fazy play-

off. Stawką jest powrót na 

zaplecze ekstraklasy. 

D
rużyna z grodu Woka ma 
za sobą niezwykle udaną 
pierwszą część sezonu. 
Nigdy wcześniej w prawie 

68-letniej historii klubu nie wygrała 
rundy zasadniczej w rozgrywkach 
szczebla centralnego. Aż do teraz. 
- Faktycznie, jak sięgam pamięcią 
i na co zwróciło też uwagę parę in-
nych osób, zdarzyło się to pierwszy 
raz – nie ukrywa radości w rozmo-
wie z „TP” trener Pogoni Tomasz 
Michalak. – Jesteśmy mile zasko-
czeni wynikiem, bo zespół uczył 
się gry w 2. lidze, stąd początkowo 
zakładaliśmy ostrożnie miejsce 
w najlepszej czwórce. Uważam, 
że do każdego meczu byliśmy so-
lidnie przygotowani, staraliśmy 
s i ę  t e ż  u t r z y m a ć  m a k s y m a l n ą 
koncentrację bez względu na klasę 
przeciwnika.    

 Po trzech porażkach na półmet-
ku sezonu, w rundzie rewanżowej 
Pogoń odniosła komplet piętnastu 
zwycięstw i w pełni zasłużenie sięg-
nęła po mistrzostwo grupy D. 
- Wydaje się, że punktem zwrotnym 
była domowa przegrana z Rycerza-
mi – kontynuuje nasz rozmówca. 
– Mimo prowadzenia do przerwy i 
naprawdę dobrej gry, „oddaliśmy” 
ten mecz w końcówce. Porażka wy-
wołała złość w drużynie i w każdym 
kolejnym spotkaniu chcieliśmy się 
zrehabilitować. Nic lepiej nie bu-
duje atmosfery jak zwycięstwa. Re-
wanżowy mecz z Rydzyną był swego 
rodzaju sprawdzianem przed play-
-offami. Cieszymy się, że wykonali-
śmy plan i wykorzystaliśmy szansę 
na zajęcie pierwszego miejsca.   
 
 Na otwarcie kolejnego etapu roz-
grywek rywalem biało-niebieskich 
będzie Obra Kościan. Gra się mecz 
i rewanż. W sezonie regularnym 
dwukrotnie triumfowała Pogoń 
(86:73 i 99:67).  

- Spośród drużyn z miejsc 5-8, myślę, 
że teoretycznie jest to najwygodniej-
szy dla nas przeciwnik. Nie lekcewa-
żymy jednak zespołu z Kościana i na 
pewno zachowamy czujność.  

 Obra zakończyła grupowe zma-
gania na ósmym miejscu, ale w run-
dzie rewanżowej wygrała większość 
spotkań, spisując się nadspodzie-
wanie dobrze. W Prudniku poniosła 
wysoką porażkę grając bez kilku 
podstawowych zawodników. Nie 
zmienia to jednak faktu, że to Pogoń 
pozostaje zdecydowanym fawory-
tem. Prawdziwe emocje rozpoczną 
się w II rundzie (start 6 kwietnia). 
Wówczas na placu boju zostanie już 
tylko 16 ekip z całej Polski. Lepszy z 
pary Pogoń - Obra zmierzy się z So-
kołem Ostrów Mazowiecka (4B) lub 
Żubrami Białystok (5B). W tej, jak i 
kolejnej rundzie pogoniści mają za-
pewnioną przewagę własnego par-
kietu (gra się do dwóch zwycięstw). 
Stamtąd będzie już tylko jeden krok 
do 1. ligi. Awans zapewnią sobie trzy 
najlepsze teamy, choć ostatecznie 
promocję uzyskać mogą także ko-
lejne, bo znów powrócił temat po-
większenia zaplecza elity, a nawet 
podziału rozgrywek na grupy. Klu-
czem do sukcesu wydaje się być od-
powiednie przygotowanie fizyczne. 
Centrala zafundowała uczestnikom 
prawdziwy maraton. Mecze będą 
rozgrywane co trzy dni, i to często 
na drugim końcu kraju. 
-  N i c  n a  t o  n i e  p o r a d z i m y .  T a k 
będziemy układać treningi, aby 
utrzymywać świeżość wśród zawod-
ników. Kontuzje, odpukać, póki co 
nas omijają i oby tak już zostało. 
Grania, zakładając optymistyczny 
scenariusz, zostało na dwa miesiące. 

 Pomimo degradacji z 1. ligi, ki-
bice nie odwrócili się od zespołu z 
Łuczniczej. Frekwencja na meczach 
w Prudniku jest jedną z najwyższych 
w całych rozgrywkach. 
- Fantastyczną rzeczą jest mieć w 
2. lidze taką publikę jak Pogoń, nie 
ma za dużo takich miejsc w Polsce. 

Przyjemnie jest grać przy pełnych 
trybunach. Życzę wam powodze-
nia, powinniście mieć znowu 1. ligę 
– mówił po przegranym meczu w 
„Obuwniku” trener Kosza Pleszew 
Alan Urbaniak. 

 Fani podróżują za Pogonią także 
do obcych hal, nie szczędząc na wy-
prawy prywatnego grosza. Chcemy 
awansu – mówią wprost. Tylko, czy 
Prudnik stać na 1. ligę? – słychać 
obawy. 
- Doskonale wiemy, jakie są oczeki-
wania kibiców i wcale im się nie dzi-
wimy – podkreśla coach Michalak. 
– Zrobimy wszystko, by dotrzeć jak 
najdalej. Gramy o zwycięstwo w każ-
dym meczu i każdej następnej run-
dzie. Później, jako zarząd, będziemy 
się martwić, co dalej, w kolejnym 
sezonie. Po ewentualnym awansie 
usiądziemy do rozmów z miastem 

i potencjalnymi sponsorami. Wy-
stępy w 1. lidze wiążą się z wysokimi 
kosztami i nie jest to tylko nasz prob-
lem. Wiele klubów ma kłopot ze 
zbudowaniem odpowiedniego bu-
dżetu. Gdyby zreformowano 2. ligę 
i odchudzono ją np. do dwóch grup 
(obecnie są cztery – przyp. red.), co 
ze sportowego punktu widzenia 
miałoby pewien sens, to i do tych 
rozgrywek niejeden by nie przystą-
pił. Niestety takie są dzisiaj realia. 
W chwili obecnej nasi zawodnicy 
nie zaprzątają sobie głów kwestiami 
finansowymi i tym co może się wy-
darzyć. Gramy o mistrzostwo i tylko 
na tym się skupiamy.  
  
 Najgłośniej o awansie mówią w 
Bytomiu i Warszawie. Obie Polo-
nie w większości meczów gromiły 
swoich przeciwników. Łatwość, z 
jaką sięgały po wygrane, może być 

jednak zgubna i odbić się czkawką 
w decydującej batalii. Zresztą byto-
mianom, z byłymi pogonistami, Pa-
włem Bogdanowiczem i Marcinem 
Salamonikiem w składzie, w marcu 
przytrafiła się bolesna porażka w Ka-
towicach (82:101). Swoich aspiracji 
nie kryją też w Łodzi (ŁKS), Pozna-
niu (Enea), Międzychodzie (Sokół), 
Inowrocławiu (Noteć) czy Bielsku 
Podlaskim (Tur). 
- Grupa D była najbardziej wyrówna-
na i to może okazać się naszym atu-
tem w play-offach. Paradoksalnie 
powiem, że pomocne mogą być te 
mecze, w których traciliśmy wysoką 
przewagę i rywal zmuszał nas do 
jeszcze większego wysiłku. Za każ-
dym razem wychodziliśmy obronną 
ręką, ale po walce. Zaprawieni w bo-
jach będziemy lepiej przygotowani 
do trudnych pojedynków z silnymi 
drużynami.   

 Jedna z wyświechtanych koszy-
karskich prawd głosi, że play-off 
to czas weteranów. W Pogoni boi-
skowych wyjadaczy nie brakuje, a 
więc… O rozgrywkach 2. ligi piszemy 
także na stronach sportowych.  n

POGOŃ NA PODIUM PO  
RUNDZIE  ZASADNICZEJ (LUB 
W KLASYFIKACJI KOŃCOWEJ) 
W ROZGRYWKACH SZCZEBLA 
CENTRALNEGO 

1. MIEJSCE 

sezon 2021/2022 (25-3)

2. MIEJSCE 

sezon 2006/07 (18-6)

3. MIEJSCE

sezon 1984/85 (12-10)

sezon 1989/90 (15-7)

sezon 1992/93 (15-7)

sezon 1993/94 (18-4)

sezon 1995/96 (14-8)

sezon 2012/13 (14-6)

 Ty lko 4  sekundy dzie l i ły 

koszykarzy prudnickiej Pogoni 

od olbrzymiego sukcesu, jakim 

byłby finał rozgrywek play-off 

o wejście do ekstraklasy. Trzeci 

mecz, „o wszystko”, Pogoń zagra-

ła bardzo ambitnie, nie pozwala-

jąc gospodarzom ani na chwilę 

oddechu. Do przerwy wynik był 

remisowy 33:33, a w 8. min dru-

giej połowy na prowadzeniu byli 

nasi koszykarze 47:41. Usunięcie 

w ostatniej minucie z parkietu 

Koczetowa wprowadziło nerwo-

wą atmosferę w szeregach Po-

goni. O zwycięstwie i awansie do 

�nału gospodarzy zadecydował 

rzut Machały na 4 sekundy przed 

końcem spotkania. Na postawę 

prudniczan niewątpliwie miało 

wpływ skandaliczne zachowanie 

przemyskich kibiców, którzy 

m.in. pluli i rzucali krzesłami. Po 

meczu autokar Pogoni został 

pozbawiony szyb.
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Jak Rosja pogwałciła integralność terytorialną Ukrainy
HISTORYCZNE EKSPLORACJE ŁUKASZA KLUZY

24 lutego 2022 r. - Rosja rozpoczyna pełnoskalową napaść na Ukrainę

Łukasz KLUZA

Brytyjski filozof Bertrand Russel twierdził, że „Historia świata jest sumą tego, czego można było 

uniknąć”. Jakże dyskusyjne wydają się być te słowa w kontekście wydarzeń, z którymi od kilku już 

tygodni mamy do czynienia w Ukrainie. Historia pokazuje, że dzieje świata są ciągiem przyczynowo 

– skutkowym. Dlatego aby zrozumieć w jak skomplikowanym położeniu na przestrzeni ostatnich 

trzydziestu lat znajdowało się państwo ukraińskie, jeden z ostatnich odcinków cyklu „Historyczne 

Eksploracje” poświęcony był właśnie tej kwestii.

Memorandum Budapesztańskie miało być gwarancją 
bezpieczeństwa Ukrainy

P
rzełom lat 80. i 90. XX wieku 
to czas, kiedy na geopolitycz-
nej mapie świata dochodzi 
do znaczących przełomów. 

Istniejący od 1922 roku Związek 
Socjalistycznych Republik Radzie-
ckich, będący symbolem jednej ze 
stron prowadzących zimnowojenny 
konflikt, chyli się ku upadkowi. Pań-
stwa Europy Wschodniej przecho-
dzą proces transformacji ustrojowej, 
która ma być ich ścieżką do wolności 
i suwerenności. Nie inaczej jest w 
Ukrainie. 

Deklaracja suwerenności

 Powiew zmian płynący z Za-
c h o d u  p o w o d u j e ,  ż e  u k r a i ń s k i 
parlament już 16 lipca 1991 roku 
podejmuje decyzję o przyjęciu „De-
klaracji suwerenności państwowej 
Ukrainy”. Jej głównymi założeniami 
miały być zasady samostanowienia, 
demokracji, niezależności i przede 
wszystkim wyższości prawa ukra-
ińskiego nad sowieckim. Machina 
zmian ustrojowych powoli zaczyna-
ła ruszać. Niezwykle ważnym jej po-
sunięciem było przyjęcie „Deklaracji 
niepodległości” (24 sierpnia 1991 
r.), co w warunkach upadającego 
sowieckiego imperium stanowiło 
wyraźne zaznaczenie pełnej woli do 
samoistnienia i samostanowienia. 
 Kolejnym krokiem było ogólno-
krajowe referendum, w którym oby-
watele mogli sami wypowiedzieć się 
na temat przyszłości kraju. 1 grudnia 
1991 roku stanąwszy przy referen-

dalnych urnach, Ukraińcy udzielali 
odpowiedzi na pytanie „Czy zgadza 
się Pan/Pani z Aktem ogłoszenia nie-
podległości Ukrainy?”. Frekwencja 
tego niezwykle istotnego wydarze-
nia wyniosła 84,18 %, z czego 90,32 
obywateli odpowiedziało twierdzą-
co. Ukraina zaczęła coraz mocniej 
stąpać po ścieżce prowadzącej ku 
niepodległości. Jednocześnie z gło-
sowaniem referendalnym odbyły 
się wybory pierwszego prezydenta 
Ukrainy, którym został Łeonid Kraw-

czuk – do niedawna przewodni-

czący Rady Najwyższej Ukraińskiej 
SSR. W świetle upadku ZSRR władze 
w Moskwie, chcące utrzymać ilu-

zoryczną federacyjność, podjęły 
decyzję o utworzeniu Wspólnoty 
Niepodległych Państw, której akt za-
łożycielski został podpisany 8 grud-
nia 1992 roku. Wydarzenie zapisało 
się w najnowszej historii świata jako 
porozumienie białowieskie, które 
stwierdzało, że polityczny byt jakim 
był ZSRR przestaje istnieć, a w jego 
miejsce suwerenne kraje powołują 
rzeczoną Wspólnotę Niepodległych 
Państw.

Co z arsenałem nuklearnym

 Wydawać by się mogło, że oswo-
bodzenie z rosyjskiego uścisku dla 
byłych już republik radzieckich, 
w tym Ukrainy, staje się coraz bar-
dziej realne. Istotną kwestią stał się 
jednak problem zgromadzonego 
n a  t e r y t o r i u m  U k r a i n y  r a d z i e -
c k i e g o  a r s e n a ł u  n u k l e a r n e g o . 
By w pełni usankcjonować swoją 
niepodległość, Ukraina musiała 
p r z e j ś ć  s k o m p l i k o w a n y  p r o c e s 
uznania przez społeczność między-
narodową. W tym celu niezwykle 
ważnym było uzyskanie statusu 

państwa  nienuklearnego. 23 maja 
1992 roku w portugalskiej Lizbonie 
został podpisany specjalny proto-
kół stwierdzający „nienuklearność” 
Ukrainy, niemniej proces kształ-
t o w a n i a  g r a n i c  n i e p o d l e g ł e g o 
państwa i problematyczny status 
Krymu spowodowały, że władze w 
Kijowie zwlekały z jednoznacznym 
orzeczeniem o wyzbyciu się arsena-
łu atomowego.
 Rok 1994 przynosi kolejną kartę 
w najnowszej historii Ukrainy. Na-
stępcą Krawczuka na stanowisku 
prezydenta zostaje Leonid Kuczma 
– polityk do dzisiejszego dnia uzna-
wany za kontrowersyjnego, poprzez 
lawirowanie pomiędzy Wschodem 
i Zachodem. By ostatecznie rozwią-
zać problem nuklearny w grudniu 
1994 roku podczas czterostronnego 
spotkania w Budapeszcie, Ukraina, 
Federacja Rosyjska, USA oraz Wielka 
Brytania podpisują słynne Memo-
randum. Jego głównym założeniem 
były gwarancje bezpieczeństwa, 
których państwu ukraińskiemu 
udzielały USA, Rosja i Wielka Bryta-
nia. W zamian stacjonujący na te-
renie Ukrainy arsenał jądrowy miał 

zostać zwrócony Moskwie. Ważnym 
memorandańskim zapisem było po-
wstrzymanie się od wszelkich gróźb 
użycia siły przeciwko ukraińskiej 
niepodległości i jej terytorialnej in-
tegralności. Wydarzenia, które dziś 
toczą się u naszego wschodniego są-
siada są zatem jawnym złamaniem 
Memorandum.

Między Zachodem a Rosją

 Najnowsza historia Ukrainy to 
przede wszystkim dysonans, wywo-
łany z jednej strony przez polityków 
spoglądających na Kreml, z drugiej 
zaś na Zachód. Lawirowanie pomię-
dzy wpływami jednej i drugiej geo-
politycznej strony doprowadziło do 
wyraźnej destabilizacji politycznej 
Ukrainy. Rosyjski uścisk wydawał 
się być jednak o wiele mocniejszy 
niż się wydawało. Dowodem tego 
jest choćby polityka prowadzona 

marańczowymi flagami. Przełom 
2004 i 2005 roku to bowiem czas 
Pomarańczowej Rewolucji, będącej 
odpowiedzią sporej części społe-
czeństwa ukraińskiego na jawne 
fałszowanie wyników wyborów 
prezydenckich. W jej konsekwen-

cji,  po powtórnym głosowaniu, 
głową państwa zostaje człowiek 
kojarzony jako symbol prozachod-
niego kursu politycznego, Wiktor 
Juszczenko. Jego osobiste doświad-
czenia, w tym próba pozbawienia 
ż y c i a  p r z e z  o t r u c i e ,  p o k a z u j ą 
wyraźnie twardą i brutalną walkę 
pomiędzy dwoma wrogimi oboza-
mi politycznymi. Brak współpracy i 
zrozumienia podstawowych dążeń 
i pragnień Ukraińców doprowadza 
do kolejnej fazy destabilizacji i roz-
darcia między Wschodem i Zacho-
dem. W 2010 roku Juszczenkę na 
stanowisku prezydenta zastępuje 
wyraźnie prorosyjski, protegowany 
byłego prezydenta Kuczmy, Wiktor 
Janukowycz. Do dziś wśród wielu 
Ukraińców jest symbolem korupcji 
i  nepotyzmu. Rozpoczęta przez 
niego polityka ponownego lawiro-
wania między Moskwą a Brukselą, 
osiąga swoje apogeum w momen-
cie odłożenia podpisu umowy sto-
warzyszeniowej z Unią Europejską. 
Protesty brutalnie tłumione przez 
policję i wojsko stają się emble-
matycznym obrazem ukazującym 
położenie Ukrainy – z jednej strony 
chęć obywateli do wejścia w kręgi 
europejskie, z drugiej – uznawanie 
przez rządzących słuszności rosyj-
skiego uścisku.
 Euromajdan staje się symbolem 
najnowszej historii Ukrainy. Rosyj-
ska aneksja Krymu, atak na Donbas 
i  uznanie przez Rosję Republik 
Ługańskiej i Donieckiej to kolejne 
dramatyczne akty prowadzące do 24 
lutego 2022 r. – otwartej agresji ro-
syjskiej na Ukrainę. Historia zatem 
dzieje się na naszych oczach.
 W i ę c e j  o  s k o m p l i k o w a n y c h , 
najnowszych dziejach Ukrainy w 
odcinku Historycznych Eksplora-
cji dostępnym na YouTube oraz 
facebookowym profilu Biblioteki 
Publicznej w Prudniku. n

przez Leonida Kuczmę pod koniec 
jego drugiej prezydenckiej kaden-
cji. Otwarcie na Zachód, czy silne 
partnerstwo z Kremlem – przed 
takimi dylematami stawali czołowi 
ukraińscy politycy, niemniej jak 
w większości takich przypadków, 
ostateczny głos należał do obywate-
li. W pamięci Polaków mocno zapi-
sały się słynne sceny demonstracji i 
protestów pod powiewającymi po-
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Powiat wśród wyróżnionych Rolniczki najlepsze!

W 
czwartek (24.03.br) od-
było się uroczyste podsu-
mowanie 5-letniej reali-
zacji projektu „Wsparcie 

kształcenia zawodowego w kluczowych 
dla regionu branżach”. Spotkanie odby-
ło się w Sali Orła Białego Urzędu Marszał-
kowskiego Województwa Opolskiego. 
Powiat Prudnicki reprezentował starosta 
prudnicki Radosław Roszkowski wraz 
naczelnikiem Wydziału Zdrowia i 
Oświaty Anną Wojtczak oraz Dyrekto-
rami szkół biorących udział w projekcie: 
dr inż. Wiesławem Kopterskim, mgr 
Eugeniuszem Kurpielem i mgr Elżbietą 
Zapałą. Na spotkaniu obecny był  Opolski 
Wicekurator Oświaty Artur Zapała. 

Projekt realizowany był w partner-
stwie przez 9 powiatów ziemskich i 
Miasto Opole. Liderem był Samorząd 

Przekazana powiatowi statuetka

Eugeniusz Kurpiel, Wiesław Kopterski, Elżbieta Zapała, Anna Wojtczak,  
Radosław Roszkowski i Zuzanna Donath-Kasiura

Województwa Opolskiego. Wartość 
projektu dla naszego Powiatu to nieba-
gatelna kwota 3 mln 700 tys. zł, w tym 
dofi nansowanie z UE - 3 mln zł. Środki 
na modernizację szkolnictwa zawo-
dowego osobiście wywalczył starosta 
prudnicki, dzięki ciężkiej pracy wielu 
osób udało się przebudować, zmoder-
nizować i wyposażyć w nowoczesny 
sprzęt 3 pracownie w ZSR w Prudniku: 
gastronomiczną, produkcji rolniczej i 
hotelarską. Wybudowano 2 place ma-
newrowe: w tZSR do nauki jazdy ciąg-
nikiem i samochodem osobowym oraz 
w CKZiU do jazdy wózkami widłowymi. 
Zakupiono sprzęt rolniczy dla ZSR. 
Ponadto w SOSW w Prudniku powstała 
pracownia komputerowa wspomaga-
nia w zawodach: kucharz i pracownik 
pomocniczy obsługi hotelowej.n

Zapraszamy wszystkich na Po-

wiatowy Orlik im. Tradycji „Po-

goni Lwów” i „Polonii Bytom” 

przy ul. Reja w Prudniku. 

Boiska są dostępne:

poniedziałek - piątek 15:30 - 20:30

sobota - niedziela 11:00 - 21:00

Prosimy o kontakt w celu rezer-

wacji boisk dla grup zorganizo-

wanych potrzebą dostosowania 

harmonogramu. ANIMATORZY: 

PRZEMEK - TEL. 533-992-055, 

SZYMON - TEL. 535-623-193.

MONITOR POWIATOWY
I NFORMATOR SAMORZĄDOWY POWIATU PRUDN ICK IEGO

EDUKACJA SPORT

Uczennice Zespołu Szkół Rolniczych Mistrzyniami Województwa w 
halowej piłce nożnej. „Rolniczki w składzie: Patrycja Pabis, Wiktoria 
Benroth, Aleksandra Sobkowicz, Wiktoria Stącel, Martyna Gach, Wiktoria 
Sobolewska, Anna Piskorz, Aleksandra Wąsowska, Viktoria Ginzel oraz 
Julia Witwicka pod opieką Elżbiety Pajor-Hajdeckiej, pokonały swoje 
rówieśniczki z Powiatów: opolskiego (2:1 z PLO 8 Opole), głubczyckiego 
(3:0 z ZSO Głubczyce) i brzeskiego (5:0 z ZSE Brzeg). Gratulujemy sukcesu!

20 marca 2022 zmarł, przeżywszy 96 lat

Antoni Monasterski

W latach 1974 - 1987 pełnił rolę członka Związku Inwalidów Wojennych 
RP w Prudniku. Został odznaczony - Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski. 

Najszczersze kondolencje rodzinie składa starosta prudnicki.
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Od poniedziałku bez maseczek „Rajd” przez miasto za 2500 zł
EPIDEMIA Z POLICJI

Andrzej DEREŃ

W ubiegłym tygodniu minister zdrowia adam niedzielski ogłosił zniesienie części obostrzeń 
epidemicznych. Od poniedziałku, 28 marca, noszenie maseczek nie jest już obowiązkowe  
w przestrzeniach zamkniętych: sklepach, kościołach, urzędach, czy autobusach.

Już nie tylko na zewnątrz ale i w pomieszczeniach zamkniętych, publicznych nie trzeba nosić maseczek.

M
aseczkami nadal musi-

my zakrywać nos i usta 
w placówkach medycz-

nych (dotyczy pacjen-

tów i personelu).
 Zniesiona została kwarantanna 
i izolacja. Państwowe służby liczą 
na rozsądek chorych i osoby, które 
stwierdzą u siebie koronawirusa 
(test) same powinny się izolować 

P
rudniccy policjanci ruchu 
drogowego, dbając o bez-

pieczeństwo na drodze, stale 
kontrolują prędkość z jaką 

poruszają się kierowcy. W ostatnim 
czasie funkcjonariusze zatrzymali 
dwóch młodych kierowców, którzy 
w rażący sposób przekroczyli prze-

pisy drogowe.
 Pierwsza sytuacja miała miejsce 
w Białej. Tam 19-latek kierujący 
volkswagenem jechał przez miasto 
z prędkością 126 km/h. Według 
nowego taryfikatora, mężczyzna 
został ukarany mandatem karnym 
w wysokości 2500 złotych, a na jego 
konto trafiło 10 punktów karnych. 

Dodatkowo stracił też swoje upraw-

nienia do kierowania na 3 miesiące.
 Drugi kierujący został zatrzymany w 
Twardawie. W miejscu gdzie obowią-

zuje ograniczenie do 40 km/h, 21-latek 
jechał alfa romeo z prędkością 94 km/h. 
Na jego konto również wpłynęło 10 
punktów karnych, a mandat wyniósł 
1500 złotych. Młody kierowca stracił też 
swoje prawo jazdy na 3 miesiące.
 Pamiętajmy, że lekceważenie 
ograniczeń prędkości to nadal w 
wielu przypadkach czynnik mający 
wpływ na tragiczne w skutkach zda-

rzenia drogowe. Dlatego bądźmy 
ostrożni i respektujmy ograniczenia 
prędkości. (źródło: KPP Prudnik) n

w domu. Jednym słowem obowią-

zywać będzie generalna zasada 
sanitarna, że osoba cierpiąca na 
chorobę zakaźną, powinna unikać 
bliskiego kontaktu z innymi oso-

bami. Sanepid nie będzie kontro-

lować izolacji.

 Zniesienie obostrzeń nie ozna-

cza, że wirus z Wuchan znikł, a 

rygory sanitarne nie zostaną przy-

wrócone, co zaznaczył minister.
 Według wczorajszych danych pań-

stwowych służb od początku epidemii 
koronawirusa w powiecie prudnickim 
potwierdzono ponad 7,6 tys. zakażeń, 
a 200 osób zmarło z tego powodu.
 W skali kraju odnotowano ok. 6 
mln zakażeń zarejestrowanych oraz 
114,5 tys. zgonów. n

eprasa.pl 56e2913e80
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O
kres przedświąteczny prze-
de wszystkim kojarzy się 
z czasem postu. Dlaczego 
poszczenie od dawna było 

ważne dla naszego organizmu? Histo-
rycznie rzecz ujmując, przez miliony lat 
ewolucji człowieka głód był nieodłączną 
częścią życia. Pożywienie nie było tak 
łatwo dostępne, w związku z czym ludzie 
spożywali mniej pokarmów. Rozwój 
rolnictwa i przemysłu spożywczego spo-
wodował zmianę naszych nawyków ży-
wieniowych. Współczesny człowiek jest 
ofiarą ciągłej konsumpcji, dramatycznie 
przeciążając przemianę materii. Prof. dr  

Karolina SIENKIEWICZ
Andreas Michalsen wskazał na badania 
naukowe ostatnich 20 lat, które wykaza-
ły, iż „Organizmy, które systematycznie 
poszczą, mogą przedłużyć swoje życie o 
20-30 procent. . Takiego przedłużenia ży-
cia nie zapewni nam żaden lek.” 1 (prof. 
dr Andreas Michalsen, „Zamień leczenie 
na jedzenie”, str. 165).

Według religii katolickiej, stosowano 
regularne piątkowe posty. Post przyczy-
nia się do zachowania równowagi w 
organizmie. Nie ma on na celu pozba-
wiania przyjemności jedzenia. Świado-
my post można potraktować jako „nowy 
start” lub „reset”. Profesor uważa, że: 
„Każdy, kto pości z sukcesem, udowad-
nia sobie samemu, że jest „samo skutecz-

ny” i zasłużenie może być z tego dumny. 
Nabiera się bowiem przekonania, że po-
mimo codziennych problemów damy 
sobie radę.” (prof. dr Andreas Michalsen, 
„Zamień leczenie na jedzenie”, str. 170). 
Jedną z bezpiecznych form rozpoczęcia 
postu jednodniowego jest rezygnacja 
w ciągu dnia ze stałych pokarmów. Do-
puszcza się przyjmowanie małych ilości 
kalorii w postaci niesłodzonych herbat 
i soków, oraz wywarów warzywnych. 
Należy jednak pamiętać o nawadnianiu 
organizmu. Oprócz herbat, soków i wy-
warów pamiętajmy o wypijaniu co naj-
mniej 1,5 litra wody. Powyższe zalecenia 
stosujmy bardzo ostrożnie w przypadku 
silnego osłabienia organizmu. Artykuł 
powstał na podstawie powyższej publi-
kacji prof. dr. A. Michalsena. n

Autorka jest psychodietetykiem

Post w zadziwiający sposób 
poprawia parametry przemiany 
materii w narządach oraz tkankach

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/akacja MENU   wkrótce

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/pierogi

MENU   WKRÓTCEMENU  https://www.restaurace-western.cz/pl/stala-nabidka/

Z PORADNIKA DIETETYKA (5)

Z postem do zdrowia 

eprasa.pl 56e2913e80
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Ołtarzyk z wizerunkiem bł. Anieli Salawy
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Nagrobek Agaty Białek

Procesja Bożego Ciała, dzieci z Agatą Bialek.
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Archiwum 
odkrywcy

WIARA I HISTORIA

TAK BYŁO

Całe ich życie było służbą

Alarmowy 541

praca służących i pomocy 
domowych była trudna i 
słabo opłacana. niektórzy 
z nich poświęcili się służbie 
kościołowi.

Henryka MŁYNARSKA

W latach 30. XX w. w prudniku i okolicy sytuacje alarmowe (pożar, wypadek 
 i inne zdarzenia) należało zgłaszać dzwoniąc pod numer telefonu 541.  
Z centralą można było połączyć się wykręcając cyfrę 0. telefony posiadały 
wszystkie urzędy, zakłady, kościoły, szpitale oraz co znaczniejsi prudniczanie, 
na przykład mieszkający przy parkowej 12 architekt paul alex. dodzwonić 
się też można było do hrabiego Choltitza w zamku w łące prudnickiej. 
Ówczesna telekomunikacja była wyjątkowa przychylna nsdap, ponieważ 
każda komórka tej partii miała swój własny numer telefonu. (d) n

stein. Tam po ponad 60. latach służby 
zmarła. Spoczęła na cmentarzu obok 
grobów rodu Oppersdorffów. 

Na kakao i ciasto do pani Białek

 Z przedwojennej prasy głogówe-
ckiej wiemy, iż w roku 1926, w „Hotelu 
zur Post” miała miejsce wyjątkowa 
uroczystość nagradzania 38. kobiet, 
które pracowały jako służące. Organi-
zatorem był Katolicki Związek Kobiet, a 
gośćmi honorowymi biskup Wojciech i 
proboszcz Leo Schall. W artykule praso-
wym podano ich nazwiska, lata i miej-
sce pracy. Były wśród nich osoby, które 
ponad 30 lat pełniły służbę. Wśród  
wymienionych jest Agata Białek, której 
całe „życie było służbą.” Przez 24 lata 
służyła w domu rodziny Glatzel. Pamięć 
o tej skromnej i pobożnej mieszkance  
Głogówka nie zaginęła. Joachim Janik: 
„Nigdy nie opuszczała codziennej 
mszy świętej, chętnie brała udział w 
sprzątaniu i dekorowaniu kościoła. Jej 
dziełem były plecione zielone wianki 
zakładane na krzyż procesyjny na św. 
Jana. Taki sam wianek robiła, by ozdo-
bić obraz Matki Bożej Częstochowskiej, 
znajdujący się na stodole naszego go-
spodarstwa. Pomagała siostrom zakon-
nym przy każdej pracy i tej w domu i w 
ogrodzie. Uczestniczyła we wszystkich 
kościelnych pielgrzymkach. Mieszkała 
blisko parafialnego kościoła i  była 
wspaniałą gospodynią w mieszkaniu 
zakrystianina Józefa Matyska. Przez całe 
życie nosiła śląski strój ludowy. Nigdy 
nie przeszła „na pańskie”. Agata Białek 
nie założyła własnej rodziny, ale w jej 
życiu było zawsze mnóstwo dzieci. Za-
pamiętano ją jako sumienną opiekun-
kę dziewczynek, które przygotowywała 
do procesji kościelnych. 

błogosławionej Anieli Salawy. Pol-
ska mistyczka przyszła na świat w 
podkrakowskiej wsi Sieprawie. Wy-
chowana w wielodzietnej rodzinie 
kowala, już jako młoda dziewczyna 
udała się do Krakowa, by zarabiać 
na swoje utrzymanie. Całe życie 
pracowała jako pomoc domowa. 
Do szkoły chodziła tylko dwa lata, 
ale nauczyła się czytania i pisania. 
Często chorowała, dlatego nie zało-
żyła rodziny i poświęciła się Bogu. 
Po ukończeniu 18. lat złożyła śluby 
czystości i w 1900 roku wstąpiła do 
Stowarzyszenia Sług Katolickich w 
Krakowie. Była członkinią Sodalicji 
M a r i a ń s k i e j ,  n a l e ż a ł a  d o  A r c y-
bractwa Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy. W bazylice św. Franciszka 
pomagała przy dekoracji kościoła, 
złożyła profesję w Trzecim Zakonie 
św. Franciszka. Bardzo dużo czasu 
poświęcała na modlitwy i kontem-

plację. Pod koniec życia posiadała 
dar jasnowidzenia. W czasie I wojny 
światowej ranni żołnierze i jeńcy, 
którymi się opiekowała nazywali ją 
„Świętą panienką”. Przez wiele lat 
prowadziła „Dziennik”, w którym 
opisywała swoje przeżycia ducho-
we. Zmarła w 1922 roku schorowana, 
w biednej suterenie utrzymywana 
przez dobroczyńców. W 1991 roku 
Ojciec Święty Jan Paweł II w czasie 
uroczystej mszy św. na krakowskim 
rynku wyniósł ją do chwały Bogosła-
wionych. Aniela Salawa świadomie 
wybrała życie służącej i nigdy się 
swej pracy nie wstydziła, dzisiaj jest 
patronką tercjarzy, służących i nie-
uleczalnie chorych. 
 Ojciec Marian Szymański OFM 
Conv. razem z członkami wspólnot 
franciszkańskich w głogóweckim 
kościele pw. Św. Franciszka prowa-
dził nabożeństwo przed relikwia-
rzem błogosławionej. „Z okazji stu-
lecia narodzin bł. Anieli Salawy dla 
Nieba wspólnoty tercjarskie trwają 
na modlitwach. Mogły też uczestni-
czyć w krakowskiej sesji naukowej, 
poświęconej tej niezwykłej postaci. 
Piękny relikwiarz i ołtarzyk przez 
pięć lat peregrynował na Śląsku, 
a obecnie jest w naszym mieście. 
Wierni mogą adorować i zanosić do 
Błogosławionej swoje podziękowa-
nia i prośby”.
 Wspólnota FZŚ i każda rodzina 
z miasta, czy okolic przyjmuje w 
swoich domach relikwiarz Błogosła-
wionej, adorując i zanosząc modli-
twy do wspaniałej kobiety, która w 
swoim dzienniku napisała: „Służyć, 
to królować”. n

mieszczańska rodzina zatrudniała 
młode dziewczyny do prac domo-
wych, opieki nad dziećmi, sprzątania 
obejścia lub pracy w sklepie. Wśród 
służących były najczęściej osoby 
samotne, które cały swój czas poświę-
cały państwu. Wyróżnieniem  i awan-
sem dla młodej panienki była służba 
u państwa Oppersdorffów. Zamkowe 
pokoje, ich mieszkańcy, goście i 
przyjęcia były tematem opowieści 
służących, a przede wszystkim okazją 
do wejścia w inny świat. Zdarzało się 
tak, że zaufaną i pracowitą służącą 
traktowano jak członka rodziny. Przy-
kładem są siostry Maria i Gertruda 
Hoffmann. Pierwsza przepracowała 
36 lat na zamku jako przełożona pra-
sowaczek, a jej siostra nie opuściła 
pracodawców i po wojnie mieszkała z 
hrabiostwem w ich posiadłości w Bir-

P
raca służących w okresie 
międzywojennym zapew-

niała im lokum, wyżywienie 
i  stały zarobek, przezna-

czany najczęściej  na posag lub 
pomoc dla własnej niejednokrotnie 
wielodzietnej i zubożałej rodziny. 
Chociaż powstawały w tym czasie 
zrzeszenia zawodowe, które obej-
mowały opieką tę grupę społeczną, 
to zdarzało się, że chlebodawcy 
bezprawnie wykorzystywali swoją 
pomoc domową. Wydłużano na 
przykład czas pracy od 14. do 18. 
godzin na dobę. W zależności od 
funkcji różnie traktowano praczki, 
pokojówki, kucharki, pomywaczki. 
W lepszej sytuacji były guwernant-
ki, które nazywano pannami. Te 
musiały się dobrze ubierać, wykazy-
wać wiedzą. W przedwojennych po-
radnikach dla pań domu ostrzegano 
je przed zbytnim spoufalaniem się 
ze służbą, ale też nie pochwalano 
jej poniżania. Jaka była sytuacja w 
przedwojennym Głogówku?

Wierna aż do śmierci

 Dziewczynki, które ukończyły 16 
lat najczęściej pracowały w domach, 
na gospodarstwie rodziców, albo 
podejmowały ciężką pracę służących 
u bogatych ludzi.  W Głogówku każda 

 Sylwia Janik: „Pamiętam pięknie 
przystrojone dziewczynki w ludo-
wych strojach i z wiankami na gło-
wie. Chętnie przychodziły na próby 
do pani Agaty Białek i dumne ma-
szerowały w czasie procesji Bożego 
Ciała. Dzieci wiedziały, że nagrodą 
za udział w tej uroczystości będzie 
filiżanka kakao i ciacho fundowane 
przez opiekunkę. Ta dotrzymywała 
obietnicy i po spotkaniu z fotogra-
fem zapraszała do siebie”. Nale-
żała do świeckiego III Zakonu św. 
Franciszka, codziennie odmawiała 
modlitwy brewiarzowe. Do naszych 
czasów zachował się grób Agaty 
Białek. Zabytkowy krzyż starannie 
malowany i kwiaty są dowodem, że 
rodzina czci pamięć o tej pracowitej 
kobiecie. 

Z darem jasnowidzenia

 W roku 2022 mija sto lat od śmier-
ci niezwykłej  krakowskiej służącej, 

eprasa.pl 56e2913e80
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W dniu 24 lutego czyli w Tłusty Czwartek w siedzibie PTTK  
przy ul. Traugutta w Prudniku kolejny raz zadrżały mury  
od śpiewu i gromkich okrzyków.

Andrzej DEREŃ

Wędrowiec
D O D A T E K  T U R Y S T Y C Z N Y                                     
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PrUdnIK

GÓrY

Tak nazywa się odznaka turystyczna ustanowiona 
przez Instytut Śląski w Opolu.

nOWe OdznaKI

Powstańcza Odznaka 
Kolarska 

Dinozaury PTTK-owskie 
znowu dały czadu

Opawskie na Baraniej Górze
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Fragment panoramy z Baraniej Góry

Turystyczni biesiadnicy

S
p o t k a n i u  p r z e w o d n i c z y ł 
prezes Andrzej Góra, który 

powitał zebranych i złożył naj-

lepsze życzenia imieninowe (mocno 
spóźnione) Basi Damszel. Ponieważ 
grudzień z powodów covidowych 
nie sprzyjał organizowaniu spotkań 
to nasze miłe Barbary (bo i Basia 
Drożdżowicz spóźniona dołączyła) 
postanowiły przenieść swoje święto 
na dogodniejszy czas. Tak więc Tłu-

sty Czwartek stał się miłą okazją do 
mocno spóźnionej Barbórki.

 Przy życzeniach imieninowych 
strzeliły korki od szampana i „Sto 
lat” śpiewu we wszystkich możli-

wych i znanych wersjach. Nakrycie 
stołu było bogate i urozmaicone, o 
co zadbały gospodynie wieczoru, 
niezawodna Krysia Pich i solenizant-

ka Basia. Bardzo smaczna sałatka 
była dziełem Krysi.

 O wokal zadbał – jak zawsze Zby-

szek Zagłoba i jak zawsze dzielnie 
wspomagany przez Wiesia  Wojdyłę 
i Halinę Zahorską. Wiesiek słusznie 
zauważył, iż Zbyszek po każdym ko-

lejnym łyku ze szklanego naczynia 
śpiewa coraz wyższym tonem.

 Czas tej biesiady upływał w bar-

dzo miłej i serdecznej atmosferze. 
Wszyscy zebrani byli zgodni co do 
tego, że „stara wiara” jest zżyta ze 
sobą, bardzo koleżeńska i przyja-

cielska, czego trudno się doszukać 
u współczesnych PTTK-owców. A 
w ogóle to dzisiejsza młodzież nie 
garnie się aż tak bardzo do PTTK 
jak to bywało dawniej. Na ten fakt 
zwróciła uwagę Basia Drożdżowicz, 
mocno związana z tą organizacją. 
Od siebie dodam, że wielkiej życzli-

wości doświadczyłam ja sama, gdy 
małżonkowie Lipkowscy zdecydo-

wali o odwiezieniu mnie do domu. 
Za to im przy tej okazji serdecznie 
dziękuję.
 

 W spotkaniu uczestniczyło 16 
osób. Oto oni: prezes Andrzej Góra, 
solenizantka Basia Damszel, mał-

żonkowie Paweł i Alina Peruccy, 
małżonkowie Zbyszek i Ela Zagłobo-

wie, małżonkowie Zdzisław i Krysia 
Lipkowscy, Krysia Pich, Halina Za-

horska, Wiesiek Wojdyło, Marysia 
Halek, Zosia Kuroczkin, Danuta 
Ułanicka, Basia Drożdżowicz i niżej 
podpisana.\ n

...Jadwiga ŻAK

P
owstała ona z okazji 100-le-

cia powstań śląskich i ma 
n a  c e l u  p o p u l a r y z a c j ę 
historii wśród miłośników 

turystyki rowerowej. Jest trzystop-

niowa (brązowa, srebrna, złota), a 
kolejne poziomy zdobywa się po 
przejechaniu odpowiedniej liczby 
kilometrów (kolejno: 150, 400 i 
600 km) łącznie z odwiedzeniem 
wskazanych miejsc. Pomocą do 
z d o b y w a n i a  o d z n a k i  j e s t  b e z -

płatny przewodnik „Rowerem po 
Śląsku Opolskim” oraz propozycje 
14 tras o łącznej długości 750 km. 
Na stronie internetowej Instytutu 
Śląskiego (instytuslaski.pl) znajdu-

je się karta do zapisu wycieczek i 
potwierdzeń z trasy.

 Opolski instytut nie jest prekur-

sorem, jeśli chodzi o odznaki po-

wstańcze. Już w 2020 r. Oddział PTTK 
Ziemi Gliwickiej, Turystyczny Klub 
Kolarski PTTK im. Władysława Huzy 
w Gliwicach oraz Muzeum Powstań 
Śląskich w Świętochłowicach usta-

nowiły również trzystopniową od-

znakę „100-lecia powstań śląskich”, 
przy czym w tym wypadki istotne 
jest odwiedzenie wskazanych w 
spisie miejsc związanych z wyda-

rzeniami historycznymi sprzed 
wieku, a znajdujących się na terenie 
województw: śląskiego i opolskiego. 
Sposób dotarcia do nich nie ma zna-

czenia, można je zobaczyć podczas 
wycieczek pieszych, rowerowych, 
czy samochodowych. Regulamin 
oznaki znajdziemy na stronie od-

znaki.org n

N
a wieży widokowej na Bara-

niej Górze (1220 m n.p.m.) 
w paśmie Beskidu Śląskiego 

znajdziemy akcenty z Gór Opaw-

skich. Na panoramie pozwalającej 
z i d e n t y f i k o w a ć  p o s z c z e g ó l n e 
szczyty jest nie tylko oznaczenie 

Gór Opawskich oraz Wysokiego Je-

sionka ale i „nasze” szczyty, m.in.: 
P r a d z i a d  ( 1 4 9 1  m ) ,  P ř i č n y  v r c h 
(975 m) nad Zlatymi Horami oraz 
Biskupia Kopa (890 m). W przypad-

ku ostatniej z gór podano błędną 
wysokość – 878 m n.p.m. Kopę i 
Baranią Górę dzieli odległość 135 
km. (d) n

Okładka opolskiego przewodnika

Odznaka Instytutu 
Śląskiego w Opolu

Odznaka  
PTTK Gliwice  
ustanowiona  

w 2020 roku

eprasa.pl 56e2913e80
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TURYSTYKA PIESZA

cZESKIE PogRAnIcZE

Rajd Prudnik – Pradziad i PMP wśród najlepszych!

Mało znana strona Jeseníka

Dwie imprezy prudnickiego PTTK znalazły się w gronie 
najlepszych rajdów długodystansowych w Polsce

Wybierając się do pięknego, czeskiego Jeseníka najczęściej kierujemy nasz samochód lub  
rower do zdroju ze słynnym i potężnym Sanatorium Priessnitza. Tymczasem w tym mieście 
jest jeszcze jeden  fragment zdroju.

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

Wędrowiec
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Prudnickie rajdy rozsławiają ziemię prudnicką i przyciągają tu 
turystów z całej Polski i zza granicy

Pomnik Vinceza Priessnitza

Nieco języka Szekspira w Jeseníku, czyli Źródło Angelskie.

W
ojciech Wesołowski 
twórca popularnego 
portalu gorskiewyrypy.
pl opracował dla strony 

specjalizującej się w sprzedaży sprzę-
tu turystycznego skalnik.pl artykuł 
zawierający pięć najlepszych jego 
zdaniem górskich rajdów długody-
stansowych w Polsce. Obok tak zna-
nych wydarzeń jak Przejście Dookoła 
Kotliny Jeleniogórskiej, czy Sudeckiej 
Żylety znalazły się dwa rajdy orga-
nizowane przez prudnicki oddział 
PTTK: Rajd Prudnik – Pradziad oraz 
Prudnicki Maraton Pieszy.
 Oto jak Wesołowski pisze o prudni-
ckich wyrypach (tekst bez skrótów):
 „Rajd Prudnik –  Pradziad re-
klamuje się wpadającym w  ucho 
hasłem „z  nizin w  góry”. Slogan 
ten ma pokrycie w rzeczywistości. 
Uczestnicy rajdu turystycznego 
wcześnie rano wyruszają z Prudnika 
(265 m n.p.m.), by po sześćdziesięciu 
kilometrach marszu finiszować 
na Pradziadzie (1492 m n.p.m.).

 To jedyny rajd długodystansowy, 
którego meta zlokalizowana jest tak 
wysoko w  górach. Pradziad to  też 
nie byle dziad! To najwyższy szczyt 
czeskiego pasma Jesioniki.
 Rajd Prudnik – Pradziad ma moc-
no niekomercyjny charakter. Od lat 
limit uczestników wynosi tu  200 
osób. Organizatorem wydarzenia 
jest Polskie Towarzystwo Turystycz-
no-Krajoznawcze, a w zasadzie jego 
Oddział – Oddział Sudetów Wschod-
n i c h  w   P r u d n i k u .  T a k a  w y r y p a 
o surowym charakterze jest bardzo 
dobrą odskocznią od  najpopular-
niejszych tego typu imprez w kraju.
 Druga impreza, czyli Prudnicki 
Maraton Pieszy,  to  wydarzenie 
z  tej samej stajni, za  które odpo-
wiedzialni są  ci sami ludzie. Ten 
rajd długodystansowy ma bardziej 
masowy charakter, a organizatorzy 
wytyczają co roku kilka tras o zróżni-
cowanym dystansie.
 Koronna trasa, nazywana „kró-
lewską”, to  około 50  kilometrów 

marszu zarówno po  czeskich, jak 
i  polskich zakamarkach Sudetów 
W s c h o d n i c h .  P i ę k n i e  t a m  j e s t ! 
Podczas wydarzenia można odczuć 
wpływy czeskich „dalkovych pocho-
dów” – jest swobodnie i zabawnie. 
I ja to bardzo cenię!”
 Tyle opis Wojtka Wesołowskie-
go. Tak jak pisze prudnickie rajdy 
dalekie są od ich komercyjnych 
odpowiedników, gdzie wpisowe 
powoli dochodzi do 100 zł, są ma-

jętni sponsorzy, bardzo atrakcyjne 
pakiety startowe, duże zaplecze lo-
gistyczne oraz nagrody. W Prudniku 
tego nie widać (choć i tak jest sporo 
pracy głównie ze strony działaczy 
PTTK), za to jest zapał i czerpanie ra-
dości ze wspólnej przygody. Pewnie 
dlatego, że są to wydarzenia PTTK, 
gdzie element finansowy ma cha-
rakter drugorzędny, a bilans impre-
zy powinien wyjść na zero. Z dumą 
dodajmy też, że w organizację obu 

rajdów zaangażowana jest redakcja 
„Tygodnika Prudnickiego”. Można 
też liczyć na wsparcie prudnickich 
samorządów, które logistycznie i 
finansowo wspierają wysiłki prudni-
ckich działaczy.
 Na koniec oddajmy jeszcze raz 
szpaltę Wojciechowi Wesołowskie-
mu, który w jakże trafny sposób 
podsumowuje swój artykuł:
 „Zainteresowanie długodystan-

sowymi imprezami dla piechurów 
nieustannie wzrasta. Rośnie liczba 
uczestników oraz samych wyda-
rzeń, a  różnice między nimi są  co 
raz bardziej widoczne. Z  jednej 
strony to dobrze, ponieważ mamy 
co raz większy wybór, różnorodność 
i swego rodzaju powiew świeżości. 
Każdy znajdzie coś dla siebie, za-
równo doświadczeni piechurzy, jak 
i debiutanci.
 Warto jednak pamiętać, że poja-
wia się co raz więcej imprez, z któ-
rych organizatorzy chcą czerpać roz-
maite korzyści. I ja nie mówię, że to 
jest złe. Warto się jednak pochylić 
nad ideą pierwszych „górskich wy-
ryp”, ich tradycjami. Moim zdaniem 
na tego typu wydarzeniach najważ-
niejszy jest klimat i atmosfera, a tego 
nie da się kupić za pieniądze.” n

N
ie jest on tak duży i tak 
w s p a n i a ł y  j a k  t e n  „ n a 
górze”, ale i tak powinien 
przykuć naszą uwagę. To 

park Smetanovy sady. By do niego 
trafić należy zaparkować samochód 
przed okazałym, aczkolwiek niezbyt 
ładnym, biurowcem przy ul. Karla 
Čapka. Już stąd widać sieć alejek 

między drzewami i obiektami małej 
architektury. Te drugie to są oczywi-
ście obudowane źródła, wszak woda 
pełniła w jesenickim uzdrowisku ro-
lę wyjątkową. Największe wrażenie 
robi tutaj jednak okazały pomnik 
twórcy zdroju, Vincenza Priessnitza 
zbudowany przez Josefa Obertha 
(1874-1961) i uroczyście odsłonięty 

w 1909 r. Kamienny obelisk tworzą 
dwie grupy postaci. Pierwsza to 
osoby chore i słabe, druga – pełni wi-
talności i jędrności (ta muskulatura i 
piersi!) ludzie. W środku wznosi się 
postać człowieka odpowiedzialnego 
za przemianę – Priessnitza.
 Można tu mówić o swego ro-
dzaju fenomenie, który widzimy w 

niemal każdym zakątku czeskiego 
miasteczka. To uwielbienie dla 
niewykształconego chłopa, który 
pokazał światu, że woda uzdrawia. 
Dziś powiedzielibyśmy, że to szar-
latan. Tymczasem w XIX w. kuracja, 
czasem bardzo dziwnymi metoda-
mi, przynosiła zaskakująco dobre 
efekty! Dlaczego? Dziś powiedzieli-
byśmy, że ludzie trafiający do kuror-
tów zdrowieli, ponieważ zaczynali 
funkcjonować zgodnie ze znanymi 
nam prawidłami dobrego stylu ży-
cia – uprawiali ruch (gimnastyka, 
wędrówki), odpoczywali, hartowali 
się, pili dużo wody i w miarę dobrze 
się odżywiali. Nic więc dziwnego, 
że schorowani, odwodnieni, prze-
męczeni, często mający w płucach 
ślady smogu przemysłowych miast 
ludzie, odzyskiwali zdrowie, nie bez 
przyczyny wskazując kurację wodną 
Priessnitza.
 W Jeseníku znajdujemy więc 
szereg pomników wdzięczności 
dla chłopskiego „lekarza”. Jeden z 
nich ufundowali Anglicy (w 1848 r.) 
i znaleźć go można w Smetanovych 
sadach. W dolnej części parku, przy 
promenadzie nad rzeką Białą jest 

Źródło Tindala, od nazwiska majo-
ra Daniela Tindala, który trzy lata 
leczył się w Jeseniku, fundując na 
koniec źródło – pomnik. Powyżej 
jest Neuburskie Źródło (Neuburský 
pramen), od nazwy partnerskiego 
miasta Jeseníka w Bawarii – Neub-
urga nad Dunajem. Pierwotnie było 
to Stadtpark Quelle (Źródło Parku 
Miejskiego), a po 1945 aż do 2010 r. 
Źródło „U lwa” (ze względu na jego 
wizerunek na pomniku). Niegdyś 
roztaczał się z tego miejsca ładny wi-
dok na śródmieście, ale późniejsza 
zabudowa i rozrost drzew, ograni-
czyły go. Główny element źródła sta-
nowił początkowo część fontanny 
(od 1840 r.), która stała na jesenickim 
rynku. Potem została przeniesiona 
na plac Svobody, by ostatecznie 
znaleźć się w parku (1896). Źródełko 
Skałka (Pramen Skalka) powstało 
jako część nowego ujęcia wody dla 
miasta 1897 r.
 Osoby zaprawione w nieco trud-
niejszych spacerach mogą udać się 
z parku szlakiem niebieskim w górę 
na Křižovy vrch (689 m) ze znajdu-
jącą się tam restauracją. Wrócić 
można idąc trasą drogi krzyżowej. n
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Liście jawora

DRZEWA W KULTURZE POLSKI I DAWNEJ WSI

Jawor
Jawor – to piękne i wyniosłe drzewo. dorasta do 30 m wysokości. 

pień ma regularny, pokryty  brunatnoszarą, najpierw gładką korą, 

która potem płytko pęka i łuszczy się dużymi, płaskimi płatkami.

Karol KOZIAROWSKI

O
d  s t r o -

n y  p ó ł -

n o c n e j 

pokryta 

jest często mcha-

m i ,  z w ł a s z c z a  w 
g ó r a c h .  K s z t a ł t 
korony jest kulisty.  

Liście są duże 3–klapowe, z wierz-

chu ciemnozielone, pod spodem 
– sinawe. Z owłosionymi nerwami. 
Klapy są głęboko wcięte, ich brzegi 
są piłkowane.  Ogonki liściowe są 
długie, rynienkowate i nie mają 
mlecznego soku. Kwitnie w maju, 
po rozwinięciu liści. Zielonożółte 
kwiaty zebrane są w grona. Owo-

cami są skrzydlaki, połączone po 
dwa pod kątem mniej niż 90 stopni.  
Opadają późną jesienią i zimą. We 
wczesnej młodości drzewo rośnie 
powoli. Lubi wilgotne powietrze, ży-

zną glebę i  umiarkowany chłód. W 
odosobnieniu dojrzałość osiąga w 
wieku 20 – 30 lat, w lesie zaś po 40 – 
50 roku życia.  Co 2 lub 3 lata obficie 
kwitnie i owocuje. Wzrastanie koń-

czy po 100 roku życia.  Jest drzewem 
długowiecznym, może żyć nawet  
ponad 500 lat. 
 Drewno ma białe, lub żółtawo 
białe, twarde i trudno łupliwe, ale 
elastyczne. Używane jest do wyro-

bu fornirów i wykwintnych mebli. 
Połyskliwe drewno daje się łatwo 
wygładzać i polerować.

Drzewo,  

które rozdawało szczęście

 W dawnych, zamierzchłych cza-

sach i w starożytności, aż po średnio-

wiecze,  jawor uchodził za drzewo 
obdarzone właściwościami boskimi, 
drzewo dobre, o miękkim sercu, 
hojne w rozdawaniu szczęścia. Był 
przedmiotem czci, odbierał ofiary. 
Sławny historiograf grecki – Hero-

dot (485 – 425 p. n. e.) - ojciec historii, 
opisuje, jak król perski Kserkses 
(513 – 465p.n.e.), okazywał jaworowi 
kult, i to tak  gorąco, jakby się w tym 
drzewie na zabój zamiłował. Zwy-

ciężony przez Greków pod Salaminą 
w 480 r. p.n.e. udał się pod święty 
jawor, rozbił namiot w jego cieniu i 
rozpoczął adorację. Opasał drzewo 
złotym pierścieniem, powiesił na 
nim naszyjniki i inne ozdoby i zato-

pił się w głębokiej zadumie. Odjeż-

dżając, zostawił przy drzewie straż 
do pilnowania cennych wotów, 
którymi przypochlebił się bóstwu. 
Ale ta ceremonia nie przyniosła mu 
sukcesu.  Jawor albo nie dosłyszał 
kserksesowych błagań,  albo świa-

domie puścił je mimo uszu, bo w 
kolejnej bitwie pod Platejami w 479 
r. p.n.e., znowu zwyciężyli Grecy. 
 Zarówno Grecy, jak i Persowie 
żywili dla jaworu najwznioślejsze 
uczucia. Wierzyli, że z cienia tego 
drzewa emanuje błogosławieństwo 
i uzdrowienie. Pierwsi wysadzali 
nim drogi, by wiodły do szczęśli-

wych celów. Jaworowymi gajami 
otaczano szkoły ateńskie, ufając, 
że wpłynie to  uszlachetniająco na 
dusze uczniów. Drudzy zakładali 
j a w o r o w e  o g r o d y ,  t r a k t u j ą c  j e 
jako  uzdrowiska dla chorych. Ob-

sadzali też nimi granice miast dla 
zabezpieczenia przed  morowym 
powietrzem.
 R z y m i a n i e  r ó w n i e ż  u w a ż a l i 
jawor za drzewo święte i boskie.  
Kaligula – cesarz rzymski w latach 
37 – 41 n.e., szalony tyran, w począt-

kowym okresie swojego obłędu,  
przeniósł się do potężnego jaworu, 
który uważał za swój dom, i w nim 
jako bóstwo, wraz z 15 towarzysza-

mi, oddawał się najbezwstydniejszej 
rozpuście. Pliniusz Starszy  wspomi-

na 2 potężne i sławne jawory, odbie-

rające boską cześć. Jeden rósł jeszcze 
za jego czasów, w lasach Arkadii, 
ogromnie już wiekowy,  zasadzony, 
jak głosiła legenda,  przez samego 
Agamemnona – naczelnego wodza 
Achajów w sławnej wojnie trojań-

skiej. Drugi – też stary i gruby, w 
środku wypróchniały, rósł w  Licji, 
starożytnej krainie, w południowo 
– wschodniej części Azji Mniejszej. 
Zwano go „żywą jaskinią”, a w jego 
dziupli, na ławkach z mchu,  mogło 
biesiadować 18 osób.

Słodkie łzy

 Nasi przodkowie – Słowianie 
jaworowi także przypisywali moce 
magiczne.  Bali się go i ze strachu 
bardzo szanowali.  Nie wolno było 
łamać jego gałęzi,  a niech ręka 
boska zachowa, żeby ktoś  miał 
drzewo okaleczyć ostrym narzę-

dziem. Płakało ono długo słodkimi 
łzami, a wraz z nim  głośno beczał 
sprawca jego ran, bo po pierwsze 
sam się kaleczył przy byle okazji, a 
po drugie, waliły się na niego liczne 
nieszczęścia tak długo, aż jaworowi 
nie zaschły łzy. 

 Kiedy i na jakiej podstawie zro-

dziła się opinia, że jawor jest opieku-

nem zakochanych, trudno dociec.  
Przez cały XVIII i XIX wiek uchodzi 
za ich patrona. Franciszek  Karpiński 
( 1741 – 1825) - „poeta serca” i czołowy 

 Inne piosenki z tego okresu mówią, 
że jaworowi przypisywano rolę przy-

zwoitki i powiernika,  który na własnej 
skórze odczuł zwierzenia zakocha-

nych, tak jak w tej ludowej piosence:

„Czemu ty dziewczyno pod jaworem stoisz?

Czy cię słonko piecze, czy się deszczu boisz?
Słonko mnie nie piecze, deszczu się nie boję,
Na Jasieńka czekam, pod jaworem stoję.”

 Albo inna piosenka, śpiewana  
bardzo często na różnych spotka-

niach rodzinnych, czy towarzyskich:

„Słoneczko zaszło, czyli zagasło,
Czy mi się skryło hen za borem? 
W zielonym gaju  ptaszki śpiewają, 
Ptaszki śpiewają pod jaworem
Marysia pasła koniki pasła 
koniki pasła, pasła koniki pod jaworem
W zielonym gaju ptaszki śpiewają, 
ptaszki śpiewają pod jaworem. 
Wreszcie przyjechał jej ulubiony,
przyjechał  do niej dziś wieczorem
W zielonym gaju ptaszki śpiewają
 ptaszki śpiewają pod jaworem.”

 Całą tę piosenkę śpiewała Irena 
Santor z Zespołem Pieśni i Tańca 
„Mazowsze”.

 W polskim folklorze jawor jest 
więc stałym elementem pieśni zalot-

nych i weselnych, ale zawsze symbo-

lizuje on pierwiastek męski, podczas 

przedstawiciel  sentymentalizmu w 
jednym ze swych utworów pisze tak:

„Potok płynie doliną, 
nad potokiem jawory
Tam ja z tobą Justyno 
słodkie spędzał wieczory”

 W  z n a n y m  l i r y k u  m i ł o s n y m 
przedstawia dziewczynę o imieniu 
Laura zakochaną i tak  spragnioną 
spotkania z wybrańcem swego ser-

ca, że  nawet nie splata warkocza, 
tylko rozczochrana pędzi do niego 
mówiąc tak:

„Już miesiąc wzeszedł, psy się uśpiły
I coś tam klaszcze za borem
Pewnie mnie czeka mój Filon miły
Pod umówionym jaworem.
Nie będę sobie warkocz trefiła, 
Tylko włos zwiążę splątany, 
Bo bym się bardziej jeszcze spóźniła,
 A mój tam tęskni kochany.”
I dalej
„Oto już jawor, nie  maż miłego,
Widzę, że jestem zdradzona,
On z przywiązania żartuje mego,
Kocham zmiennika Filona!”

się jawor zielonym listkiem, a młoda 
Marysia – białym czepkiem.” Z pieś-

niami i zwyczajami weselnymi wiąże 
się zabawa dziewczyn w jawora. 
Przed wojną  wykorzystywano ją na 
lekcjach z wf.  Ludowa zabawa prze-

ważnie wiązała się z zagradzaniem 
drogi weselnemu orszakowi przez 
młodzież z sąsiedniej wsi.  Wiejskie 
dzieci bawiły się w zabawę „jaworo-

wi ludzie”. Sam pamiętam jej treść: 
„Jawor, jawor, jaworowi ludzie, co wy 
tu robicie? Budujemy mosty dla pana 
starosty, Tysiąc koni przepuszczamy, 
a jednego zatrzymamy.”

 Dzisiaj młodzi nie spotykają się 
już pod jaworami. Większość nawet 
nie bardzo wie,  jak to drzewo wy-

gląda, bo coraz go mniej na naszych 
ziemiach. Największej rzezi jaworów 
w jaworzynach i borach mieszanych 
dokonali XIX stuleciu producenci 
drewna, ingerujący bezmyślnie w 
przyrodę. Masowo wycinali jawory, 
zastępując je świerkami, obiecując 
sobie krociowe zyski. Co z tego wy-

szło? Dzisiaj wiemy wszyscy.  Obecnie 
w lasach leśnicy przywracają jaworo-

wi należne mu miejsce.

  O tym, że jawor był kiedyś po-

spolitym drzewem świadczą nazwy 
licznych miejscowości i miast, np. 
Jaworzno, Jawor, Jaworzyna lub na-

zwisk: Jaworski, Jaworek, Jaworowicz.

gdy kobiecość jest reprezentowana 
przez kalinę, lipę, lilię i różę. Zielony 
jawor i czerwona kalina cieszyły 
się największą popularnością jako 
symbol pary kochanków i ich uczuć. 
„ Szeroki liść na kalinie, moja miłość 
marnie ginie. Szeroki liść na jawo-

rze, wspomóżże mnie Mocny Boże” 
lub „Kalina z jaworem rozstać się 
nie może, tak jak i ja z kochankiem, 
brońże tego Boże”. W okresie świąt 
wielkanocnych chłopcy śpiewali 
dziewczynom tzw. „ Konopielki”, 
piosenki o charakterze miłosno – za-

lotnym. Tekst przeplatali okrzykiem: 
„Zieleń, jawor, dąbrowa.” Myśląc 
o swej wybrance podśpiewywano: 
„Jaworeczek się pali, popiołeczek się 
toczy, spodobały mi się u tej panny 
jej oczy. „Miejsce, gdzie rósł jawor 
było też miejscem schadzek kochan-

ków. Jawor obecny jest również w 
pieśniach poruszających rozstania i 
nadziei rychłego powrotu oblubień-

ca. W dzień ślubu, przy wyjeździe 
do kościoła śpiewano: „Przed wroty 
pierścień złoty, a tu jawor zielony. 
Wyprowadźże nas z podwórza tatulu 
rodzony”. W czasie oczepin - „Okrył 

Jawory w Prudniku

 W Prudniku pojedyncze dorosłe 
i okazałe jawory rosną wzdłuż alei 
spacerowej przy ul. Dąbrowskiego. 
Kilkanaście znajduje się na terenie 
obu parków, a pojedyncze – za Urzę-

dem Miejskim, Środowiskowym 
Domem Samopomocy, na byłym 
targowisku przy ul.  Kolejowej i 
przy bibliotece i ośrodku kultury. 
Młode jawory nasadzone są razem 
z klonami przed szpitalem i przy ul. 
Dąbrowskiego. Z pewnością nie wy-

mieniłem wszystkich jaworów w na-

szym mieście. Dobrze, że przywraca 
się im należne miejsce i że przestaną 
być drzewami mało znanymi.

 W naszym mieście „mieszkają” 
również klony obcego pochodzenia. 
Pierwszy to  Klon srebrzysty –  Acer 
saccharinum l. Pochodzi z Ameryki 
Północnej. U nas dorasta do 25m 
wysokości.  Pień ma długi, prosty po-

kryty brunatno – szarą korą z siecią 
listewek i rynienek.  Ogonki liściowe 
długie, blaszki liściowe 5- klapowe,  
klapy są ząbkowane  z wierzchu zie-

lone, pod spodem srebrzyste, stąd 
nazwa drzewa. Jesienią barwią się 
na żółto. Kwitnie przed rozwojem 
liści z końcem kwietnia. Skrzydlaki 
łączą się pod kątem prawie prostym. 
Sok tego klonu zawiera bardzo 
dużo cukru. W Prudniku klon ten 
spotkałem na osiedlu Spółdzielni 
Mieszkaniowej za parkiem oraz za 
budynkiem Środowiskowego Domu 
Samopomocy. Jego bardzo bliskim 
krewnym jest Klon czerwony – Acer 
rubrum l. Piękny okaz tego drzewa 
rośnie przed Liceum Medycznym. 
Liść tego klonu jest umieszczony na 
fladze narodowej Kanady.

 U wylotu parkowej alejki  na 
skrzyżowaniu ulic Mickiewicza i Sta-

szica rośnie jedyny w Prudniku Klon 
tatarski - Acer tataricum. Klon ten 
pochodzi z południowo – wschod-

niej Europy. Jest to małe drzewo lub 
krzew dorastające do 15 m wysoko-

ści. Liście nie są podzielone na klapy, 
u nasady są sercowate, brzegi mają 
piłkowane. Kwitnie po rozwoju 
liści. Połączone pod kątem ostrym 
skrzydlaki po dojrzeniu są czerwo-

ne. Zaraz na początku ul. Chrobrego 
spotkałem Klon jesionolistny – Acer 
negundo L.  Pochodzi z Ameryki 
Północnej.  Ma smukły i prosty pień, 
pokryty brunatnoszarą, gładką ko-

rą.  Liście ma złożone pierzasto z 5 – 7 
listków, o piłkowanych brzegach ( 
jest to wśród klonów wyjątek). Listki 
są jasno zielone zwisające.  Bardzo 
wąskie skrzydlaki, łukowato wygię-

te, łączą się pod kątem ostrym jest 
drzewem bardzo dekoracyjnym, tak 
jak klon srebrzysty.

 Szkoda, że tak mało rośnie tych 
klonów w naszym mieście. Polecam 
je gospodarzom grodu bardzo ser-

decznie. n

Literatura:

Bruno T. Kremer - „Drzewa”, Leksykon 

Przyrodniczy

Marek Stańczuk - „Drzewa w kulturze 

Polski – klony”, „Przyroda Polska”, 9\2012

Maria Ziółkowska - „Gawędy o drzewach”

eprasa.pl 56e2913e80
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DO WYNAJĘCIA
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE,

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ 

o pow. od  18 – 500 

m2. monitorowanym i 

dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

USŁUGI

O   G   Ł   O   S   Z   E   N   I   A            D   R   O   B   N   E

OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

NIERUCHOMOŚCI

MOTORYZACJA

ROLNICTWO

SPRZEDAM

PRACA

NAUKA

Ogłoszenia drobne przyj-

mujemy w siedzibie redakcji 

gazety przy ul. Kosciuszki 13a 

w Prudniku (pon.-pt. 8-16) 

oraz mailowo.

Ogłoszenie drobne 

zlecić możecie również 

wysyłając SMS o treści 

„TPR.DROBNE” + tekst 

ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 
- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 
- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 
- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 
(wraz z pre� ksem) to 160. Prosi-
my nie używać polskich znaków 
diakrytycznych.

BEZPIECZNE

ZAKUPY

BEZPIECZNE

ZAKUPY

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych  

kolorach. Regulamin promocji na oknoplast.com.pl. 

Promocja trwa do 20.12.21 r. lub wyczerpania zapasów.

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE NA

OKNA   DRZWI   ROLETY

22%

WYPRZEDAŻ

n
a
w

e
t

ZDROWIE

nUsługi Tapicerskie - renowacje 

krzeseł, foteli, kanap, itp. Duży 

wybór tkanin. Tel: 696 951 402.

(9/22)

nUSŁUGI BUDOWLANO-RE-
MONTOWE. TEL: 794 410 717.
(22/22)
nUsługi budowlane typu gładź, 

malowanie, tynki, murowanie - 

Prudnik i okolice. Kontakt - 721 

344 169.

(30/22)

SPRZEDAM MIESZKANIE
nSPRZEDAM ładne mieszkanie 

46m na Wyszyńskiego, parter, 

słoneczne 2 pokoje, duża kuchnia, 

balkon; lub ZAMIENIĘ na kawaler-

kę do ok.36m. Tel. 574767438.

(41/22)

KUPIĘ NIERUCHOMOŚĆ
nKupię budynek mieszkalny w 

Głogówku do małego remontu. Tel. 

kom. 602 65 66 75.

(1/22)

WYNAJMĘ MIESZKANIE
nWYNAJEM MIESZKAŃ W PRUD-
NIKU, TEL. 606 479 229.
(32/22)

SZUKAM DO WYNAJĘCIA
nDwa ukraińskie małżeństwa (60+) 

wynajmą mieszkanie, 2-3 pokoje, 

umeblowane – Prudnik, Nysa i 

okolice. Płatność pół roku z góry! 

Tel: 502 362 640.

(39/22)

ZAMIENIĘ
nZamienię mieszkanie na Jasiono-

wym Wzgórzu, 48,6 m2, 2 pokoje, 

II piętro, na mniejsze, parter lub I 

piętro z CO. Tel: 77 402 12 60, 780 

126 157.

(10/22) 

nZamienię kawalerkę komunalną 

na mieszkanie, 2 pokoje – do 70 

m2. Tel: 514 672 584.

(40/22)

GARAŻE

nSprzedam: Dojarkę bezprzewodo-

wą ALFA LAVAL – 3 aparaty udojo-

we + konew, Chłodnię ALFA LAVAL 

600 l, Sianokiszonkę w balonach i 

Prasę do sera. Tel: 533 535 893.

(35/22)

nSprzedam działkę rekreacyjną 

(ROD) w Prudniku. 7000 PLN. Tel: 

721 022 319. 

(15/22)

nSprzedam działkę nr 85 na Kom-

pleksie XXX-lecia. Tel. 77 436 22 26.

(25/22)

nSprzedam działkę rekreacyjną 

z altaną i doprowadzoną wodą. 

Kompleks „Słoneczny” działka nr 22. 

Tel: 665 013 953.

(38/22)

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 

tel 664 770 969 (6/22)

nNabór na Kurs Młodszego Ratow-

nika WOPR i szkolenie Ratowników 

Wodnych MSWiA. Rozpoczęcie 

kursu 23.04.2022. Tel. 664 770 969 

– Instruktor Ratownictwa Wodnego 

Krzysztof Kasprzyszyn. (26/22)

nNabór na Kursy Sternika Mo-

torowodnego PZMiNW. Tel. 664 

770 969. Instruktor Motorowodny 

Krzysztof Kasprzyszyn. Rozpoczęcie 

kursów 8.05.2022 i 29.05.2022.

(27/22)

nPraca dla Opiekunów osób star-

szych w Niemczech – ubezpieczenie 

i wysokie zarobki – PRO-SENIOR 

(KRAZ 6933) – Tel. 795 570 792, 77 

442 83 38. (2/22)

nSprzedam miejsce na cmen-

tarzu w Prudniku (sektor 15) 

wraz z murowanym, piętrowym 

grobowcem. Tel: 601 431 980. 

(14/22)

eprasa.pl 56e2913e80
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Kelner, PracowniK gosPo-
darczy - stróż, Kucharz – mile 

widziane doświadczenie, praca w Po-

krzywnej sPrzedawca – mile wi-

dziane doświadczenie, sklep jubilerski, 

praca w Prudniku sPrzedawca, 
Magazynier – praca w Prudniu ta-
Picer, szwaczKa – mile widziane 

doświadczenie, możliwość przyucze-

nia, praca w Prudniku Magazynier 

– mile widziane doświadczenie, praca 

w Prudniku PoMoc Kuchenna, 
PoKojowa, KelnerKa śniada-
niowa – praca w Pokrzywnej Pra-
cowniK ProduKcji – mile widzia-

ne doświadczenie, praca w Prudniku 

PracowniK ProduKcji – Monter 
Mebli, taPicer – mile widziane do-

świadczenie, praca w Prudniku i Gło-

gówku PracowniK ProduKcji, 
PracowniK Magazynowy – praca 

w Prudniku PoMocniK laKierniKa 

– mile widziane doświadczenie, pra-

ca w Prudniku techniK eleKtryK, 
eleKtryK, PoMocniK eleKtry-
Ka – praca w delegacji Niemcy oraz w 

Polsce, pracodawca z Wierzchu Pra-
cowniK obsługi cieląt, dojarz, 
PracowniK Magazynów zbożo-
wych – mile widziane doświadczenie, 

prac w Głogówku Kierowca Maga-
zynier – prawo jazdy kat. B, praca w 

Prudniku aParatowy obróbKi 
surowca – mile widziane doświad-

czenie, praca w Prudniku Krawcowa 

– doświadczenie w zawodzie, praca w 

Prudniku MechaniK saMochodo-
wy – mile widziane doświadczenie, 

praca w Skrzypcu bruKarz – mile 

widziane doświadczenie, praca w 

Prudniku szwaczKa – mile widzia-

ne doświadczenie , praca w Prudniku 

referent ds. turystyKi – mile 

widziane doświadczenie, praca w Prud-

niku Krojczy taPicer – mile widzia-

ne doświadczenie, praca w Prudniku 

oPerator cnc, Magazynier, do-
zorca – praca w Biedrzychowicach 

PracowniK ProduKcji – praca w 

Trzebinie szwaczKa – doświadczenie 

w zawodzie, praca w Głogówku han-
dlowiec – sPecjalista ds. eKs-
Portu – znajomość języków obcych, 

praca w Głogówku stolarz – Pi-
larz – mile widziane doświadczenie, 

praca w Prudniku stylista fryzjer 

-doświadczenie w zawodzie, praca w 

Głogówku PracowniK ProduKcji 
oKien  - mile widziane doświadczenie, 

praca w Głogówku eleKtryK – wy-

kształcenie zawodowe, praca w Lubrzy 

eleKtryK, ślusarz reMontowy 

– mile widziane doświadczenie, praca 

w Prudniku florysta – mile widzia-

ne doświadczenie, praca w Prudniku 

PoMocniK deKarz – mile widzia-

ne doświadczenie, praca w Prudniku 

laKierniK saMochodowy – do-

świadczenie w zawodzie, praca w Gło-

gówku PoMoc Kuchenna – mile 

widziane doświadczenie, praca w Łące 

Prudnickiej Kierowca c+e – prawo 

jazdy kat. C+E, kurs na przewóz rzeczy, 

praca w Głogówku

Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

eprasa.pl 56e2913e80
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REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl 56e2913e80
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MEDYCYNA I ZDROWIE

Poniedziałek - piątek

  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 
                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

PRZYJMUJE

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

Rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A L E R G O L O G

eprasa.pl 56e2913e80
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K
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E
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O

WYDRUKI

A3
A4

Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00

Burmistrz Prudnika informuje, 
że dnia 30 marca 2022 r. zosta-
ły wywieszone na tablicy ogło-
szeń w Urzędzie Miejskim w 
Prudniku przy ulicy Kościuszki 
3 oraz zamieszczone na stronie 
Biuletynu Informacji Publicznej 
Urzędu Miejskiego w Prudniku 
(BIP) www.bip.prudnik.pl, wyka-
zy nieruchomości przeznaczo-
nych do dzierżawy oraz wykaz 
nieruchomości zabudowanej 
przeznaczonej do sprzedaży.

INFORMACJA

eprasa.pl 56e2913e80
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Kolejne wakacje z bonem

Wstępne założenia pozwalały 
na płatność polskim bonem tu-
rystycznym do końca marca 2022 
r .  U s t a w o d a w c a  z d e c y d o w a ł  o 
wydłużeniu terminu ważności o 
kolejne pół roku. Dlatego podczas 
następnych letnich wakacji będzie 
można regulować nim należno-
ści za m.in. imprezy turystyczne 
i usługi hotelarskie. 

-  O p o l s k i e  r o d z i n y  m i a ł y  d o 
d y s p o z y c j i  p r a w i e  9 6  t y s i ę c y 
bonów turystycznych. Z tej puli 
a k t y w o w a n y c h  z o s t a ł o  n i e m a l 
7 2  t y s i ą c e ,  a  4 2  t y s i ą c e  b o n ó w 
rodzice i opiekunowie z regionu 
zrealizowali całkowicie. Na każ-
de dziecko przypada jeden bon 
t u r y s t y c z n y ,  a  j e g o  w a r t o ś ć  t o 
5 0 0  z ł o t y c h .  S t a w k a  b o n u  j e s t 
podwojona, gdy świadczenie wy-
chowawcze jest przyznane na dzie-

Po feriach zimowych opolskie rodziny ciągle mają do wykorzystania w całości lub częściowo prawie 54 

tysięcy polskich bonów turystycznych. Za rekreację i wypoczynek można rozliczać się bezgotówkowo w 

formie bonu do końca września tego roku.

cko z orzeczoną niepełnosprawnoś-
cią – wyjaśnia Sebastian Szczurek, 
regionalny rzecznik prasowy ZUS 
województwa opolskiego.

 tysięcy fi rm i przedsiębiorstw

W całym kraju rodzice i opieku-
nowie mają do dyspozycji ponad 
4,3 mln bonów, a wartość transakcji 
zrealizowanych tym bezgotówko-
wym środkiem przekroczyła w po-
łowie marca 2,1 mld zł. Mieszkańcy 
Opolszczyzny zrealizowali płatności 
bonem na kwotę ponad 46 mln zł.  

W ostatnich tygodniach w woje-
wództwie opolskim zwiększyła się 
liczba podmiotów, które przystąpiły 
do programu Polski Bon Turystycz-
ny. Obecnie to 309 przedsiębiorstw 
i operatorów turystycznych. W 224 
z nich klienci rozliczali się już w 
formie bonu, a wartość transakcji 
dla podmiotów turystycznych w 

regionie przekroczyła 18,5 mln zł. U 
opolskich przedsiębiorców z branży 
turystycznej zrealizowano ponad 
28,2 tys. bonów. Dotychczas w całym 
kraju płatność bonem umożliwiło 
nieco ponad 30 tys.  podmiotów 
turystycznych. 

Aby skorzystać z bonu turystycz-
nego, wystarczy mieć profi l na Plat-
formie Usług Elektronicznych (PUE) 
ZUS.  Trzeba też aktywować bon. 
Można to zrobić w dowolnym mo-
mencie, np. na kilka dni przed pla-
nowanymi feriami czy wakacjami.

Bonu nie można wymienić na go-
tówkę ani na inne środki płatnicze. 
Świadczenie w formie bonu przysłu-
guje niezależnie od poziomu przy-
chodów rodziców lub opiekunów. 
(źródło: ZUS) n

Rodzice z województwa opolskiego wykorzystali w całości mniej niż połowę należnych bonów turystycznych
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TELEWIZJA

NAZIEMNA

PREMIERA: 

ŚRODA 22:00

Pokażemy Wam muzyczne oblicze Śląska. 
Blues, funk, jazz, soul i wiele innych kombinacji!

PONIEDZIAŁEK 11:30
SOBOTA 14:50

POWTÓRKI:

Pokażemy Wam muzyczne oblicze Śląska. 
Blues, funk, jazz, soul i wiele innych kombinacji!

Burmistrz Prudnika działając na podstawie art. 38 ust. 4 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami (Dz.U z 2021 r. poz. 1899, 815), odwołuje przetarg ustny ograniczony ogłoszony na 
dzień 26 kwietnia 2022 r., na godzinę 10.00, na sprzedaż nieruchomości niezabudowanej, stanowiącej 
własność Gminy Prudnik, położonej w Niemysłowicach, oznaczonej w ewidencji gruntów i budynków na 
mapie nr 4 – obręb Niemysłowice – jako działka nr 165/3, o pow. 0,6400 ha.
Przetarg odwołuje się ze względu na termin składania wniosków o nabycie nieruchomości zgodnie z 
art. 34 ust. 1 pkt 1 i pkt 2 powołanej na wstępie ustawy o gospodarce nieruchomościami, który upły-
wa 6 kwietnia 2022 r. Ogłoszenie o powyższym przetargu zostało wywieszone na tablicy informacyjnej 
Urzędu Miejskiego w Prudniku oraz opublikowane na stronie Biuletynu Informacji Publicznej (BIP) www.
bip.prudnik.pl, natomiast wyciąg z ogłoszenia o przetargu został opublikowany na łamach „Tygodnika 
Prudnickiego” w dniu 23.03.2022 r.

OGŁOSZENIE O ODWOŁANIU PRZETARGU

FINANSE

Bon turystyczny nie 
kończy się w marcu
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Andrzej DEREŃ

W piątek, 25 marca, w Walcach uroczyście podsumowano realizację projektów, w ramach 
których zmodernizowano budynek i otoczenie Gminnego Ośrodka Kultury. To inwestycje 
za łączną kwotę prawie 3,7 mln zł.

GMINNY OŚRODEK KULTURY W WALCACH

Nowocześnie  
i ekologicznie

Podziękowania dla wicemarszałek województwa Zuzanny Donath-Kasiury 
składają wójt Marek Śmiech i dyrektor GOK-u Rafał Magosz

Symboliczne przecięcie wstęgi, czyli GOK w nowej szacie.

W ramach jednego z projektów przed budynkiem umieszczono stację 
ładowania samochodów elektrycznych z dwoma stanowiskami

Budynek z lat 80. XX w. przeszedł metamorfozę

P
rojektów było kilka, stąd i za-
kres wszystkich inwestycji jest 
imponujący. Budynek GOK-u 
otrzymał nową elewację, pod 

którą ukryto materiały termoizola-
cyjne. Na dachach zamontowano ko-

lektory słoneczne, a także wykonano 
instalację gruntowej pompy ciepła (27 
odwiertów po 100 m). Budynek stał się 
dzięki temu energetycznie oszczędny 
w użytkowaniu. Koszt inwestycji zwią-
zanej z termomodernizacją wyniósł 

2,86 mln zł, z czego dofinansowanie 
wyniosło 1,16 mln zł i środki Woje-
wódzkiego Funduszu Ochrony Środo-
wiska – 863 tys. zł. W przypadku paneli 
fotowoltaicznych wydano 135,2 tys. zł, 
w tym z dofinansowania – 50 tys.

 Kolejny z projektów objął zago-
spodarowanie otoczenia ośrodka 
kultury, wzbogacając je w infra-
strukturę turystyczno-rekreacyjną 
(koszt: 394,9 tys. zł, w tym dofinanso-
wanie: 127 tys.). Dzięki niej całkowi-
cie zmienił się skwer przed budyn-
kiem. Powstały nowe aleje, tereny 
zielone i ławy, dwie bijące z bruku 
fontanny, stacje ładowania elek-
trycznych samochodów oraz e-ro-
werów i punkt naprawy rowerów. Są 
też ławki z możliwością ładowania 
telefonów i wi-fi oraz dziewięć tab-
lic informacyjnych z historyczno-
-krajoznawczymi ciekawostkami 
dotyczącymi każdego z sołectw w 
gminie Walce. Tak przygotowany 
skwer ma szansę stać się punktem 
odpoczynku dla turystów na szlaku 
(również tych nowoczesnych z „e-„) 
oraz miejscem rekreacji mieszkań-
ców. To teren, który pozazdrościć 
mogłaby niejedna turystyczna i 
uzdrowiska miejscowość w Polsce.

 W trakcie piątkowego spotkania 
dyrektor GOK-u Rafał Magosz mówił 
o zrealizowanym marzeniu moder-
nizacji obiektu zbudowanego w 
latach 80. XX w.
- Podczas powitania kilkakrotnie 
użyłem słowa „marzenia”. Zrobiłem 
to celowo, ponieważ to, że dzisiaj 
możemy być w tym miejscu, to dzię-
ki marzeniom mojego poprzednika, 
dyrektora ośrodka kultury, pana 
Marka Śmiecha – mówił dyrektor 
Magosz. – To on jeszcze w 2016 roku 
przygotował koncepcję przebu-

dowy tego miejsca, a później już 
jako wójt, przekazując mi budynek, 
wskazał to jako priorytet. Tym zada-
niem była modernizacja budynku 
i jego otoczenia. Zdawaliśmy sobie 
sprawę, że to będzie trudne zadanie, 
ale pojawiły się szanse, z których 
postanowiliśmy skorzystać. Był to 
Program Rozwoju Obszarów Wiej-
skich poprzez Stowarzyszenie LGD 
„Kraina Świętej Anny” oraz program 
Aglomeracji Opolskiej.

 W budynku obok GOK-u znaj-
dują się: biblioteka, fryzjer, kosme-
tyczka, punkt zgłoszeń policji, biura 
firm i organizacji społecznych oraz 
mieszkania.

 W spotkaniu wzięli udział m.in.: 
wicemarszałek województwa opol-
skiego  Zuzanna Donath-Kasiura, 
przewodniczący Rady Gminy w 
Walcach Mateusz Burczyk z radny-
mi, przedstawiciele stowarzyszenia 
Aglomeracja Opolska – burmistrz 
Krapkowic Andrzej Kasiura i bur-
mistrz Gogolina Joachim Wojtala, 
przedstawicielka Lokalnej Grupy 
Działania „Kraina Świętej Anny” Ni-
kolina Lerch – Bieganowska, gminni 
urzędnicy, sołtysi, projektanci i 
wykonawcy inwestycji. Wyjątkową 
osobą obecną na spotkaniu była 
„dusza ośrodka”, jak ją nazwał wójt, 
była dyrektor tej instytucji – Maria 
Żmija-Glombik. 
 Ośrodek w nowej szacie pobłogo-
sławił walecki proboszcz ks. Walde-
mar Klose.n
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Efektowny strop tworzy ciekawe wnętrze

Nowy obiekt dołączony do wcześniej istniejącej świetlicy

Rok 1982 - sztandar dla OSP w Dytmarowie, z rąk prezesa ZW OSP - 
Henryka Tabora, przejmuje prezes OSP w Dytmarowie - Jan Baracz.

Rok 1952  - członkowie - założyciele jednostki OSP w Dytmarowie

Tak było w latach minionych i tak będzie po przerwie
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OSP DYTMARÓWSOŁECTWO WINIARY

Bogu na chwałę, 
ludziom na pożytek

Letnia rezydencja
Tak potocznie mieszkańcy Winiar nazywają dobudowaną  
część do dotychczasowej wiejskiej świetlicy.

Takie jest motto codziennej strażackiej służby, również w tym 
roku, a  to rok szczególny, bo jednostka obchodzi 70-lecie,   
a Dytmarów będzie gospodarzem Gminnych Dni Strażaka.

Marek KARP

Marek KARP

P
rzed świętowaniem - jak twier-
dzi Leszek Srębacz, niedawno 
wybrany prezesem Zarządu 
Gminnego Związku Ochotni-

czych Straży Pożarnych - warto wspo-
mnieć ludzi, którzy tę historię tworzyli 
i zdarzenia istotne na przestrzeni tych 
70 lat. Wprawdzie historia jest dłuższa, 
ale nie udokumentowana. Pewny 
jest fakt, że na zebraniu członków 
Spółdzielni Produkcyjnej w roku 1952, 
ówczesna przewodnicząca Gromadz-
kiej Rady Narodowej - Maria Pachuta, 
podjęła pierwsze działania mające na 
celu powołanie straży pożarnej.
 Pierwsi członkowie - założyciele, 
to byli: Stanisław Tuła, Ludwig Dro-
homirecki, Bronisław Światłowski, 
Zenon Paćko, Franciszek Siekierski, 
Mieczysław Krochmalski, Marian 
Łętocha, Jan Brylak, Piotr Polak, 
Jan Suder, Franciszek Piegza, Józef 
Lis, Józef Talaga, Tadeusz Sewilski, 
Stanisław Kurowski, Piotr Broszko, 
Antoni Wincenciak, Henryk Prudził-
ko. Większość odeszła już na wieczną 
służbę u patrona strażaków - świę-
tego Floriana. Przez pierwsze 20 lat  
komendantem był Stanisław Tuła.
 Podstawowe wyposażenie jednost-
ka otrzymała z Zawodowej Straży Po-
żarnej z Prudnika. Były to: motopompa 
M-400, kilka odcinków węży tłoczących 
i gaśniczych, pasy strażackie z topor-
kami, ręczna syrena i hełmy. Po trzech 
latach komendant, aż z jednostki woj-
skowej w Stargardzie Szczecińskim za-
kupił samochód „doczkę” (pierwszym 
kierowcą został Antoni Wincenciak), 
potem zastąpioną przez „żuka”. W roku 
1976 prezesem został wybrany Józef 
Talaga, kilka lat później Jan Baracz.

 W roku 1979 ukończono budowę 
nowej remizy (w nagrodę za zaanga-
żowanie strażaków jednostka dostała 
motopompę, mundury bojowe i 
podręczny sprzęt gaśniczy). W roku 
1982 strażacy z Dytmarowa otrzymali 
sztandar. Powstały harcerskie druży-
ny pożarnicze chłopców i dziewcząt 
i odnosiły sukcesy w zawodach. W 
roku 1985 prezesem wybrany został 
Zbigniew Światłowski, a rok później 
jednostka otrzymała nowy samochód 
pożarniczy star 200, który służył stra-
żakom prawie 40 lat. W 50. rocznicę 
powstania, jednostka odznaczona zo-
stała srebrnym medalem Za Zasługi 
dla Pożarnictwa. 
 Poza udziałem w akcjach ratowni-
czo-gaśniczych w okolicy, strażacy z 
Dytmarowa uczestniczyli w gaszeniu 
pożarów lasu w Chrzelicach, w Kuźni 
Raciborskiej, a także w akcji ratow-
niczej w czasie powodzi w roku 1997. 
Jednostka otrzymuje nowoczesny 

sprzęt radiowy i do łączności. Corocz-
nie startuje w zawodach, organizuje 
też festyny na Dzień Dziecka oraz inne 
okoliczności, uczestniczy w uroczy-
stościach kościelnych, pełni honoro-
wą wartę przy Bożym Grobie.
 Już w ostatnich latach przepro-
wadzony został remont remizy, a rok 
2020, to dwa znaczące wydarzenia. W 
styczniu, dzięki przychylności wójta 
gminy, zakupiony z gminnego budże-
tu, wjechał do rozbudowanej remizy 
nowy samochód star GBA 2,5/2,0. W li-
stopadzie tego samego roku, jednost-
ka OSP w Dytmarowie wpisana została 
do Krajowego Systemu Ratowniczo-
-Gaśniczego. W ubiegłym roku odbyły 
się wybory i nastąpiła zmiana. Po 35 
latach na funkcji prezesa, Zbigniewa 
Światłowskiego zastąpił Wiesław Srę-
bacz. Wyposażenie jednostki wzboga-
ciło się m.in. o przecinarkę spalinową 
do stali i betonu (wsparcie budżetu 
gminy) oraz aparat do ochrony dróg 
oddechowych (z Oddziału Wojewódz-
kiego Związku OSP RP). 
 Strażacy  szykują się do świętowa-
nia - jednostka w Dytmarowie do ju-
bileuszu 70-lecia, a wszyscy z pięciu 
pozostałych jednostek do Gminnego 
Dnia Strażaka, też w Dytmarowie. n

W
iniary, to jak wiadomo 
„od zawsze” część Gło-
gówka, a jednocześnie 
- podobnie jak Oracze, 

wydzielone, samodzielnie gospo-
darujące sołectwo, które podobnie 
jak wszystkie pozostałe wiejskie, 
otrzymuje fundusz sołecki. Za część 
tych pieniędzy wybudowano chodnik 
(łączący ulice: Świętej Anny i Małe 
Winiary) i jak mówi Teresa Morawiec, 
drugą kadencję sołtys na Winiarach 
- z następnego funduszu postanowio-
no powiększyć wiejską świetlicę i do 
istniejącego obiektu dodać, nietypo-
we 7-metrowe pomieszczenie.
 Przedłużony został typowy dach, a 
rozsuwane ściany ustawione zostały 
ze specjalnej plandeki z oknami. Zma-
gazynowane ławy i stoły (zakupione z 
funduszy Marszałkowskiej Inicjatywy 

Sołeckiej), będą wykorzystywane 
okazjonalnie, a okazji nie braku-
je. Tworzy je między innymi koło 
Związku Śląskich Kobiet Wiejskich, 
nazwanych ładnie „Winiarzynkami”. 
Biorą aktywny udział w głogóweckich 
imprezach, kiermaszach, konkur-
sach, prezentacjach - wychodzą poza 
swoje środowisko, ale i na miejscu or-
ganizują rodzinne spotkania, festyny, 
prezentacje ulic.
 Efekty pracy na warsztatach 
fotograficznych publikują też w wy-
dawanym kalendarzu, gdzie obejrzeć 
można „Winiarzynki”, we własnoręcz-
nie uszytych strojach śląskich. A pani 
sołtys prowadzi też wypożyczalnię stro-
jów. W nowym obiekcie planowane 
jest teraz oświetlenie. I szykują się, jak 
to dawniej bywało, po pandemicznej 
przerwie - do wielkanocnej wystawy. n
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30 marca
(środa)

Skąd się wzięła bajka? 
- warsztaty literackie 

dla grup przedszkolnych. 
Sala taneczna Prudnickie-
go Ośrodka Kultury, godz. 
10.00.

Stroiki  wielk anocne 
-  w a r s z t a t y  t wó r c z e 
dla dorosłych w ramach 
polsko-czeskiego projektu 
(POK i MIKS Krnov) „Zręcz-
ne ręce 2”. Prudnicki Ośro-
dek Kultury, godz. 17.00.

Rozpoczynają sę war-
s z t a t y  p i s a n k a r s k i e 
(prowadzone będą do 13 
kwietnia) w Muzeum Ziemi 
Prudnickiej - Centrum Tra-
dycji Tkackich. Warsztaty 
dla grup zorganizowanych, 
koszt 20 zł od osoby. Zapisy, 
tel.: 77 406 80 60.

31 marca
(czwartek)

Spotkanie podróżnicze 
z Przemkiem Superna-
kiem współtwórcą Opol-
skiego Festiwalu Podróż-
niczego. Temat spotkania: 
„Maroko - od potopu do 
Jebel Toubkal”. Prowadze-
nie Agata Gwóźdź. Prudni-
cki Ośrodek Kultury, godz. 
18.00.

Kolejna odsłona „Lek-
turnika”, internetowego 
m a g a z y n u  l i t e r a c k i e g o 
autorstwa dra Bartosza 
Suwińskiego. Profile fb 
Prudnickiego Ośrodka Kul-
tury i Bibblioteki Publicz-
nej. Godz. 17.00.

1 kwietnia
(piątek)

UWAGA
PRIMA APRILIS

2 kwietnia
(sobota)

R o d z i n n e  wa r s z t at y 
kroszonkarskie w Wal-
cach .  Prowadzą: Ulyana 
Lynda (zdobienie pisanek 
metodą batikową, palmy) i 
Maria Żmija-Glombik (kro-
szonki śląskie metodą ry-
towniczą). Gminny Ośrodek 

We

czytaj na str. 24

BIBLIOTEKA PUBLICZNA W PRUDNIKU

 marca przypada Światowy Dzień Czytania Tolkiena. Z tej okazji w 
miniony piątek Miejska i Gminna Biblioteka Publiczna w Prudniku 
zaprosiła na swój profil FB do słuchania fragmentów prozy mistrza 
fantasy. Pracownicy biblioteki, z centrali i fi lii zaprezentowali wybrane 
przez siebie urywki utworów (nie tylko z „Władcy Pierścieni”, czy „Hob-
bita”); to w sumie  odsłon z literaturą. Filmiki z lekturą dostępne są 
w dalszym ciągu na facebookowym profilu oraz kanale na YouTube 
biblioteki.   n  

Poczytane

POEZJA I WOJNA

Ręka pszczelarza i nie tylko
21 marca to nie tylko oczekiwany pierwszy dzień wiosny, 

ale także Światowy Dzień Poezji, ustanowiony przez 

UNESCO. Przy tej okazji zaplanowane zostało w Prudnickim 

Ośrodku Kultury spotkanie autorskie z wybitnym polskim 

pisarzem Tomaszem Różyckim. I w poniedziałek 21 marca 

spotkanie w POK-u się odbyło...

Grzegorz WEIGT

Prowadzący spotkanie Grzegorz Kubiak i gość wieczoru Tomasz Różycki w 
sali reprezentacyjnej Pałacu Fränkla w Prudniku G
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N
iestety zmieniły się oko-
liczności tego spotkania, 
dlatego temat związany z 
wojną na Ukrainie zdomi-

nował ten wieczór. Ale też nie bez 
powodu.  Gość Prudnika to uznany 
pisarz, poeta, tłumacz, mieszkaniec 

Opola – związany także z Prud-
nikiem. W jego utworach nasze 
miasto często się przewija. Rozpo-
czynając wieczór Grzegorz Kubiak 
wyjaśniał swoje intencje związane 
z zaproszeniem poety do Prudnika 
także tym wątkiem: - Bardzo chcia-
łem sprowadzić go do Prudnika, bo 
Prudnik jest w jego książkach obec-
ny. Nie wiem, czy dużo osób z tego 
zdaje sobie sprawę, ale jest obecny. 
Nawet jak słuchałem jakiś czas temu 
wywiadu, który prowadził z Toma-
szem ktoś w Krakowie, to zapytał: 
co ty masz z tym Prudnikiem? Dla-
czego ciągle ten Prudnik? Nie bę-
dziemy dzisiaj czytać tych tekstów 
o Prudniku (Ukraina zdominowała 
spotkanie), ale powiem że właściwie 
są w każdej prawie książce.

 Tomasz Różycki odpowiadając 
stwierdził: - Co ja mam z tym Prud-
nikiem? To jest chyba z dzieciństwa 
wzięte przekonanie, ja tutaj przyjeż-
dżałem do Prudnika do cioci na wa-
kacje. Jako dziecko przez większość 
czasu spędzałem wakacje w Prudni-
ku. Tu się zakochałem po raz pierw-
szy w takiej dziewczynce z podwór-
ka. Już ten Prudnik mnie nie opuści. 
Zawsze mi się wydawało, że to jest ja-

kiś koniec świata, bo wiadomo, że za 
Prudnikiem jest zaraz granica, tam 
były Czechy i Rumcajs. Prudnik był 
dla mnie taki bardzo swojski, ciocia 
była z Ukrainy, jak cała moja rodzina. 
Wszyscy pochodzili stamtąd. Ten 
Prudnik był takimi moimi Kresami. 
Jechałem z Opola na południe i już 
kończyła się mapa. Pozostanie w mo-
jej pamięci jako coś wyjątkowego. 
 Poeta dodał przy tym: - O Prud-
niku piszę chyba dobrze, wydaje mi 
się, że to wszystko, co napisałem o 
Prudniku to są same fajne rzeczy.
 Ale w twórczości  Różyckiego 
mocno obecna jest także Ukraina. I o 
tym było przede wszystkim podczas 
tego spotkania. Rodzina Tomasza 
Różyckiego przybyła po wojnie na 
Opolszczyznę ze Lwowa. Korzenie 

kresowe ma również prowadzący 
rozmowę Grzegorz Kubiak. Kto ich 
na ziemi prudnickiej zresztą nie ma. 
Nadto Kubiak pracował na Ukrainie 
przed laty w szkole, później wykładał 
także na jednym z uniwersytetów. 
Miał tam wystawy swoich fotografi i. 
Także Różycki utrzymywał kontakty 
z tym krajem, jego twórcami. Dziś 
obaj panowie zaangażowali się w 

pomoc uciekającym przed wojną 
Ukraińcom, także poprzez przyjęcie 
uchodźców.
 O  i l e  P r u d n i k  p o j a w i a  s i ę  w 
wierszach Różyckiego mniej lub 
bardziej pozytywnie, nie da się tego 
powiedzieć o Ukrainie. Choć tu dużo 
pięknych słów, zachwytów, to jednak 
dużo też smutku, może nawet przy-
gnębiającego zdziwienia. Spotkanie 
organizowane było jeszcze przed ro-
syjską inwazją na Ukrainę, Grzegorz 
Kubiak i Tomasz Różycki postanowili 
jednak zmienić formułę. Tomasz 
Różycki wyjaśniał: - Postanowiliśmy, 
że poczytamy dzisiaj nie tylko moje 
wiersze, ale też wiersze poetów ukra-
ińskich. Właśnie mówiące o wojnie. 
Po pierwsze o nich wspomnimy, o 
tych ludziach, którzy tam giną w tej 
chwili. 

 Są różne spotkania poetyckie. Mi-
łe i przyjemne, odprężające. Ale są i 
takie, jak to właśnie. Ciężkie, trudne, 
przytłaczające. I wcale nie dlatego, 
że Tomasz Różycki i Grzegorz Ku-
biak rozmawiali w taki niekomforto-
wy sposób. Wręcz przeciwnie, była 
to wyjątkowo absorbująca i dobra 
rozmowa, bardzo interesująca, ży-
wa, osobista. Jednak temat nie był 

lekki, atmosferę wypełniały słowa, 
których nie dało się wypowiedzieć.  
 Prowadzący spotkanie Grzegorz 
Kubiak skupił się na kilku najnow-
szych publikacjach Tomasza Róży-
ckiego: „Kapitan X” (Wydawnictwo 
a5, 2020), eseistyczna „Próba ognia. 
Błędna kartografi a Europy” (Auste-
ria, 2020), „Ijasz” (Wydawnictwo 
Literackie, 2021) i zawarta w zapro-
szeniu na spotkanie, najnowsza 
książka „Ręka pszczelarza” (Znak, 
2022). Sięgał też do innych książek, 
stąd plecak, w którym przyniósł 
spory stosik wydawnictw. Do tego 
kilka tytułów dorzucił Różycki, było 
więc trochę czytania. Ale jak niezwy-
kłego, pasjonującego. Wspaniała 
lekcja literatury i człowieczeństwa. 

czytaj na str. 26
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Kultury w Walcach, godz. 

10.00. Zapisy w sekretaria-

cie GOK lub tel. 77 466 01 13.

Warsztaty Wielkanocne 
w Centrum Kultury w 
Głogówku. W programie: 
tworzenie ozdób, kartek i 
palm wielkanocnych, za-

jączki i kurczaczki z filcu, 
drewna, papieru, muliny, 
zdobienie koszyczków, szy-

cie i zajęcia kroszonkarskie. 
Dom Kultury w Głogówku, 
godz. 10.00-13.00, udział 
bezpłatny. Zapisy w CK w 
Głogówku, tel. 77 406 91 40.

Kino „Diana” w Prudniku. 
Spotkanie komediowe 
ze STAND-UP. Gośćmi spe-

cjalnymi tego wieczoru bę-

dą: Wojtek Kamiński oraz 
Michał „Mimi” Zenkner. 
Bilety do nabycia w kasie 
kina - 40 zł. Godz. 18.00.

Prudnicki Uniwersytet Trze-

ciego Wieku zaprasza na 
spektakl poetycko-mu-
zyczny pt.  „Człowiek 
w bieli”  (w 17. rocznicę 
śmierci św. Jana Pawła II). 
Prudnicki Ośrodek Kultury, 
godz. 16.00, wstęp wolny.

Kwiaty z papieru - war-
sztaty twórcze dla do-

rosłych w ramach polsko-

-czeskiego projektu (POK i 
MIKS Krnov) „Zręczne ręce 
2”. Prudnicki Ośrodek Kul-

tury, godz. 10.00.

3 kwietnia
(niedziela)

X X I I  W o j e w ó d z k a 
Wystawa Stołów Wiel-
kanocnych .  Sala OSP w 
Nowym Browińcu. Zapra-

szają: wójt gminy Lubrza, 
Związek Śląskich Kobiet 
Wiejskich koło w Nowym 
Browińcu, Rada Sołecka i 
Gminny Ośrodek Kultury w 
Lubrzy. Wystawa otwarta w 
godz. 13.00-17.00.

6 kwietnia
(środa)

Wiosenne warsztaty ar-
tystyczne w Rynarcicach 
(świetlica wiejska). Temat 
zajęć: palma wielkanocna. 
Na zajęcia należy przynieść: 
bazie, bukszpan, wstążecz-

ki, bibułę itp. Początek o 
godz. 18.00, wstęp wolny. 
Informacje: tel. 77 434 38 65.

Spektakl „Laleczka z 
porcelany” grupy tea-
tralnej Afirmacja. Wy-

stąpią: Karolina Lewicka, 
Jagoda Ciszewska, Dorota 
Nessel, Mateusz Kanas, Ka-

rolina Jędrzej, Emilia Kawa, 
Kamil Dominiak, Malwina 
Osmęcka, Wiktoria Głom-

bica. Opiekunowie: Anna 
Gattnar,  Barbara Gerus. 
Kino „Diana” w Prudniku, 
godz. 9.00, 10.30, 12.30.   n

MUZEUM ZIEMI PRUDNICKIEJ

Centrum Tradycji Tkackich - nowa 
W czwartek 24 marca 

do filii prudnickiego 

muzeum - Centrum Tradycji 

Tkackich pracownicy 

muzeum zaprosili na dzień 

poświęcony, tak ważnej dla 

Prudnika historii „Froteksu”. 

Zaprezentowano nową 

wystawę, film i album.

Grzegorz WEIGT
Spotkanie poprowadzili: kierownik Centrum Tradycji Tkackich Ewa Giemza 
i pełniący obowiązki dyrektora muzeum Marcin Wiśniewski.

W Centrum Tradycji Tkackich, w czwartek i podczas weekendu można było 
otrzymać bezpłatny album z pięknymi wzorami prudnickich tekstyliów.

O wzornictwie przemysłowym, dawnym i współczesnym dizajnie 
opowiadał Zbigniew Cwynar, doświadczony i uznany projektant.

„Oda do radości” - Weronika Giemza i Kacper Haczkiewicz Zwiedzanie sali z pamiątkami i aranżacją działu wzornictwa

P
o m y s ł .  P r o j e k t .  T k a n i n a . 
Tekstylia z Prudnika - to tytuł 
polsko-czeskiego projektu 
realizowanego przez Mu-

zeum Ziemi Prudnickiej i Miejskie 
Muzeum w Rýmařovie „Wspólny 
wątek. Tkacka historia Rýmařova i 
Prudnika”.
 O projekcie muzelnicy piszą: 
„Mieszkańcom Prudnika i okolic nie 
trzeba szczególnie tłumaczyć, jakie 
znaczenie dla miasta miały Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego „Frotex”, 
które powstały na podwalinach 
fabryki założonej w połowie XIX wie-

ku przez Samuela Fränkela. Po ich 
zamknięciu, dzięki staraniom wielu 
osób, udało się pozyskać do zbiorów 
Muzeum Ziemi Prudnickiej liczącą 
około 1500 obiektów kolekcję pro-

jektów plastycznych i technicznych 
z  b y ł e j  f a b r y k i .  T e n  u n i k a t o w y 
zespół był dotychczas częściowo 
prezentowany w Centrum Tradycji 
Tkackich przy ul. Królowej Jadwigi 
23 w Prudniku. Dzięki współpracy 
muzeów z Prudnika i Rýmařova wy-

stawa zmieniła oblicze i pełniej uka-

zuje największą w Polsce kolekcję i 
proces powstawania projektów pla-

stycznych i technicznych tekstyliów. 
Ponieważ czeski Rýmařov również 
może się poszczycić bogatą historią 
tkacką, to kilkuletnia współpraca 
z tamtejszym muzeum okazała się 
owocna i pożyteczna dla obu miast.”
 Rzeczywiście, po „Froteksie” po-

została bardzo bogata (szkoda, że w 
wyniku różnych zawirowań, nie peł-

na) dokumentacja projektowa. W 
zachowaniu i opisaniu tych zbiorów 
wielka zasługa Zbigniewa Cwynara, 

który przez 37 lat pracował (do koń-

ca istnienia fabryki) we „Froteksie” 
jako projektant, twórca setek wpro-

wadzonych do produkcji wzorów 
tkanin (ręczniki frotte, pościele, 
ścierki kuchenne, obrusy, hafty), 
autor wystaw, m.in. na ekspozycje i 
targi zagraniczne, gdzie za swoje in-

stalacje otrzymywał nagrody. Cwy-

nar to praktyk, wybitny dizajner (tak 
doświadczonych artystów w branży 
nie ma wielu w Polsce), ale też teo-

retyk, od wielu lat współpracujący, 
a następnie pracujący w Muzeum 
Ziemi Prudnickiej.
 W czwartek 24 marca projekt re-

alizowany przez muzealne placówki 
w Prudniku i  Rýmařovie został 
podsumowany na spotkaniu w Cen-

trum Tradycji Tkackich w Prudniku. 
Wielu gości obecnych tego dnia 
powitali: pełniący obowiązki dyrek-

tora prudnickiego muzeum Marcin 
Wiśniewski i kierownik CTT Ewa 
Giemza. Wśród gości byli m.in. prze-

wodnicząca Rady Miejskiej w Prud-

niku Alicja Isalska, wiceprzewod-

niczący Edward Mazur, burmistrz 
Prudnika Grzegorz Zawiślak, dyrek-

tor muzeum w Rýmařovie Růžena 
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wystawa, �lm i katalog dawnych wzorów

Podsumowanie polsko-czeskiego projektu w Centrum Tradycji Tkackich, 24 marca. Z przodu: Martina Kohoutková 
z firmy Český Brokát i dyrektor muzeum w Rýmařovie Růžena Zapletalová.
Z LEWEJ: okładka albumowego wydania „Katalog Wzorników Tkackich w zbiorach Muzeum Ziemi Prudnickiej”. 

Premierowy pokaz filmu „Frotex – nieprzerwany wątek” Muzealnicy z Rýmařova i Opola przy zdjęciach śp. Walentego SteciaPiękne „froteksowe” ręczniki 

Zapletalová, Martina Kohoutková z 

firmy Český Brokát (niedawno goś-

ciły w prudnickim muzeum podczas 
otwarcia wystawy „Rýmařov – mia-

sto tkaczy” ze zbiorów Miejskiego 
Muzeum w Rýmařovie; z prelekcją i 
pokazem filmu dotyczącego tradycji 
włókienniczych czeskiego partnera. 
„TP” nr 8 z 23 lutego 2022, s. 26) i 
historyk sztuki z czeskiego muzeum 
Michal Vyhlídal, kierownik Biblio-

teki Publicznej w Prudniku Izabela 
Mazur, dawny prezes „Froteksu” i 
radny miejski Josel Czerniak, Izabela 
Jasińska z Muzeum Śląska Opolskie-

go i Bogdan Jasiński z Muzeum Wsi 
Opolskiej oraz była dyrektor muze-

um i obecna radna Urszula Rzepiela, 
były dyrektor dr Wojciech Domi-

niak. Dominiak od 1 marca tego 
roku jest dyrektorem Muzeum im. 
O. E. Drobnego w Rybniku, jako oso-

ba, która rozpoczęła realizację tego 
projektu pełniąc jeszcze w lutym 
funkcję dyrektora Muzeum Ziemi 
Prudnickiej uczestniczył w spotka-

niu, które ten projekt wieńczyło.
 Zaprezentowana została wy-

stawa zdjęć śp. Walentego Stecia, 
pokazująca „Frotex”, w czasach jego 

świetności lat 70. XX wieku. Steć 
jako fotoreporter gazety zakłado-

wej „Głos Włókniarza” wykonał... 
pewnie kilka-kilkadziesiąt tysięcy 
zdjęć. Pokazują one dzień pracy 
zakładu zatrudniającego w szczyto-

wym okresie 5 tys. ludzi, momenty 
ś w i ą t e c z n e ,  c o d z i e n n o ś ć . . .  T o 
również bezcenna dokumentacja 
tego minionego okresu. Poźniej 
Steć robił zdjęcia dla naszego „Tygo-

dnika Prudnickiego”, w tym także 
z „Froteksu”, ale już z tego schyłko-

wego okresu, przed wykończeniem 
fabryki przez Narodowe Fundusze 
Inwestycyjne. 
 Druga ekspozycja w CTT to aran-

żacja działu wzornictwa prudnickiej 
fabryki tekstylnej, dzięki której 
można z tematem zapoznać się na-

macalnie. Są tu zdjęcia, przedmioty 
związane z wzornictwem, projekty 
wzorów; całość ukazuje proces 
wytwarzania tkaniny od pomysłu 
do realizacji oraz wyroby frotek-

sowskie: obrusy, ręczniki, ścierki ku-

chenne, szlafroki. Uzupełnieniem są 
fotografie dokumentujące wystawy 
produktów z zakładów „S. Fränkel-

-Fabrik” i „Frotex” na targach bran-

żowych w Barcelonie, Budapeszcie, 
Kolonii, Amsterdamie, Frankfurcie 
nad Menem, Moskwie i Boltonie. 
Są tu też pokazane nagrody jakie 
„Frotex” otrzymywał za swoje pro-

dukty na tych międzynarodowych 
ekspozycjach.
 Podczas marcowego otwarcia o 
wzornictwie przemysłowym w kon-

tekście działalności fabryki tekstyl-

nej opowiadał pracownik muzeum 
i wieloletni pracownik „Froteksu” 
Zbigniew Cwynar. Otwarta została 
także wyremontowana piękna, go-

towa do użytku sala warsztatowa, w 
której godne miejsce znalazły m.in. 
stare kołowrotki i motaki. Przygoto-

wana jest na prowadzenie warszta-

tów tkackich, ale służy też innym 
zajęciom, np. w najbliższym czasie 
warsztatom pisankarskim.
 W trakcie spotkania zaprezen-

towany został film pt. „Frotex – nie-

przerwany wątek” (przygotowany 
w czterech wersjach językowych). 
Krótki stosunkowo obraz jest efek-

townym zaproszeniem do zapozna-

nia się z prudnicką historią zakła-

dów bawełnianych. Nowocześnie 
przygotowany film zawiera zdjęcia: 
Zbigniewa Cwynara, Walentego 
Stecia, Stanisława Królikowskiego, 

Joanny Cebuli i Wojciecha Domi-

niaka. Teksty do filmu przygotowali: 
Ewa Giemza, Zbigniew Cwynar i 
Marcin Wiśniewski.  Konsultacja: 
Andrzej Dereń, Janusz Stolarczyk, 
Sebastian Mikulec, Grzegorz Weigt.
 Kolejny element spotkania to 
promocja znakomitej – bardzo ocze-

kiwanej publikacji. Wydany został 
„Katalog Wzorników Tkackich w 
zbiorach Muzeum Ziemi Prudni-

ckiej”, autorstwa dr. Łukasza Grzej-

szczaka z Wydziału Technologii i 
Wzornictwa Tekstyliów Instytutu 
Architektury Tekstyliów Politech-

niki Łódzkiej. Bogato ilustrowany 
album przedstawia zasoby Centrum 
Tradycji Tkackich, w tym unikatowe 
projekty z dawnej fabryki Samuela 
Fränkla, Maxa Pinkusa, a także 
wzory z czasów PRL-u. Blisko 100 
stron, w dużym formacie, porządnie 
wydrukowane w kolorze. Artystycz-

na uczta i niezbędna dla poznania 
kultury lokalnej dokumentacja. 
Dwujęzyczny tekst autorstwa łódz-

kiego naukowca przybliża historię 
prudnickiej fabryki, asortyment 
produkowanych tkanin, ich wzor-

nictwo. Szczególnie cenny jest opis 
tematyki związanej z wzornictwem 
przemysłowym, nareszcie ten po-

mijany w lokalnej literaturze temat 
został należycie przedstawiony 
(mógłbym wspomnieć jako wyjątek 
dotyczący dokladnie tej dziedziny 
własny tekst „Dizajner: artysta czy 
rzemieślnik” w: „Ziemia Prudnicka. 
Rocznik 2002”).
 A wszystko odbyło się przy dużej 
figurze Diany z prudnickiego parku. 
To scalony i pomalowany gipsowy 
prototyp rzeźby z parku, który dzię-

ki projektowi zdobi dziś główne 
pomieszczenie na parterze CTT. Na 
samym początku spotkania wystąpi-

li: Weronika Giemza i Kacper Hacz-

kiewicz. Młodzi muzycy zagrali na 
skrzypcach „Odę do radości”. Tym 
nieformalnym hymnem Unii Euro-

pejskiej nawiązano do trwającej na 
Ukrainie wojny wyrażając poparcie 
dla walczących Ukraińców. 
 Spotkanie miało miejsce 24 mar-

ca, ale zainteresowane tematem 
osoby mogły już w sobotę i niedzielę 
26 i 27 marca skorzystać z dni otwar-

tych w Centrum Tradycji Tkackich. 
Zwiedzanie trwało niemal przez ca-

ly dzień. Podczas trwających około 
godziny seansów można było obej-

rzeć film, zapoznać się z nowymi 
ekspozycjami i otrzymać wspomnia-

ny katalog.   n
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W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

Pomimo, że trudno było rozmawiać 
w takiej wojennej sytuacji. Jak się 
okazało - wyznał to Tomasz Róży-
cki, trudno też pisać: - Pojawiają się 
wiersze, widzieliśmy w internecie, 
na bieżąco zostały napisane, ale 
wydaje mi się że czasami nie są 
najlepsze. Czasami potrzebny jest 
dystans…  
 Poeta przyznał, że też ma taką 
potrzebę pisania, odpowiedzenia na 
to co się dzieje, jednak teraz zajmuje 
się innymi codziennymi rzeczami, 
przede wszystkim pomocą uchodź-
com: - Nie ma kiedy tego zrobić, też 
nie ma głowy. Jest milion rzeczy, 
które przychodzi jednocześnie, 
sprawdzanie wiadomości, które są 
tak kompletnie rozbijające, że trud-
no to ująć w słowa.
 Oprócz utworów Różyckiego z 
ostatnich kilku jego książek, zaist-
niały także wiersze autorów ukra-
ińskich (także po ukraińsku). Może 
teraz warto zapoznać się z tą chyba 
niedocenioną, jeśli nawet nie lekce-
ważoną w Polsce literaturą. Tomasz 
Różycki zapowiedział przygotowa-
nie cyklu wykładów na temat litera-
tury ukraińskiej. Wśród literackich 
przyjaciół z Ukrainy wspomniani (i 
przeczytani) byli m.in.: Jurij Andru-
chowycz, Hałyna Kruk, Ija Kiwa.
 Tomasz Różycki wspomniał też 
zmarłego rok temu polskiego poetę 
Adama Zagajewskiego i przeczytał 
jeden z jego wierszy, szczególnie ak-
tualny na ten obecny czas. To także 
wspomnienie związane ze wschod-
nim sąsiadem. Różycki opowiadał 
nieco o rodzinnym Lwowie. Odwie-
dzał te miejsca, dwie ulice od domu, 

gdzie mieszkał jego ojciec urodził 
się Adam Zagajewski. 
 Do rozmowy włączyli się także: 
Franciszek Neckar, Krystian Tyrała, 
czy  Wojciech Ossoliński, który po-
ruszył ważny temat relacji polsko-
- u k r a i ń s k i c h ,  o d  d z i e s i ą t e k  l a t 
zdominowanych przez nienawiść 
wyrosłą na głęboko zakorzenionych 
ranach i historii. Ossoliński zastana-
wiał się, czy ten obecny czas może 

Ręka pszczelarza i nie tylko
dokończenie ze str. 23

My wszyscy, Europo, jesteśmy tak głęboko zmartwieni,
że niektórzy nawet martwi.
Czyść częściej youtuby,
żeby tutejsze okrucieństwo nie raziło twoich obywateli.
Niektórzy z naszych nigdy cię nie zobaczą na własne oczy.
Ty też masz coś ze wzrokiem, Europo, uparcie nie widzisz
ich wybitych oczu i ran postrzałowych.
Niektórzy więcej nie będą mogli, Europo, nie gniewaj się,
nawet ręki ci podać (chyba że protezy!),
nawet dotknąć kultury twojej minionych wieków.
Strzeż swoich obrzeży, Europo,
żeby nie dotknęło cię przypadkiem,
wsłuchaj się, na wszelki wypadek, czy jeszcze krzyczymy
od uderzeń kolb, wojskowych butów i pałek.
Nasze dzieci wyrosną na złe, Europo,
nie dadzą wiary
histerycznym i łzawym twoim wiadomościom
o bezdomnych zwierzętach.
Wybacz im, Europo, nie dziw się im, my wszyscy tu jak zwierzyna –
odstrzeliwują nas, jak wściekłych, nabojami na wilki.
Co ty, Europo, robiłaś w tym czasie – zestawiałaś zaginionych i zabitych?
myłaś ręce? czekałaś na potwierdzenia? chowałaś się jak rzecz sama w sobie?
Dla miru – mir, dla muru – mur, tylko pieniądze nie śmierdzą.
I ofiary
nie są warte obrony, jeśli to nie gołębie?

18 lutego 2014 roku 

tłum. Aneta Kamińska

Hałyna KRUK

spowodować zabliźnienie się tych 
ran? Być może to co się dzieje będzie 
otwarciem nowej epoki, czego może 
dowodzić pomoc niesiona Ukraiń-
com – m.in. tutaj, przez potomków 
rodzin uciekających po wojnie z 
dawnych Kresów RP. 
 Tomasz Różycki zastanawiał 
się: - Jest w Polsce rodzaj takiego 
poczucia, że nas zdradzano wiele 
razy, zostawiano samych sobie i nie 

możemy zostawić kogoś w ten sam 
sposób. Nie możemy się tak samo 
zachować. 
 Na spotkanie w POK-u zaprosiła 
dyrektor Sylwia Gawłowska. Dobrze, 
że rozmowa była rejestrowana i 
zapewne będzie dostępna niedługo 
w internecie na profilu POK-u. Za-
praszam do obejrzenia, szczególnie 
mocno nauczycieli i uczniów szkół 
średnich z ziemi prudnickiej.

czy w naszym kranie jest ciepła wojna 
czy w naszym kranie jest zimna wojna
jak to naprawdę nie ma wojny
obiecali że będzie po południu
przecież było ogłoszenie
„dostawa wojny zostanie wznowiona po godzinie czternastej”
już trzy godziny bez wojny
sześć godzin bez wojny
a co jeśli wojny nie będzie aż do nocy
jak tu wyprać bez wojny
jak ugotować
bez wojny nawet herbaty się nie napijesz
już osiem dni bez wojny
zaczynamy brzydko pachnieć
żony nie chcą z nami spać
dzieci odłożyły uśmiechy i marudzą
dlaczego zawsze myśleliśmy że wojna się nigdy nie skończy
będziemy chodzić po wojnę do sąsiadów
na drugą stronę zielonego parku
nosić ją ostrożnie i nie rozlewać
życie bez wojny uznamy za tymczasowe trudności
to w naszych stronach nienormalne
że wojna nie płynie rurami
do każdego domu
do każdego gardła

2015

tłum. Agnieszka Sowińska

Ija KIWA 

 Dzisiaj, wyjątkowo, nie wiersze 
poety, o spotkaniu z którym piszemy, 
ale dwa wiersze autorek z Ukrainy. 
Oba były też czytane na wieczorze 
autorskim Tomasza Różyckiego. Ha-
łyna Kruk (ur. w 1974 r. we Lwowie) 
– ukraińska historyk literatury, poet-
ka, pisarka, tłumaczka, autorka ksią-
żek dla dzieci i młodzieży. Ija Kiwa 
(ur. w 1984 r. w Doniecku) - ukraińska 
poetka, tłumaczka, dziennikarka, 
członkini ukraińskiego PEN-klubu. 
Te wiersze przypominają nam też, 
że wojna na Ukrainie rozpoczęła się 
dużo wcześniej.   n
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ŁUCZNICTWO 

Trzecie w kraju 
Jesika Jędrzejczak, Daria Jaworska, Julia Malinowska i Monika 

Pawlicka wystrzelały brązowy medal Halowych Mistrzostw Polski 

Juniorów Młodszych

Damian WiCHER

Reprezenatcja Obuwnika na mistrzostwach w Dąbrowie Tanowskiej

Prudniccy karatecy z trenerem Tadeuszem Brudniakiem, który na 
zawodach pełnił rolę sędziego

2 kwietnia (sobota), godz. 17.30, hala „Obuwnik”

I RUNDA PLAY-OFF  
(mecz rewanżowy)

Pogoń Prudnik 

Obra Kościan
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B
lisko podium była także mę-
ska drużyna prudnickiego 
Obuwnika. Miłosz Rektor, 
Kajetan Charków, Miłosz Kle-

mens i Jakub Mazur zajęli ostatecznie 
5. miejsce. Dwaj pierwsi zawodnicy 
dotarli do ćwierćfinału rywalizacji 
indywidualnej. Na tym samym eta-
pie zawodów zacięty pojedynek z 
późniejszą mistrzynią Polski stoczyła 
Jędrzejczak. Niestety ze zwycięstwa 
6:4 cieszyła się rywalka. Gospodarzem 
mistrzostw była Dąbrowa Tarnowska 
(woj. małopolskie). n

DZiEWCZĘTa
indywidualnie: 1. Karolina Kliś (Łucznik 

Żywiec), 2. Zuzanna Błaszczyk (Mewa 

Kołobrzeg), 3. Emilia Peszkowska (Grot 

Zabierzów), 3. Wiktoria Dzielendziak 

(Talent Wrocław), 5. Jesika Jędrzejczak, 

19. Daria Jaworska,  23. Julia Malinow-

ska, 51. Monika Pawlicka (wszystkie 

Obuwnik Prudnik).

KARATE WKF

Siedem medali karateków
w legnicy rozegrano turniej „arashi kids” dla najmłodszych adeptów karate w kategorii wiekowej 

dzieci i młodzików. na starcie stanęło 250 zawodniczek i zawodników z 18 klubów, w tym 7 

reprezentantów prudnickiego zarzewia pod opieką rodziców.

P
rudniczanie, w składzie: M. 
Chawa, I. Grzesło, E. Partycz-
na, P. Raczyk, K. Szkolnicki, 
M. Tchórzewska i P. Tomczyk, 

wywalczyli 7 medali, w tym 4 złote i 3 
brązowe. Dla niektórych karateków 
był to pierwszy tak daleki wypad i 

drużynowo: 1. Łucznik Żywiec, 2. Talent 

Wrocław, 3. Obuwnik Prudnik (Jędrzej-

czak, Jaworska, Malinowska, Pawlicka), 

3. Grot Zabierzów.

CHŁOPCY

indywidualnie: 1. Jakub Bąk, 2. Maksy-

milian Wider (obaj Łucznik Żywiec), 3. 

Karol Rokita (Stella Kielce), 3. Nikodem 

Głowacz (Dąbrovia Dąbrowa Tarn.), 6. 

Miłosz Rektor, 7. Kajetan Charków, 

30. Miłosz Klemens, 50. Jakub Mazur 

(wszyscy Obuwnik Prudnik).

drużynowo: 1. Łucznik Żywiec, 2. Grot 

Ruda Śl., 3. Stella Kielce, 3. Dąbrovia 

Dąbrowa Tarn., 5. Obuwnik Prudnik 

(Rektor, Charków, Klemens, Mazur).

MIKSTY: 1. Łucznik Żywiec, 2. Łucznik II 

Żywiec, 3. Drukarz Warszawa, 3. Talent 

Wrocław, 12. Obuwnik Prudnik (Ję-

drzejczak, Charków), 14. Obuwnik II 

Prudnik (Malinowska, Rektor).

mEDaLiŚCi ZaRZEWia 

ZŁOCi: Igor Grzesło (kata ind. młodzi-

ków i kumite ind. młodzików, 45 kg), 

Ksawery Szkolnicki (kata ind. chłop-

ców, 8 lati  kumite ind. chłopców, 

fantom, 8 lat).

BRĄZOWi: Paweł Raczyk (kumite ind. 

chłopców, fantom, 8 lat), Emilia Par-

tyczna (kumite ind. dziewcząt, fantom, 

12-13 lat), Paulina Tomczyk (kumite ind. 

dziewcząt, fantom, 12-13 lat).

związany z tym stres startowy. Jed-
nak atmosfera zawodów dodawała 
animuszu i zawodnicy dawali z siebie 
wszystko w celu osiągnięcia jak naj-
lepszego wyniku. Bardziej doświad-
czeni stażem startowym Igor Grzesło 
i Ksawery Szkolnicki dwukrotnie 

stawali na podium, jako zwycięzcy 
swoich konkurencji. Ten pierwszy w 
walkach indywidualnych zaprezen-
tował cały szereg technik ręcznych 
i nożnych, a szczególnie tych dru-

gich, które są wysoko punktowane 
przez sędziów. Pozostali zarzewiacy, 
to właściwie debiutanci i im przy-
padły medale w kolorze brązu, które 
sprawiły im niesamowitą radość.

 Gratulacje dla wszystkich uczestni-
czących karateków Zarzewia Prudnik, 
niezależnie od wyniku. (b)n
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Fortuna trzeci raz tej wiosny wygrała 2-1
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PIŁKA NOŻNA – KLASA OKRĘGOWA

PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA

Walili głową w mur 

Perfekcyjna regularność

Pogoń była częściej przy piłce, prowadziła grę, dyktowała swoje warunki, stwarzała sytuacje 

bramkowe, ale niewiele z tego wynikało, bo tym razem brakowało skuteczności.

trzecie kolejne zwycięstwo i to w identycznym stosunku bramkowym (2:1) odniosła Fortuna Głogówek

Mieczysław MATCZAK

Dragomir RUDY

Sparta Paczków    1

Pogoń Prudnik    0
(1:0) 

POGOŃ: Stanek, Piskorz, Strząbala, Sera�n, Gonsior, Surma, Dilenko,  

Serdiukov (57. Rudzki), Stencel, Witka, Choiński (63. Mięczakowski).  

Trener: Łukasz Kabaszyn. Kierownik drużyny: Arkadiusz Nowacki.
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Fortuna Głogówek   2

Odra II Opole    1
(1:1) 

FORTUNA: Charęza, Pindral, Bachor, Kuczera, Nowak, Sadlej (78. Płóciennik), 

Damrat, D. Hajduk, Szampera, Wesoły (63. Rudziński), T. Hajduk (75. Levan-

dovych). Trener: Maciej Lisicki. 
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P
o  u b i e g ł o t y g o d n i o w y m 
niespodziewanym sukcesie 
w Krapkowicach nadzieje 
kibiców na podtrzymanie 

dobrej passy w meczu z rezerwami 
Odry Opole były jak najbardziej 
uzasadnione. Przed rozpoczęciem 
zawodów zawodnicy w geście so-
lidarności z sąsiadującym krajem 
ogarniętym wojną zaprezentowali 
się w strojach nawiązujących do 
barw Ukrainy. Nad stadionem na 
maszcie powiewała ogromna flaga 
tego kraju, natomiast z głośników 
„popłynęła” pieśń przyjaźni obu 

B
roniąca się przed spadkiem 
do klasy A Sparta okazała 
się bardzo niewygodnym 
przeciwnikiem dla Pogoni. 

W rundzie jesiennej przystępujący 
do rozgrywek, z dużymi kadro-
wymi i finansowymi problemami 
paczkowianie, po dwóch poraż-
kach sprawili sporą niespodziankę 
i  z r e m i s o w a l i  w  P r u d n i k u  4 : 4 , 
tracąc bramkę dopiero w ostatniej 
minucie doliczonego czasu.  W 
rewanżu Sparta spisała się jeszcze 
lepiej i mimo, że w przekroju ca-
łego spotkania Pogoń sprawiała 
lepsze wrażenie i stwarzała więcej 
sytuacji bramkowych, pokonała 
prudniczan 1:0. O porażce gości 
p r z e s ą d z i ł  j e d e n  b ł ą d  w  g r z e 
defensywnej i  niespotykana od 
dawna słaba skuteczność w grze 
ofensywnej.

 Pierwsza  odsłona to wyraźna 
przewaga Pogoni i bardzo dobra 
gra defensywna Sparty. Kolejne 
próby ofensywne gości i ich wykań-

czanie pozostawiało jednak wiele 
do życzenia. Już w 4. min pierwszą 
sytuację bramkową stworzył swoim 
dalekim wrzutem z auta Strzabała, 
ale Stencel posłał futbolówkę nad 
poprzeczką. Dwie minuty później 
tuż przed polem karnym faulowany 
był Witka i Dilenko z rzutu wolnego 
trafił w … bramkarza. W 8. min po 
szybkim kontrataku Sparty groźnie 
było pod bramką prudniczan, na 
szczęście piłka minęła słupek bram-

ki Stanka. Od tej chwili to Pogoń by-
ła cały czas w natarciu i wydawało 
się, że nasz zespół jest blisko otwo-
rzenia wyniku. W 12. min po do-
środkowaniu Stencela z głębi pola 
i główce Surmy futbolówka minęła 
poprzeczkę. Kolejna próba ofen-

sywna Serdiukova w 19. min też nie 
zmieniła bezbramkowego wyniku, 
bo nasz pomocnik w dogodnej sy-
tuacji trafił w golkipera. W 24. min 
po faulu na Surmie sam poszkodo-
wany też nie pokonał bramkarza po 
uderzeniu z 20 metrów, tym razem 
piłka minęła poprzeczkę. Kiedy 

wydawało się, że Pogoń jest bliska 
zdobycia gola, gospodarze zadali 
cios decydujący o losach spotkania. 
W 41. min po stracie piłki w środko-
wej strefie boiska Sparta przepro-
wadziła wzorowo zorganizowany 
kontratak i zdobyła, jak się później 
okazało, zwycięską bramkę. Do re-
misu próbował w 43. min doprowa-
dzić strzałem z 20 metrów Stencel, 
ale futbolówka minęła słupek po 
zewnętrznej stronie. 

 W drugiej połowie obraz gry 
nie uległ zmianie. Pogoń była cały 
czas w natarciu, a gospodarze nie-
mal wzorowo bronili korzystnego 
i niespodziewanego prowadzenia. 
W 49. min po dośrodkowaniu Ser-
diukova Choiński główkował obok 
słupka. W 66. min po dośrodkowa-
niu Mięczakowskiego faulowany 
w polu karnym był Rudzki i sędzia 
słusznie podyktował rzut karny. 
Idealna okazja do wyrównania 
nie została wykorzystana, bo sam 
poszkodowany trafił w słupek. Do  

tej pory w meczach mistrzowskich 
Rudzki z rzutów karnych zdobył 
d l a  P o g o n i  4 4  b r a m k i .  S t r z e l a ł 
gole w 90. min przy dużej odpo-
wiedzialności za wynik z meczach 
Ligotą Turawską, Starowicami, 
czy Większycami, tym razem nie 
stanął na wysokości zadania i nie 
doprowadził o remisu.

 Niewykorzystany rzut karny nie 
załamał naszych piłkarzy, którzy 
do ostatniego gwizdka sędziego 
dążyli do zdobycia przynajmniej 
wyrównującej bramki. W 72. min 
Serafin posłał futbolówkę nad po-
przeczką, a w 85. min po dośrod-
kowaniu Piskorza i główce Surmy 
z 10 metrów dobrą interwencją 
popisał się bramkarz Sparty. W 89. 
min po faulu na 20 metrze i strzale 
Rudzkiego piłka trafiła w dobrze 
ustawiony mur.  W doliczonym 
czasie kapitalnym uderzeniem z 
15 metrów w samo okienko popisał 
się Mięczakowski, ale jeszcze lep-
szą obroną bramkarz gospodarzy 

i to oni mieli powody do radości z 
tak korzystnego dla nich wyniku. 

 Pogoń rozegrała dobre spotka-
nie, ale raziła dawno nie ogląda-
nym brakiem skuteczności. Zespół 
z Prudnika występował w polu w 
„seniorskim zestawieniu” z jedy-
nym młodzieżowcem w bramce.  
Sparta swoją postawą zasłużyła na 
szczególne wyróżnienie, biorąc 
pod uwagę w jakich okolicznoś-
ciach i jakimi wynikami kończyła 
r u n d ę  j e s i e n n ą .  W  o s t a t n i c h  7 
kolejkach przegrała wszystkie me-
cze, tracąc aż 30 bramek. Doznała 
p o r a ż e k  n a  w ł a s n y m  b o i s k u  z 
Ujazdem (2:6), Głuchołazami (1:4), 
Reńską Wsią (0:1) czy na wyjeździe 
z Dziergowicami (0:5),  Ścinawą 
N.-Korfantów (1:2), Ujazdem (2:6) 
i Startem Bogdanowice (2:5). Po 
udanym początku rundy rewan-

żowej - dwa zwycięstwa i jedna po-
rażka, Sparta jest na dobrej drodze 
wiodącej do przedłużenia gry w 
klasie okręgowej.n

narodów. Piękna oprawa meczowa 
poruszyła zapewne niejednego fana 
obu zespołów. 

 Początek spotkania, to spokojna 
gra obu drużyn. Goście nastawili się 
na szybkie kontry i w tym upatrywali 
swoje szanse na odniesienie sukce-
su. W 7. min uderzenie Sparwassera 
zostało zablokowane przez obrońcę 
gospodarzy. Z każdą upływającą 
minutą inicjatywę na boisku przej-
mowała Fortuna. W 16.  min po 
indywidualnej akcji Tomasza Haj-
duka piłka przeszła tuż obok bramki 

Kalinowskiego. Minutę później 
mieliśmy gola dla Fortuny. Fatalnie 
na swoim przedpolu zachował się 
obrońca gości Kowalski, któremu 
w dziecinny sposób piłkę odebrał 
Szampera podając do nieobstawio-
nego Tomasza Hajduka, a ten pla-
sowanym uderzeniem po ziemi w 
lewy róg zdobył bramkę na 1:0. W 21. 
min Kaczka tak dośrodkował piłkę, 
że ta po minięciu wyskakujących 
zawodników w polu karnym wpadła 
bezpośrednio do bramki, wyrównu-
jąc stan meczu na 1:1. Gospodarze ru-
szyli do ataku. W 27. min Kalinowski 

obronił strzał Tomasza Hajduka. W 
30. min Charęza wybił na aut groźne 
uderzenie Wróbla. Golkiper Fortuny 
był pewnym punktem zespołu na 
własnym przedpolu, pewnie wyła-
pując piłki dośrodkowywane przez 
zawodników Odry. Pierwsza połowa 
mimo że nie była porywającym wi-
dowiskiem mogła się podobać licz-
nie zebranym kibicom. Zespół gości 
nastawiony na grę z kontry pokazał, 
że łatwo skóry nie odda. Remis do 
przerwy zwiastował emocje w dru-
giej części spotkania. 

 Goście od początku drugiej czę-
ści zawodów lepiej weszli w spotka-
nie, starając się zdominować rywali 
na ich połowie boiska. W 52. min 
uderzenie Wesołego z półobrotu 
pewnie wyłapał Kalinowski. W 64. 
min Paczkowski nieznacznie się 
pomylił, posyłając piłkę tuż obok 
bramki Charęzy. Dwie minuty póź-
niej wbiegający w pole karne gości 
Nowak został sfaulowany przez 
Sparwassera. Jedenastkę pewnie 
wykorzystał niezawodny Tomasz 
Damrat, wyprowadzając miejsco-
wych na prowadzenie 2:1. W 70. min 
Kaczka z rzutu wolnego uderzył 
wysoko ponad bramką. Zawodnicy 
Odry za wszelką cenę chcieli przy-
najmniej zremisować. Przyjezdni 
zdominowali środek pola. W 74. 

min niecelny strzał oddał Pasz-
kowski. W odpowiedzi Kalinowski 
obronił uderzenie Rudzińskiego. W 
77. min Charęza przerwał groźnie 
zapowiadającą się akcję gości. Mi-
nutę później będąc w znakomitej 
sytuacji Rudziński w ostatniej chwili 
pośliznął się, uderzając zbyt lekko w 
kierunku golkipera przyjezdnych. 
Spotkanie nabrało sportowych „ru-
mieńców”. W 85. min powinna paść 
bramka dla Fortuny. Levandovych 
po indywidualnej akcji zagrał piłkę 
do wbiegającego na przedpole 
Damrata, który niestety nie trafił 
w futbolówkę. W 90. min Kaczka 
mając przed sobą tylko Charęzę 
fatalnie się pomylił, posyłając głową 
piłkę tuż obok bramki. Ostatecznie 
głogówczanie dowieźli zwycięstwo 
do końca, wygrywając po raz trzeci 
raz z rzędu 2:1. Druga połowa była 
zdecydowanie lepsza w wykonaniu 
obu zespołów. Szybkie akcje, liczne 
sytuacje podbramkowe oraz emocje 
i napięcie towarzyszyły do ostatniej 
minuty. Gra Fortuny może się podo-
bać, chociaż nie jest do końca jesz-
cze idealna. W najbliższą sobotę 
drużyna z powiatu prudnickiego 
zmierzy się na wyjeździe z walczą-
cą o utrzymanie ekipą OKS Olesno 
i  idąc tokiem statystyka należy 
przypuszczać, że mecz zakończy 
się wynikiem 2:1… n

eprasa.pl 56e2913e80



29 T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  1 3  |  3 0  m a r c a  2 0 2 2

Bo zasługujesz
na piękny portret
Bo zasługujesz
na piękny portret

Pogoń Prudnik       83
Team-Plast Oleśnica   72
(28:21, 21:17, 22:15, 12:19)

POGOŃ: Sanny 5 (1x3, 9 as.), Krupiński, Kociuga 4, Majka, Mordzak 21 (4x3), Mazur, 

Nowakowski 8 (9 zb.), Madziar 8 (12 zb., 7 as.), Żebrok 8 (1x3), Garwol 14 (3x3), 

Nowicki 15 (3x3). Trener: Tomasz Michalak.  

TEAM-PLAST: Sienkiewicz 9 (1x3, 7 as.), D. Piasecki 23 (3x3, 8 zb.), Kosior 2, 

Ludwisiak 6, Horn 2, M. Piasecki, Zakrzewski 6, Gruba 2, Groń 9 (13 zb.), Zadka, 

Styczeń 13. Trener: Piotr Gliniak. 

SĘDZIOWIE: Michał Cieśla (Tarnowskie Góry), Jakub Heród (Oświęcim). 
3

0
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KOSZYKÓWKA – 2. LIGA 

Teraz już tylko play-offy 
Na zakończenie sezonu zasadniczego prudniczanie pokonali  

w meczu „o pietruszkę” Team-Plast Oleśnica

Damian WICHER
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STATYSTYCZNIE (POGOŃ - TEAM-PLAST)

* za 2 pkt: 19/34 (56%) - 26/53 (49%) 

* za 3 pkt: 12/35 (34%) - 4/23 (17%)

 * za 1 pkt: 9/12 (75%) - 8/12 (67%)

* zbiórki (a/o): 44 (12/32) – 41 (15/26)  

* asysty: 29 – 23

* faule: 9 – 14

* straty: 14 – 10

* przechwyty: 6 – 12 

* bloki: 5 – 2

* eval: 108 - 85

* pkt ze strat: 5 – 10 

* pkt w „pomalowanym”: 30 – 38  

* pkt drugiej szansy: 8 – 8

* pkt z szybkiego ataku: 12 – 19 

* pkt z ławki: 27 – 30

* najwyższe prowadzenie: 18 (71:53) – 0 (0:0)

* najwyższa seria: 7 (17:8) – 6 (28:23)

* czas na prowadzeniu: 39:40 – 28:49

* MVP meczu: D. Piasecki (eval 25)

2. LIGA, GR. C

30. KOLEJKA

* Polonia - GTK II 108:52 (Polonia: 

Bogdanowicz 16, Salamonik 9) * Cracovia 

– Bozza 77:83 * MCKS – Chemart 74:67 * 

Mickiewicz – Unia 117:50 * Ragor – AZS 

124:64 * Iskra – Basket 57:87 * MKKS - MKS 

II 67:60 * AWANSEM: Wisła - Korona 81:59 

* ZALEGŁY: Cracovia – Mickiewicz 80:89. 

 1. Polonia Bytom 30 57 +911

2. Mickiewicz Katowice 30 54 +594

3. Basket B.-Biała 30 54 +386

4. Ragor Tarnowskie G. 30 52 +409

5. Bozza Kraków 30 50 +448

6. MKS II Dąbrowa G. 30 50 +203

7. Cracovia Kraków 30 49 +212

8. Chemart Przemyśl 30 48 +159

9. Wisła Kraków 30 46 -35

10. MKKS Rybnik 30 41 -124

11. Iskra Częstochowa 30 39 -346

12. MCKS Czeladź 30 38 -357

13. AZS Częstochowa 30 37 -657

14. GTK II Gliwice 30 37 -634

15. Unia Tarnów 30 35 -502

16. Korona Kraków 30 33 -667

2. LIGA, GR. D
30. KOLEJKA

* Zastal II – Maximus 81:74 (Maximus: 

Lipiński 4) * Basket – Röben 67:58 (Basket: 

Krawiec 11, Malitka 2, Chorostecki 2, 

Garwol 0, trener: Tomasz Włodowski; 

Röben: Bartkowiak 2) *  Kosz – Obra 101:84 

(Kosz: Chmielarz 21) * Śląsk III – Rycerze 

83:87 (Rycerze: Sanny 27, Kasiński 17) * 

Swiss Krono – Sudety 63:69 * WKK II - Stal 

II 105:69 * Doral pauzował * ZALEGŁE: 

Obra - Śląsk II 83:81 * Doral - WKK II 85:74.

1. Pogoń Prudnik 28 53 +388

2. Rycerze Rydzyna 28 52 +458
3. Kosz Pleszew 28 50 +323
4. Maximus Kąty Wr. 28 47 +255
5. Basket Nysa 28 45 +162
6. Swiss Krono Żary 28 45 +180
7. Śląsk III Wrocław 28 44 +162
8. Obra Kościan 28 42 -25
9. Doral Kłodzko 28 41 -97
10. Team-Plast Oleśnica 28 40 -92
11. Sudety Jelenia G. 28 39 -79
12. WKK II Wrocław 28 35 -270
13. Stal Ostrów Wlkp. 28 34 -445
14. Zastal II Zielona Góra 28 32 -571
15. Röben Wrocław 28 31 -349

2. LIGA, GR. B

30. KOLEJKA

* Polonia – Isetia 84:58 * Legia II – Legion 

80:71 (Legia II: Szpyrka 4) * Roś – AZS 

93:81 * Żubry – ŁKS 68:104 * Ochota 

– MUKS 68:63 * Tur – Trójka 115:77 * 

Sokół – Kolejarz 88:84 * Hutnik pauzował 

* ZALEGŁY: Kolejarz – Polonia 81:90.

1. Polonia Warszawa 28 56 +814

2. ŁKS Łódź 28 52 +596

3. Tur Bielsk Podl. 28 51 +512

4. Sokół Ostrów Maz. 28 47 +224

5. Żubry Białystok 28 46 +74

6. Hutnik Warszawa 28 43 -53

7. Kolejarz Radom 28 41 -104

8. Legia II Warszawa 28 41 -41

9. Isetia Warszawa 28 40 -103

10. Ochota Warszawa 28 37 -380

11. AZS Kielce 28 37 -148

12. Roś Pisz 28 36 -248

13. Trójka Żyrardów 28 36 -364

14. Legion Legionowo 28 34 -392

15. MUKS Piaseczno 28 33 -387

1. LIGA
31. KOLEJKA

* Znicz – Kotwica 83:106 (Znicz: Suliński 

26; Kotwica: Wieczorek 18, Kutta 12) * 

Śląsk II – Górnik 95:100 * Start II - Miasto 

Szkła 72:110 * SKS - AZS K. 75:65 (AZS: 

Leszczyński 13) * Turów – Dziki 80:92 * 

AZS O. - Decka 90:79 (AZS: Kapuściński 

0) * Żak – Księżak 75:70 (Księżak: Motel 

8) * GKS – WKK 102:96 (WKK: Prostak 

4) * Sokół pauzował * ZALEGŁE: Start 

II - AZS K. 73:103 (AZS: Leszczyński 15) * 

SKS – Księżak 79:67 (Księżak: Motel 12) 

1. Górnik Wałbrzych 30 53 +230

2. Sokół Łańcut 29 52 +222

3. Kotwica Kołobrzeg  29 50 +301

4. AZS Opole 29 49 +168

5. GKS Tychy 30 48 +103

6. AZS Kraków 29 46 +55

7. WKK Wrocław 30 45 +17

8. SKS Starogard Gd. 29 44 -19

9. Start II Lublin 29 44 -67

10. Dziki Warszawa 29 43 +68

11. Śląsk II Wrocław 29 42 +71

12. Miasto Szkła Krosno 29 41 -22

13. Żak Koszalin 29 40 -136

14. Decka Pelplin 29 39 -126

15. Księżak Łowicz 29 36 -186

16. Znicz Pruszków 29 36 -237

17. Turów Zgorzelec 29 36 -442

2. LIGA, GR. A
30. KOLEJKA

* Trefl II – Pyra 95:89 * Arka II - Sklep Polski 

88:84 * AZS Toruń – Enea 43:110 (Enea: 

Wielechowski 22) * Tarnovia – Ogniwo 73:78 

(Tarnovia: Antczak 19, Poznański 2) * Noteć 

- Astoria II 112:90 (Noteć: Filipiak 23) * AZS 

G. - SMS 61:46 * Sokół i Basket pauzowały 

* ZALEGŁE: Basket - Trefl II 106:62 * SMS 

– Sokół 71:90 * Enea – Tarnovia 94:62 

(Enea: Wielechowski 17; Tarnovia: Antczak 

17, Poznański 7) * Pyra - Arka II 103:65. 

1. Enea Poznań 26 50 +610

2. Sokół Międzychód 26 46 +229

3. Noteć Inowrocław 26 45 +263

4. Sklep Polski Gniezno 26 44 +156

5. Pyra Poznań 26 41 +45

6. Tarnovia Tarnowo Podg. 26 40 +50

7. Ogniwo Szczecin 26 38 -22

8. Arka II Gdynia 26 38 -197

9. AZS Toruń 26 36 -202

10. Trefl II Sopot 26 35 -178

11. SMS Władysławowo 26 34 -196

12. Basket Poznań 26 34 -25

13. Astoria II Bydgoszcz 26 33 -266

14. AZS Gdańsk 26 32 -267

W
y n i k  n i e d z i e l n e g o 

s p o t k a n i a  n i e  m i a ł 
ż a d n e g o  z n a c z e n i a 
d l a  u k ł a d u  t a b e l i . 

Pogoń już wcześniej zapewniła 
s o b i e  m i s t r z o s t w o  g r u p y ,  z a ś 
ekipa z Dolnego Śląska straciła 
s z a n s e  n a  a w a n s  d o  n a j l e p s z e j 
ósemki, mając jednocześnie za-

p e w n i o n e  u t r z y m a n i e  w  l i d z e . 
Dla gospodarzy, którzy już dziś 
(30.03)  przystąpią do rywaliza-

cji  w morderczych play-offach, 
p r i o r y t e t e m  b y ł o  r o z e g r a n i e 
meczu bez kontuzji i przewinie-

nia technicznego, skutkującego 
później zawieszeniem. Cel udało 
się zrealizować. Trener Tomasz 
M i c h a l a k  d e s y g n o w a ł  d o  g r y 
najsilniejszy skład. Liczył, że ten 

szybko zbuduje wysoką przewa-

gę i na boisku pojawią się zmien-

nicy. Goście jednak tanio skóry 
nie sprzedali. Co prawda od po-

czątkowych minut na prowadze-

niu znajdowała się Pogoń, lecz 
o l e ś n i c z a n i e  d z i e l n i e  s t a w i a l i 
opór faworytowi. Pierwsi zawod-

nicy spoza „żelaznej” siódemki 
zameldowali się na parkiecie do-

piero pod koniec drugiej kwarty. 
Do przerwy było 49:38. Liderzy 
zespołu wrócili do gry po zmia-

nie stron, powiększając różnicę 
do 18 punktów (71:53). W kończą-

c e j  z a w o d y  „ ć w i a r t c e ”  m i n u t y 
otrzymali wszyscy rezerwowi. 

 Pogoń w rundzie rewanżowej 
s e z o n u  z a s a d n i c z e g o  o d n i o s ł a 

k o m p l e t  p i ę t n a s t u  z w y c i ę s t w . 
Pierwszy mecz z Obrą rozegra w 
Kościanie. Rewanż odbędzie się 
w  s o b o t ę  w  P r u d n i k u .  W  r a z i e 
s u k c e s u ,  c z t e r y  d n i  p ó ź n i e j  n a 
Łuczniczą zawita lepszy z  pary 
Sokół Ostrów Mazowiecki – Żu -

bry Białystok. O play-offach pi-

szemy także na str. 7.  n

para 3: C1/C8 – A4/A5

para 4: D1/D8 – B4/B5

para 5: A2/A7 – C3/C6

para 6: B2/B7 – D3/D6

para 7: C2/C7 – A3/A6

para 8:  D2/D7 – B3/B6

ĆWIERĆFINAŁ 

(do 2 zwycięstw: 20, 23, ew. 27.04)

para 9: zw. pary 1 – zw. pary 8

para 10: zw. pary 2 – zw. pary 5

para 11: zw. pary 3 – zw. pary 6

para 12: zw. pary 4 – zw. pary 7

PÓŁFINAŁ

(do 2 zwycięstw: 30.04, 7, ew. 11.05)

zw. pary 9 – zw. pary 11

zw. pary 10 – zw. Pary 12

O 3. MIEJSCE 

(do 2 zwycięstw: 14, 21, ew. 25.05)

pokonani w pół�nałach  

ciego meczu w parze będzie 

wyżej rozstawiona drużyna. 

O rozstawieniu w rywalizacji 

play-off (przewaga własnego 

boiska) w określonej rundzie, 

decydują kolejno:

* wyższe miejsce w tabeli koń-

cowej etapu 1,

*  w i ę k s z a  l i c z b a  p u n k t ó w 

meczowych w tabeli końco-

wej etapu 1 ( jeśli w grupach 

jest nierówna liczba drużyn, 

w ó w c z a s  d e c y d u j e  l e p s z y 

stosunek zwycięstw do liczby 

meczów),

* lepsza różnica punktów koszo-

wych w tabeli końcowej etapu 1,

* większa l iczba zdobytych 

punktów koszowych w tabeli 

końcowej etapu 1,

* losowanie.

  PLAY-OFF 

I RUNDA

(mecz i rewanż: 30.03, 2.04)

* Enea Poznań (A1) - Arka II Gdy-

nia (A8) * Sokół Międzychód 

(A2) - Ogniwo Szczecin (A7) * 

Noteć Inowrocław (A3) - Tarnovia 

Tarnowo Podg. (A6) * Polski Sklep 

Gniezno (A4)- Pyra Poznań (A5) 

* Polonia Warszawa (B1) - Legia 

II Warszawa (B8) * ŁKS Łódź (B2)- 

Kolejarz Radom (B7) * Tur Bielsk 

Podl. (B3) - Hutnik Warszawa (B6) 

* Sokół Ostrów Maz. (B4) - Żubry 

Białystok (B5) * Polonia Bytom 

(C1) - Chemart Przemyśl (C8) * Mi-

ckiewicz Katowice (C2) - Cracovia 

Kraków (C7) * Basket B.-Biała (C3) 

- MKS II Dąbrowa G. (C6) *Ragor 

Tarnowskie G. (C4) - Bozza Kraków 

(C5) * Pogoń Prudnik (D1) - Obra 

Kościan (D8) * Rycerze Rydzyna 

(D2) - Śląsk III Wrocław (D7) * Kosz 

Pleszew (D3) - Swiss Krono Żary 

(D6) * Maximus Kąty Wr. (D4) - Ba-

sket Nysa (D5). 

II RUNDA 

(do 2 zwycięstw: 6, 9, ew. 13.04) 

para 1: A1/A8 – C4/C5

para 2: B1/B8 – D4/D5

FINAŁ 

(mecz i rewanż: 14, 21.05)

zwycięzcy pół�nałów  

Prawo gry w 1. lidze uzyskają 

trzy najlepsze drużyny. Gospo-

darzem pierwszego i ew. trze-

eprasa.pl 56e2913e80
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1960-2022

Nie żyje legenda Pogoni
W wieku 61 lat zmarł Jacek Majchrowicz, jeden z najlepszych 
zawodników w historii koszykarskiej Pogoni.

Jacek Majchrowicz z numerem 15

KSERO

4. liga

22. KOLEJKA

Porawie - Gogolin 2:0

Skorogoszcz - Małapanew 0:2

Starowice D. - Olesno 4:3

Fortuna - Odra II 2:1

Skalnik - Unia 1:1

Victoria - TOR 3:1

Chemik - Piast 1:1

Ruch - Polonia G. 2:0

Polonia N. - Piotrówka 1:0

1. Polonia Nysa (s) 20 51 49:11

2. Ruch Zdzieszowice 19 40 50:18

3. Polonia Głubczyce 19 37 43:23

4. Fortuna Głogówek 19 37 32:20

5. LZS Starowice D. 19 35 41:27

6. Porawie Większyce 20 34 32:24

7. Małapanew Ozimek 20 32 33:29

8. Odra II Opole 19 32 35:21

9. Unia Krapkowice 20 31 31:16

10. LZS Piotrówka (b) 20 25 32:31

11. MKS Gogolin 20 25 31:42

12. Victoria Chróścice 20 21 23:29

13. Piast Strzelce Op. 20 20 23:29

14. OKS Olesno 19 18 25:34

15. Skalnik Gracze 20 17 24:48

16. TOR Dobrzeń Wlk. (b) 20 15 32:59

17. Chemik K.-Koźle 20 8 16:53

18. LZS Skorogoszcz 20 8 23:61

KlaSa OKRĘgOWa, gR. 2

20. KOLEJKA

GKS - Czarni 0:0

Sparta - Pogoń 1:0

Racławiczki - Domaszkowice 1:1

Atom - Sokół 1:2

Orzeł - Ścinawa N.-Korfantów 3:1

Lisięcice - Start wo. 3:0

Włókniarz - Ujazd 0:2

Twardawa - Walce 1:2

Sudety - Odrzanka 0:3

1. Pogoń Prudnik (s) 20 48 47:18

2. LZS Walce (s) 20 47 49:24

3. GKS Głuchołazy (s) 20 42 44:25

4. LZS Lisięcice 20 33 47:32

5. Sudety Burgrabice 20 31 42:36

6. Sokół Niemodlin 20 31 43:37

7. Atom Grądy 20 29 51:43

8. Orzeł Reńska Wieś (b) 20 29 31:35

9. Odrzanka Dziergowice (b) 20 27 39:38

10. LZS Racławiczki 20 26 42:46

11. LKS Ujazd 20 26 42:33

12. LZS ŚN-Korfantów 20 24 33:43

13. LZS Domaszkowice (b) 20 23 33:37

14. Sparta Paczków 20 23 33:51

15. KS Twardawa 20 22 45:46

16. Włókniarz Kietrz 20 21 31:44

17. Czarni Otmuchów 20 18 18:33

18. Start Bogdanowice 20 11 27:76

KlaSa a, gR. 4

16. KOLEJKA

Dytmarów - Polonia P. 2:0

Metalowiec - Jasienica D. 2:0

Racławia - Lubrza 3:1

Gryżów - Otmęt 3:2

Szonów - Ligota B.-Radostynia 1:5

Sudety - Unia 2:3

Rzepcze - Polonia B. 3:4

1. Unia Tułowice (b) 16 42 61:19

2. Otmęt Krapkowice (b) 16 41 85:18

3. LZS Dytmarów 16 27 33:21

4. Racławia Racławice Śl. 16 26 28:27

5. Sudety Moszczanka 16 25 30:28

6. Metal. Łambinowice (s) 16 25 34:30

7. Polonia Biała 16 22 26:22

8. LZS Gryżów 16 22 30:56

9. Polonia Prószków 16 22 29:42

10. LZS Rzepcze (b) 16 22 33:36

11. LKS Szonów 16 19 30:38

12. LZS LB.-Radostynia 16 18 28:50

13. LZS Lubrza 16 14 25:46

14. LZS Jasienica D. (b) 16 1 12:51

KlaSa B, gR. 10

13. KOLEJKA 
Chrzelice - Strzeleczki 0:1
Polonia - Kujawy 3:0
Partyzant - Kolnowice 5:0
Zawada - Fortuna II 1:0
Czyżowice - Stare Kotkowice 2:2
Łąka Prudnicka - Przechód 1:5

1. Polonia Pogórze 13 39 41:13

2. Fortuna II Głogówek 13 27 55:20

3. LKS Strzeleczki 13 22 28:17

4. LZS Przechód 13 22 32:25

5. Partyzant Kazimierz 13 22 29:25

6. LZS Zawada 13 21 26:30

7. LZS Kujawy 13 16 33:38

8. LZS Stare Kotkowice 13 16 23:26

9. LZS Łąka Prudnicka 13 16 23:27

10. LZS Czyżowice 13 11 22:39

11. LZS Chrzelice 13 10 20:39

12. LZS Kolnowice 13 3 15:54

KlaSa B, gR. 9

16. KOLEJKA
Ujeździec - Włodary 0:10
Trzeboszowice - Siestrzechowice 4:2
Rudziczka - Gościce 1:2
Buków - GKS II 3:3
Ścinawa N.-Korfantów II - Biała Nyska 4:1
Niwnica - Śliwice 4:0

1. LZS Włodary 14 34 62:23

2. GKS II Głuchołazy 14 32 59:21

3. LZS Gościce 14 27 50:30

4. LKS Biała Nyska 14 27 65:33

5. LZS II ŚN-Korfantów (b) 14 25 62:42

6. LZS Buków 14 22 49:46

7. LZS Trzeboszowice (s) 14 21 45:46

8. LZS Niwnica 12 10 23:44

9. LZS Rudziczka 14 10 33:56

10. LZS Siestrzechowice 13 10 26:49

11. LZS Śliwice 14 10 28:78

12. LZS Ujeździec 13 9 21:55

1. liga KOBiET

15. KOLEJKA

Stomilanka - HydroTruck 2:0

Łódź - Rolnik 13:0

ROW - Pogoń 1:0

Ząbkovia - Skra przeł. 

Trójka - Polonia przeł.

Wodzisław Śl. - Resovia przeł. 

1. Stomilanki Olsztyn 15 33 50:21

2. KS Wodzisław Śl. 13 31 36:19

3. Resovia Rzeszów 14 30 38:14

4. HydroTruck Radom 15 30 45:25

5. Pogoń Tczew 14 28 53:28

6. Polonia Środa Wlkp. 14 26 36:18

7. Skra Częstochowa 14 19 23:25

8. UKS SMS II Łódź 15 18 35:34

9. Trójka Jelna 14 17 32:41

10. ROW Rybnik 15 11 28:46

11. Ząbkovia Ząbki 14 7 17:44

12. Rolnik B. Głogówek 15 0 12:90
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Prudniku grał przez 
7 sezonów, w latach 
1984-1991. W 125 me-
czach rzucił 1.935 punk-

tów (śr. 15.5). Występował na pozycji 
środkowego. Do Pogoni przybył ze 
Śląska Wrocław, z którym sięgnął po 
Puchar Polski oraz dwukrotnie wy-
walczył mistrzostwo kraju.

 J a c e k  M a j c h r o w i c z  o s t a t n i o 
mieszkał w niemieckim Hamm.
- Śledzę wyniki Pogoni. Lubię Po-
goń, nawet jak przegrywa. Z tym 
miastem wiele mnie łączy. Mam 
wspaniałe wspomnienia z tamtych 
czasów i wspaniałą żonę, Brygidę z 
Prudnika – mówił w wywiadzie do 
książki „Pogoń Prudnik. Historia 
Klubu” (2018 r.).

 Redakcja „TP” była w stałym kon-
takcie z Jackiem Majchrowiczem. W 
lutym tego roku w wielkim żalem 
i smutkiem przyjął on wiadomość 
o śmierci Dariusza Kasprzyckiego, 
byłego kolegi z boiska. (w) n

eprasa.pl 56e2913e80



31
 

IN
FO

R
M

AT
O

R ApTekI
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (30.03.2022) – środa (6.04.2022)

UWAGA! 
Apteki nie dyżurują w nocy. plan 
pracy aptek może ulec zmianie.
 
pRUdNIk
Dyżury od poniedziałku do piątku  
w godz. 21.00-24.00; w sobotę  
w godz. 20.00-24.00; w niedzielę  
i święta w godz. 19.00-24.00
ŚR, CZW, PT
Apteka „Optima”
ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90
PT, SO, NI
Apteka „Pod Złotym Wężem”
ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93
NI, PN, WT
Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 
ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01
WT, ŚR
Apteka „kolorowa”
ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198

GŁOGÓWek 
Dyżury od poniedziałku do piątku  
w godz. 19.00-21.00; w sobotę  
w godz. 14.00-17.00; w niedzielę  
i święta w godz. 9.00-17.00
ŚR, CZW, PT, SO, NI
Apteka Drofarm 
ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324
NI, PN, WT, ŚR
Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 
ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75
  
BIAŁA 
Apteki w Białej nie prowadzą dyżurów
Apteka „pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22
Apteka  im. karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06
Apteka im. św. kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIk
Pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 
Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,
tel. 77 437 63 68

kORFANTÓW 
Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27
Apteka elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZeLeCZkI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 
tel. 77 466 82 00
punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 
tel. 77 466 87 58 
Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 
Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCe
Apteka, 
ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Telefon alarmowy 112
Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

WAżNe TeLeFONy
prudnik
Informacja pkp, tel. 19 757
Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   
                     tel. 77 436 99 00

pOGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85
Straż pożarna 112, 998, 77 438 05 30
policja 112, 997, 478 629 203
energetyczne 991
Gazowe 992
Wodno-kanalizacyjne 994
>> prudnik 77 436 25 56
>> Głogówek 77 437 46 47
drogowe 981
Opiekuńcze 77 474 54 45
Straż Miejska 77 406 62 42
    
pOWIATOWy RZeCZNIk kONSUMeNTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4
tel. 77 436 93 09, 576 834 168
środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNej 
W PRuDNIKu 77 406 70 38

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNej 
W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OśROdek pOMOCy SpOŁeCZNeJ 
W BIAŁeJ 77 438 71 40

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNej 
W LubRZy 77 407 46 79

wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota miesiąca 
10.00-16.00. Wieża Woka, Plac Zamkowy 
czynna od 1 maja do 30 września od wtorku 
do piątku 12.00-16.00 oraz w soboty, niedziele 
i święta 12.00-18.00. Cena biletów: Arsenał 
normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, grupowy (20-35 
osób) 100 zł, CTT normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 
 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/
ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 
(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską Kartą 
Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie obiekty 
MZP). W czwartki do obiektów muzeum 
wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum Regionalne w Głogówku
Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, tel. 77 
437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – piątek: 
10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 
Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 
Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 
(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 
(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 
Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 
regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 
wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách
Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 
od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 
i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie
náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 
614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

IZby ReGIONALNe

• Farska stodoła w biedrzychowicach, 
usytuowana obok plebani. Jest tu 
eksponowane wyposażenie dawnego 
śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 
(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).
• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 
tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 
pomieszczeniach znajdują się 
tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 
kuchnia, sypialnia, klasa itp.
• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 
Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 
regionalne, przedmioty codziennego 
użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.
• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 
zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 
godz. od 13.00 do 20.00.
• Izba regionalna w Powiatowym Centrum 
Kształcenia Praktycznego w Prudniku (ul. 
Prężyńska). Kontakt z Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego w Prudniku 
(ul. Podgórna).

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie
Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 
do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 
03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 
Mojak (784 181 951).

Prudnicki garnizon
Była siedziba Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Prudniku (łaźnia miejska), ul. Parkowa 4, 
Prudnik. Czynne w każdy wtorek w godz. 
10.00-12.00 i czwartek w godz. 16.00-18.00 
(w dniach otwarcia OSiR). Historia byłego 
garnizonu w Prudniku – ekspozycja Zarządu 
Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego.

kULTURA

OŚRODKI KuLTuRy

Prudnicki Ośrodek Kultury i biblioteki 
Publicznej w Prudniku
Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, ul. 
Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  
tel. 77 436 33 96.
Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 
 ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   
tel. 77 436 27 60.
Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  
48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku
Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 
 tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  
pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w białej
Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 
 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy
Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 
 tel./faks 77 407 46 83.

Ośrodek Sportu i Rekreacji w Prudniku
Ul. Parkowa 4, 48-200 Prudnik, tel. 77 436 25 63.

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie
náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 
e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA

Muzeum Ziemi Prudnickiej
Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 
48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 
wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 
10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, historia 
Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum Tradycji 
Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, czynne: 

CeNy PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 6,69 7,65 3,89

„Moya” Głuchołazy 6,69 7,65 3,89

„Pieprzyk” Prudnik 6,62 7,63 3,87

„STW” Prudnik 6,62 7,64 -

„Orlen” Biała 6,69 7,65 3,84

„Pegaz” Prudnik - - -

„Pegaz”  Głogówek 6,75 7,269 3,89

WALuTy Jerzy Mochnik 
 Prudnik Sobieskiego 24

NbP

1 eur 4,69 / 4,72 4,67 / 4,74

1 usd 4,27 / 4,29 4,22 / 4,30

1 gbp 5,58 / 5,60 5,54 / 5,66

1 chf 4,57 / 4,59 4,53 / 4,60

100 czk 18,90 / 19,10 18,90 / 19,19   

Stan: 29 marca,  godz. 9.00 - 9.30        zebrała: Aleksandra Ślusarczyk
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RedAkCJA I BIURO OGŁOSZeŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a
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77 436 28 77
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www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
e-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
RedAkTOR NACZeLNy
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl
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Grzegorz WEIGT
SekReTARIAT
Aleksandra ŚlusARczyK
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48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a
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dRUk
Polska Press sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w sosnowcu
Nakład: 3050

BIURO OGŁOSZeŃ  CZyNNe Od 8.15 dO 16.00
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów.  
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach  
ziemi prudnickiej. czekamy na sygnały, pomysły  
i informacje od czytelników.

e-GAZeTA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl           e-kiosk.pl 
     

    eprasa.pl

SkŁAd kOMpUTeROWy
Jarosław TOMAszEWIcz

pReNUMeRATA W RUCHU
zamówienia na prenumeratę można składać bezpośrednio na stronie   

www.prenumerata.ruch.com.pl lub kontaktując się z Telefonicznym Biurem Obsługi 

 Klienta pod numerem: 801 800 803 lub 22 717 59 59,  czynne w godzinach 7.00 - 18.00.  

Koszt połączenia wg taryfy operatora.
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Kolejny komediowy wieczór 
w kinie Diana

W 
sobotę (2.04) o godz. 
18.00 na scenie kina 
„Diana” odbędzie się 
k o l e j n y  w i e c z ó r  z e 

s t a n d - u p e m .  T y m  r a z e m  p r z e d 
prudnicką publicznością wystą-
p i ą  W o j t e k  K a m i ń s k i  i  M i c h a ł 
„Mimi” Zenkner.

Wojtek Kamiński to były czło-
n e k  k a b e r e t u  J u r k i .  W y s t ę p o -
w a ł  r ó w n i e ż  w  s e r i a l u  P o l s a t u 
„ S p a d k o b i e r c y ”  i  w s p ó ł p r o w a -
d z i ł  p r o g r a m  „ Ś m i e c h u  w a r t e ” 
w  T V P 1 .  M i c h a ł  Z e n k n e r  n a t o -
m i a s t  p o c h o d z i  z  z i e l o n o g ó r -
skiego zagłębia kabaretowego, 
g d z i e  n a  s c e n i e  k o m e d i o w e j 
działał m.in. w kabaretach K2 i 
hlynur. Stand-upem zajmuje się 
od 2020 roku.

Bilety w cenie 40 zł do nabycia w 
kasie kina. n

Dla Czytelników mamy dwie 

podwójne wejściówki na 

występ. Wystarczy odwiedzić 

redakcję z bieżącym 

wydaniem gazety - kto 

pierwszy, ten lepszy!

ROZRYWKA
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Prudniczanin Dariusz Bul zajął 
trzecie miejsce w klasyfikacji open 
Rajdu Górskiego na 5 km
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NORDIC WALKING

Elżbieta Wojciechowska pokonała wszystkich!
już przed zawodami obserwatorzy czołówki polskiego nordic 
walkingu przepowiadali doskonałą dyspozycję elżbiety 
Wojciechowskiej. I nie mylili się. W sobotę (26 marca)  
w Prudniku odbyły się IV Międzynarodowe Mistrzostwa Polski  
w Półmaratonie Górskim nordic Walking oraz rajd Górski nW 
o Puchar Burmistrza Prudnika.

W
ojciechowska, choć na 
metę dotarła jako druga 
(po Karolu Stillerze), to 
„wykręciła” najlepszy 

czas półmaratonu – 2 godziny 19 minut 
i 33 sekundy. Start w grupie kobiet nieco 
później po najsilniejszej grupie męż-
czyzn dał jej możliwość kontrolowania 
sytuacji w czołówce półmaratonu. Za-
atakowała na drugiej pętli, pozwalając 
być przed sobą jedynie Stillerowi, ale w 
takiej odległości, by wiedzieć, że czas 
będzie miała lepszy od niego. Było w 
tym sporo taktyki, która opłaciła się tej 
zawodniczce. Sportsmenka poprawiła 
ubiegłoroczny rekord trasy Stillera o 2,5 
minuty. Był to więc dzień sukcesów za-
wodniczki grupy Polipack Team GWE.
 Powodów do narzekań nie miał 
również wspomniany Karol Stiller, który 
także pobił własny rekord trasy i był 
najlepszy wśród mężczyzn (2:19:56). W 
półmaratonie wzięło udział 152. zawod-
ników. Na szczególne uznanie zasługuje 
Aleksandra Raczyńska, 84-latka (!), która 
ukończyła rywalizację w czasie 4 godzin 
1 minuty i 41 sekund. Medalowe miej-
sca w swoich kategoriach wiekowych 
zajęli reprezentanci ziemi prudnickiej: 
Stanisław Chorabik, Anna Miśkowicz i 
Magdalena Makowska. Nikt jednak z na-
szych zawodników czasowo nie zbliżył 
się do czołówki półmaratonu.

Uczestnicy Mini Nordic Walking z zasłużonymi medalami

Zasłużony całus dla dziadka za ukończenie półmaratonu

Elżbieta Wojciechowska została mistrzynią Polski w półmaratonie górskim 
nordic walking

Niektórych humor nie opuszczał nawet podczas morderczego podejścia na 
Świętą Górę

 Emocji nie brakowało także w 
Rajdzie Górskim na dystansie 5 km. W 
open mężczyzn najlepszy był Bogdan 
Cyrus (Silesia Nordic Team) ze Strzebi-
nia. Świetnie poradził sobie Dariusz Bul 
(Trenujenordicwalking.pl) z Prudnika, 
który w kategorii open zajął trzecie 
miejsce. Wśród pań najszybsza była 
Daria Chrzanowska (Wrocławskie 
Stowarzyszenie NW) z Wrocławia. W 
rajdzie wystartowało 61 osób.
 Przed startem spiker zawodów 
Zenon Charczuk poprosił o uczczenie 
chwilą ciszy pamięć zmarłego zawod-
nika nordic walking Mariana Adamusa 
oraz ofiar rosyjskiej agresji ma Ukrainę.
 Impreza została doskonale przygoto-
wana przez prudnickie Stowarzyszenie 
Wesoły Borsuk Team przy wsparciu 
Agencji Sportu i Promocji (nagrody 
wręczała m.in. dyrektor ASiP Małgorzata 
Halek). O dużym zainteresowaniu za-
wodami niech świadczy to, że na chwilę 
przed ich rozpoczęciem niemal wszyst-
kie parkingi pod Kozią Górą były wypeł-
nione samochodami. Mistrzostwa mają 
wyjątkowo promocyjny charakter dla 
Prudnika i ziemi prudnickiej, ponieważ 
zdecydowana większość uczestników 
to osoby spoza gminy, z różnych regio-
nów Polski i zza granicy. Organizato-
rom udaje się ściągnąć ich do Prudnika, 
co znaczy że impreza jest atrakcyjna. n

WYNIKI

PÓŁMARATON

1(1) Elżbieta WOJCIECHOWSKA Polipack Team GWE 2:19:33

2 (1) Karol STILLER Podkowa Janów 2:19:56

3 (2) Tomasz WÓJTOWICZ Luki Team Polska 2:21:20

60 (5) Łukasz POLAK Oborniki Śl./Prudnik 2:53:36

77 (2) Stanisław CHORABIK Dębowiec/Prudnik 2:59:35

78 (4) Andrzej ŚLUSARCZYK Wesoły Borsuk Team (Prudnik) 3:00:16

85 (3) Anna MIŚKOWICZ Głogówek 3:04:25

93 (6) Halina GAJEK Runners Team Nysa (Prudnik) 3:07:22

95 (10) Leszek CZEREBA Prudnik 3:07:50

107 (8) Magdalena KOZIAROWSKA Prudnik 3:11:15

114 (7) Stanisław PRZYBYSZ Prudnik 3:13:50

116 (9) Tomasz KULCZYCKI Prudnik 3:15:13

121 (10) Artur PINTAK Kolnowice 3:22:10

124 (12) Anna POHL Biała 3:23:27

128 (13) Janusz DEREŃ Prudnik 3:24:23

131 (13) Jolanta MOSIEK M-team (Prudnik) 3:25:27

134 (13) Magdalena STEFANÓW Prudnik 3:26:31

138 (1) Magdalena MAKOWSKA M-team (Prudnik) 3:28:06

145 (18) Joanna GĄSIOR-ŚCIBOR Prudnik 3:44:18

146 (19) Anna PALUSZEK-DANCEWICZ Prudnik 3:49:41

RAJD GÓRSKI – 5 KM

1 Bogdan CYRUS Silesia Nordic Team 32:53

2 Grzegorz KRUGIOŁKA Aktywnie w Pniewach 34:06

3 Dariusz BUL Trenujenordicwalking.pl (Prudnik) 34:31

5 Daria CHRZANOWSKA Wrocławskie Stowarzyszenie NW 38:29

14 Franz NOWAKOWSKI Franz (Prężyna) 40:57

21 Jerzy KARPIŃSKI Prudnik 42:40

27 Tomasz BOCHENEK Prudnik 43:46

30 Anna BOCHENEK Prudnik 44:24

36 Beata JASIK Łącznik 47:27

37 Jolanta DEREŃ Prudnik 47:27

54 Iwona HAKMAN Prudnik 54:58

55 Julia HAKMAN Prudnik 54:59

eprasa.pl 56e2913e80
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